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Sobota, 22 Kwietnia 1911. 


TR: 


Rok 101. 


| RENEE ANĄ ROZ OZ 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofudniu 


t wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu IQ hal, 
ierta 16 hal. — Biurs Redakcyi i Administracyi 
Mion Czarnieckiego l. 6. — Kkspedycyx miejscowa 
W biurze dzienników St, Soksłowskiego, Pasaż Naus- 
wanna |. 9, -— Listy należy frankować. 


Reklamaucze otwarte wolne ad opłaty. 
Teleiop Redakcyi Nr. 85. 


zamiejscowa: 


Prenumerata 
| 


| rocznie . 


miejscowa: 


rocznie . . 32 K, | ćwierórocznie 8 K —h, 24 K, | ćwierćrcoznie . . 6 K, 
półrocznie . . 16 K, | miesięcznie 2b 70 h, | półrocznie i2 K, | miesięcznie . . . 2 K. 


W Niemozech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 


i późroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 69 h. 
„Przewodoik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 bal., za wiersz luk jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowle Pasaż Hausmasna i. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adas (V. de Raczkowski) 38 
Ene de Varenre 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
wietnia b. r. nadać najmiłościwiej radcy są- 
du krajowego wyższego w sądzie krajowym 
Wyższym w Krakowie, Ludwikowi Łaskie- 
Mu, tytni i charakter radcy Dworu z uwol- 
niem od taksy, a radey sądu krajowego wyż- 
SZego w sądzie krajowym wyższym w Krako- 
Vie, Teodorowi Nałęcz Kalitowskiemu, 
Order Żelaznej Korony III. klasy z uwolnie- 
Miem od taksy. 


P, Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów : Piotra Bałysa w Skawinie do Prze- 
Worska i dr. Romana Cisłę w Zatorze do 
Skawiny, oraz zamianował auskultanta, dr. 
Tadeusza Redyka, sędzią w Zatorze. 


Lwowski sąd krajowy wyższy przeniósł 
W drodze zamiany miejsce służbowych star- 
Szego oficyala kancelaryjnego ad personam, 
Mojżesza Kleinkopfa, ze Lwowa do Ru- 
êk i kanceliste, Włodzimierza Kaczmara, 
t Rudek do Lwowa. 


a A 


ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 kwietnia, 


0 reformę wojskową. 


m 4 Wiednia donoszą: Wezoraj o godz. 4 
bołudniu przyjął Najj. Pan na sosłucha- 


niu w Burgu wiedeńskim P. Prezydenta Mi- 
nistrów, br. Bienertha. Audyencya trwała go- 
dzinę. O godz. 2 m. 5 powrócił P. Prezes 
gabinetu do gmachu Prezydyum Rady Mi- 
nistrów. 

Wedle prywatnych informacyj, wezwał 
Monarcha br. Bienertha, by przyjąć jego ra- 
port o przebiegu dotychczasowych rokowań 
obu Rządów co do języka rozpraw w postę- 
powaniu karnem wojskowem. Skutek audyen- 
cyi był taki, że konferencye obu Prezyden- 
tów Ministrów podjęto na nowo. Zaraz też 
w ciągu popołudnia odbyli br. Bienerth i hr. 
Khuen konferencyę. 

Wczorajsze wieczorne pisma wiedeńskie 
omawiają audyencyg br. Bienertha w obszer- 
nych artykułach naczelnych. 

Br. Bienerth, czytamy, przedstawił Mo- 
narsze wyczerpująco te okoliczności, które 
miał na oku Rząd austryacki w konferen- 
cyach co do języka rozpraw przy wojskowem 
postępowaniu karnem. Najj. Pan przyjął ra- 
port br. Bienertha do wiadomości, nie wydał 
wszakże żadnego rozstrzygnięcia. 

Z tego, co wiadomo od samego br. Bie- 
nertha o jego audyemcyi, wnoszą, że oba 
Rządy na nowo podjąć muszą rokowania co 
do nowej procedury karnej wojskowej. 

Nie jest zresztą rzeczą wykluczoną, że 
Najj. Pan przyjmie Szefów obu Rządów, bar. 
Bienertha i hr. Khuena na wspólnej audyen- 
cyi. Odbyłaby się ona tylko w takim wy- 
padku, gdyby nie udało się przedtem dopro- 
wadzić do porozumienia pomiędzy obu Rzą- 
dami. Korona, twierdzą, dlatego wzięła pod 
rozwagę drogę wspólnej audyencyi, gdyż ten 
modus umożiiwiłby zapewne przyspieszenie 
kompromisu. Projekt wspólnej audyencyi obu 
Prezydentów Ministrów tłumaczą tem wła- 
śnie, że Najj. Pan gorąco pragnie szybkiego 
wyrównania różnie, jakie panują w zapatry- 
waniach eo do wojskowej procedury karnej. 

Już o godzinie 3 po południu udał się 
bar. Bienerth z Prezydyum Rady Ministrów 
do pałacu węg. Ministerstwa w ul. Banko- 
wej. Hr. Khuen był pod tę porę jeszcze przy 
obiedzie i pojawił się dopiero w kilku minut 
później w towarzystwie sekretarza dr. Barc- 
syego. Obaj Szefowie Rządów udali się zaraz 


do gabinetu hr. Khuena i rozpoczęli konfe- 
rencyę. 


KORESPONDENCYE. 


Rzym, 17 kwietnia 1911. 
(Międzynarodowy kongres filozoficzny). 

Poważne pisma włoskie poświęciły 
obszerniejsze wzmianki międzynarodowemu 
kongresowi filozoficznemu, którego siedzibą 
była Bolonia, ła dotta, jak mówią we Wło- 
szech, a więc niejako wskazana na zebrania 
dla myślicieli. Rzym i tak ma i będzie miał 
wiele kongresów (jeśli się nie mylę, przeszło 
sześćdziesiąt), które niewątpliwie ożywią wie- 
czne miasto podezas wystawy powszechnej. 
Oto n. p. międzynarodowy kongres prasy, 
rozpoczyna się tutaj 4 maja, na październik 
zaś jest zapowiedziany „Kongres pokoju“. 

W Bolonii było kilku Polaków filozo- 
fów: Lutosławski Straszewski, Kozłowski, 
Wize, Lubecki i t4d. Prof. Lutosławski mó- 
wił „O messyanizmie polskim*, prof. Ko- 
złowski „O rzeczywistości socyalnej*, Wi- 
ze „O pięknie i jego postaciach". Ale Lu- 
tosławski mówił także o kwestyi bliżej nas 
obchodzącej: „Narody jako rzeczywistości me- 
tafizyczne", albowiem komitet Kongresu bo- 
lońskiego postawił do dyskusyi kwestyę do- 
tąd zaniedbaną: „Co to jest naród?“ właści- 
wie więc: co stanowi nieśmiertelność naro- 
du? Jest to kwestya filozoficzna, która nie 
powinna mieć nie wspólnego z polityką. Dla 
Danta nieśmiertelność narodu była zaledwie 
aspiracyą, dla Z. Krasińskiego widzeniem, a 
dopiero dla Cieszkowskiego pewnikiem meta- 
fizycznym. Czy więc naród jest rzeczywisto- 


w Polsce rossyjskiej, niż o sprawy kongre- 
sowe. Natomiast korespondent Giornale 
d Itaka ogłosił swój wywiad z najznakomi- 
tszym dzisiejszym filozofem włoskim, Bene- 
dyktem Croce z Neapolu. Kiedy go zapytał 
6 wrażenia z tego kogresu, (roca odpowie- 
dział mu: 

— Dam panu wrażenie charakteru o- 
gólnego, co do którego niema obawy, abym 
się mylił. Zauważyłem mianowicie przesunię- 
cie się centrów działalności filozoficznej z 
krajów germańskich ku krajom łacińskim. 
Niemcy żyją dzisiaj tylko chlubnemi trady- 
cyami filozoficznemi, ale nie dają już żadne- 
go ważniejszego przyczynku do ich postępu 
j) rozwoju. Zapewne, brakowało na Kongre- 
sie kilku znakomitszych współczesnych filozo- 
fów niemieckich, ale ich obecność nie byłaby 
zmieniła stanu rzeczy. Niemiecka umysłowość 
czuje się dziś całkiem obcą względem wiel- 
kich myślicieli, jacy byli dla Niemiec chlubą 
ubiegłego wieku. Anglia również, która jest 
klasyczną ojczyzną empiryzmu, czuje się dzi- 
siaj w ściślejszej łączności z tymi wielkimi 
amysłami, niżeli dzisiejsi Niemcy... 

Natomiast co do Francuzów, jacy przy- 
byli, panów Bontroux i Bergsona, rzekł B. 
Croce: 

— Qto ci są panami w filozofii, tak, 
jak i w wysłowieniu się. Onai to nadali Kon- 
gresowi piętno nadzwyczaj sympatyczne. Bon- 
troux rrócz tego, że wypowiedział głęboko 
obmyślany odczyt o stosunkach pomiędzy nau- 
ką i filozofią, wygłosił mowy pełne życia i 
klasycznej wytworności wszędzie tam, gdzie 
szło o podniesienie jakiej kwestyi szlachetnej 
i wzniosłej, Drugi, Bergson, jest genialnym 
artystą, który w swoim odczycie choć nie po- 
wiedział nie innego. jak tylko to, co już na- 
pisał w swoich dziełach, umiał zainteresować 


ścią metafizyczną, czy też wytworem zewnę- | wszystkich dramatyczną stroną filozofii, wy- 


trznych warunków historycznych ? 


wołując niejako w słuchaczach poufny dra- 


Póki się nie ma przed sobą aktów Kon- | mat swojej myśli... (Bergson mówił „O du- 


gresu bolońskiego. jakie ukażą się niebawem 
w druku, niepodobna jest podawać wyników 
i toku dyskusyi. 

Korespondent rzymskiej Tribuny inter- 
viewował prof. Kozłowskiego. ale rozpytywał 
się więcej o warunki polityczne i społeczne 


chu filozofii“). 

Wszelako — jak powiedziałem — inte- 
resujących się tym przedmiotem odesłać mu- 
szę do „Aktów kongresu", które, jak zwykle 
po każdym kongresie, ukażą się w O 

( 
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MACIEJ WIERZBIŃSEI. 
SWIETY FEN. 


Powieść z życia ikarystów. 


XIII. 
(Ciąg dalszy), 


TR Nareszcie Frank rozwiał zupełnie złu- 
p AN Ćrosstona, który ufał, że uda się ska- 
gm; ac literata dla teoryi komunistycznej i 

na będzie miała w nim stojącego na ubo- 
»Sympatyka'. A tymczasem jedynie fan- 
Jezność ich imprezy przemawiała do jego 
Jeznych upodobań. Nie brał ich na 


tast 
r rst 


dowodu" Swym zapałem Orosston począł 
Pozwodź;ć racyonalności podstaw swej gminy, 
em 1ć się nad jej socyologicznem znacze- 
l l celem. W toku tej rozmowy pani El- 
po. żona, uczesana starannie, weszła 
Prawie 77 ; przysłuchiwała się uważnie roz- 

i zwłaszcza, gdy mąż jej podniecony 


| — Więc > P Kr 
Tacyj ETZ pan odmawia naszej gminie 

"e Nie tezo ni i 3 TE E 
Par Ale, tego nie powiedziałem od 
b t Spokojnie Frank. — I dla fantazyi może 
czyj, "EJSCe na świecie. Nie będąc zasadni- 


miały Przeciwnikiem klasztorów, dlaczegoż 
gaeyj o odmawiać prawa do bytu kongre- 


Waszej, która nie szkodzi nikomu? Żyj- 


Gle : / 
na waszą modłę! Lecz nie oczekujcie, 


aby wszyscy wasz tryb życia uznali za jedy- 
nie dobry i przystosowali się do was. Raczej 
wy musicie koniecznie nagiąć się do świata, 
jeśli nie ma on zmieść was z powierzchni, 
jakby próchno. W stosunkach na zewnątrz 
należy szczerze zgodzić się na używanie pie- 
niędzy. 

Tu Frank rzucił myśl przeobrażenia 
chaotycznej gminy w skonsolidowaną kongre- 
gacyę świeckich mnichów i mniszek pod ha- 
słem miłości bliźniego, zalecając zredagowa- 
nie na piśmie wytycznych zasad, oraz reguł 
i praw, co zniewoliłoby gminę do jasnego 
określenia swego stanowiska w społeczeń- 
stwie iroli poszczególnych członków w łonie 
bractwa. Orosston przyjął ten projekt nie- 
przychylnie, jak wszystko, co zawierało na- 
ganę istniejącego porządku albo raczej nie- 
porządku, i wystąpił z wielką apologią fun- 
damentalnych zarysów gminy, Jednakże Frank 
coraz częściej spozierał na zegarek i o czwar- 
tej począł się żegnać v OCrosstonami, wylatu- 
jąc myślami do swego spotkania z Natalką. 

Przypuszczał, że ona nie da mu czekać 
na siebie, może nawet wcześniej wyjedzie z 
miasta do niego. I w istocie, jeszcze nie wy- 
biła piąta, gdy Da szczycie drogi spadającej 
ze wzgórza, na którem spoczywa stare mia- 
steczko Maldon, zamigotała biała chustka na 
głowie różowo ubranej dziewczyny, 

Wielkim pędem sunęła z góry na ro- 
werze i minęła pod drzewem jarzębiny sto- 
jącego Franka z przelotnem: dobry wieczór! 
tak, iż zdawało mu się,że wzywa go do go- 
nitwy. Podniósł się w nim radosny zapał. 
Już miał rzucić się w pogoń za skrzydlatym, 
różowym ptakiem, pędzić z nim w zawody, 
lecieć po całus, gdy Natalka raptem zwolni- 
ła bieg, zeskoczyła z roweru i stanęła przy 
nim z uśmiechem. 

.. — Niel.. Dogoniłby mnie pan, chociaż 
miałam wielki rozpęd. 


. — A gdybyś przypuszczała, że nie do- 
gonię? 
— To... byłabym uciekła — odparła i 


IIR OEI LOGGED IŻ KEELEY EEEE, ZE ZOE AEC EE a p a EE 


ne w sieście, oddychały zadowoleniem we- 
getacyjnego istnienia i. ocieniając swą pa- 
nią, udzielały jej coś z swej beztroski, kła- 


pochyliła głowę pod jego spojrzeniem, tro- | dły na nią pasmo zupełnego pokoju. 


chę zalękniona poufałym tonem tego mężczy- 


Piesek warknął, zsunął się z łona sta- 


zny, który wczoraj nagle spadł jak ptak dra- | ruszki i zajął na szczycie wschodów na we- 


pieżny i wpiątał się w jej życie. 

A on zapntrzony na ożywioną, wiatrem 
schłostaną jej twarz, mówił sobie w duszy: 
„Ciebie trzeba zdobywać, ty dzika!* i żało- 
wał, że nie dała mu sposobności do wyści- 
gu, bo swą płochą igraszką rozpaliła w nim 
miłosny zapał. Ale przeczuwał, że dnia te- 
go będzie mógł ujawnić w inny sposób kunszt 
zdobywania. bo czekała go bodaj walna znią 
rozmowa. 

Aby pomówić z nią spokojnie, bez 
świadków, zarządził herbatę na werandzie 
nadmorskiej willi, gdzie zamieszkał i uprze- 
dził gospodynię o wizycie „swej narzeczo- 
nej*. Obyczaj angielski, pozostawiający na- 
rzeczonym wiele swobody, zgoła się temu nie 
sprzeciwiał, zwłaszcza, że rozumiało się samo 
przez się, iż Frank przyjmie Natalkę tylko na 
werandzie lub w saloniku. 

Jakoż, prowadząc rowery, postępowali 
powoli ścieżynką, pnącą się po boku koni- 
czyniska na wzgórze, gdzie bielił się sympa- 
tyczny dwór, spozierający z góry na wody 
morza Północnego. 

Dwie lipy cieniste stróżowały nad nim 
i zdawały się zapraszać na krytą, biało po- 
malowaną werandę, wzdłuż okien partero- 
wych biegnącą, na której siedziała wdowa 
po celniku, ładna staruszka w staroświeckim, 
karbowanym starannie czepcu, z Żółtym pie- 
skiem na łonie i łupała stręki grochu zielo- 
nego. 

Nie było wiatru, więc lipy, skąpane w 
słońcu, nie mówiły jej nie o dawnych dniach 
dzieciństwa, młodości, rodzinnego ciepła. Oi- 
che jak tyloletnia ich towarzyszka, pogrążo- 


randę prowadzących postawę wyczekującą. 

Ukazali się Frank i Natalka. 

Siwowłosa wdowa powitała komunistkę 
uprzejmie i przyglądając jej się z ciekawo- 
ścią starych osób, które nie mając same przed 
sobą perspektywy życiowej, interesują się 
żywo innymi ludźmi, ozwała się: 

— Proszę zająć miejsce, my child. Mam 
nadzieję, że pani będzie częstym gościem w 
mym domu. 

A po chwili ciągnęła: 

— Błyszałam, że wprawdzie nie uczę- 
szczacie do kaplicy, ale czynicie ludziom do- 
brze. Moja siostrzenica z Maldon wynosi pa- 
nią pod niebiosa. Zajmuje się pani dziew- 
czętami serdecznie, bezinteresownie. Wycho- 
wuje podobno biedne, zaniedbane dzieci... 
Bądź co bądź jest pani dobrą, chrześciańską 
dziewczyną... Niech pani Bóg błogosła- 
wi... — westchnęła i zwróciła się do Dar- 
lingtona : 

— Herbata gotowa. Zaraz każę przy- 
nieść. Niech panu narzeczona naleje.... Tru- 
skawki, które pan polecił przysłać z miasta, 
postawiłam na stole. Jest miód, grzanki... 
(o za piękny czas. Bogu dzięki. Jutro bę- 
dzie pan miał dzień śliczny do żeglugi,... 

To mówiąc, poczęła dźwigać donicę z 
groszkiem, lecz Natalka odebrała jej ciężar 
i wyniosła do przyległego saloniku. za co 
staruszka dziękowała jej obfitym potokiem 
słów. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


KWestya Tak lo pracy w Prasach, 


Wszystkie postepy, sukcesy, tryumfy — 
i jak je tam jeszcze możnaby nazwać — ko- 
misyi kolonizacyjnej, niezdołały odegnać wi- 
dma, które nie dozwala Niemcom cieszyć się 
nimi w zupełności. Widmem tem brak rąk 
niemieckich do pracy fizycznej. 

„Cóż to nam pomoże —- biadają es 
jaminkowie hakatyzmu -- choćbyśmy wszy- 
stką posiedli ziemię, skoro nie będzie wśród 
uas dość ludzi, którzy ją nam nprawiać bg- 
dą. Jeżeli zaś posługiwać się zechcemy ludźmi 
polskimi, to stosunki narodowoświowe nie 
zmienią się wcale”. 

Takie i podobne skargi pojawiają się 
coraz częściej po stronie niemieckiej. 

Literatura rolnicza niemiecka zastana- 
wia się nad brakiem robotnika już od lat 
wielu, a na dobre od r. 1888, gdy Bismarek 
dokonał wydalenia 40.000 Polaków. Zaraz 
wtedy zwracano uwagę na niebezpieczne 
skutki tego kroku, ale glosy rozsądnych my- 
ślicieli nie znalazły postachu wobe: pruskiej 
racyi stanu. Czasy następnej polityki i o- 
gólny rozwój ekonomiczny dokonały reszty. 
Dziś kwestya rąk do pracy i to nie tylko w 
rolnictwie, lecz także i w przemyśle niemie- 
ckim stała się bardzo aktualną. Nie schodzi 
ona z porządku dziennego, bo dotknięte nią 
są teraz już nie same tylko kresy wschodnie. 
Brak robotnika niemieckiego nawet w Bak- 
sonii, Westfalii, Nadrenii i innych dzielni- 
cach czysto niemieckich jest — jak wiado- 
mo — tak wielki, że bez robotnika obcego 
tamtejsze rolnictwo i tamtejszy przemysł 
wcale obyć się nie mogą. Tym zas „obcym* 
robotnikiem jest główpie robotnik polski, w 
znacznej części werbowany 4 za kordonu, z 
Królestwa Polskiego i z Galieji. 

Taki stan rzeczy mieści w sobie — 
zdaniem szowinistów niemieckich — wielkie 
niebezpieczeństwo dla calej niemczyzny. Kwe- 
stya robotnika trapi więc coraz bardziej sze- 
rokie niemieckie koła, a w przyszłości, jak 
się zdaje, więcej jeszcze trapić je będzie. 

Wśród tych, którzy pomysłami zaże- 
gnaćby chcieli to widmo groźnego dla Nie- 
miec niebezpieczeństwa, zabrał głos profesor 
dr. F. Waterstradt z Wrocławia. W artykule 
umieszczonym w Alldeutsche Blätter omawia 
on kwestyę robotnika rolnego i dochodzi do 
wniosku, że udałoby się zaradzić brakowi ro- 
botnika tego, gdyby się przeprowadziło od- 
powiednie jego rozsiedlenie. Dr. Waterstradt 
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— Kochany ojcze — rzekł Karol Bar- 
din — dowodzisz tak dobrze, iż poddaję się 
twemu zdaniu. 

— Słyszysz, Paweł ?.. Nie masz nie 
innego do roboty, tylko siedzieć cicho. 

-— Tak też uczynię -- odrzekł student. 

-- Staraj się przedewszysikiem, Żeby 
matka o niczem się nie dowiedziała. Gdyby 
się domyślała, że skompromitowałes się w po- 
dobnej bójce, mogłaby się rozchorować z roz- 
paczy, biedna kobieta. Ach! mam nadzieję, 
że twój przyjaciel, pogromca, także będzie 
milezał,... a gdyby został aresztowany, niech 
nie paple o tobie! 

— Odpowiadam za niego. 

— W takim razie możesz spać spo- 
kojnie. 

— Jestem zdziwiony, żem nie słyszał 
o tej sprawie — rzekł Karol, nie taki opty- 
mista jak ojciec. — Wracam z sądu i roz- 
mawiałem z wielu osobami, które prawdopo- 
dobnie byłyby mi coś o tem wspominały, 
gdyby wiedziały, 

— Zapewne nie nadszedł jeszcze poli- 
cyjny raport. Działo się to wczoraj... i nic- 
ma znaczenia w porównaniu z tamta sprawą... 
którą tobie powierzono. Poważna sprawa, co? 
mój chłopcze. 

— Bardzo poważna, a przedewszyst- 
kiem tajemnicza, Dotychczas nie mamy ża- 
dnej wskazówki, któraby nas naprowadziła 
na ślad mordercy. Zastałeś mnie ojcze przed 
chwilą rozmawiającego z naczelnikiem poli- 
cyi. Przychodził mi oznajmić, że ciało zo- 
stało wystawione w Morgue. 

— Ach! — rzekł Paweł — ten pan, 
który tu był... to... 

— Naczelnik policyi i myśli tak samo 
jak ja. że zbrodnia nie była popełniona przez 
jednego z owych bandytów, którzy czyhają, 
na zapózuionych przechodniów, aby ich okraść. 
Zmarły nie był okradziony... Znaleziono przy 
nim kilka sztuk złota, Ci, którzy go zabili... 
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twiardzi, iż dostateczna ilość rąk do pracy 


ialności, mającej na celu nakionienie da- 


istnieje w Niemczech rzeczywiście, tylko, że | wniejszego robotnika rolnego, żyjącego obe- 
praca i pracownicy n'e są podzieleni nałe- | enie w miastach, by wrócił na wieś; posta- 


życie. 

W miastach — zdaniem dr. Waterstrad- 
ta — niemal o każdej porze jest nadwyżka 
sił do pracy, po wsiach natomiast uczuwać 
się daje znaczny brak i to nieraz w wyso- 
kim bardzo stopniu. Skierować więc trzeba 
nadmiar sił z miast do wiejskich miejscowo- 
ści, w których zachodzi ich potrzeba. Chcąc 
zaś to uczynić, trzeba usunąć najpierw przy- 
czyny, z jakich coraz więcej sif do pracy 
sknpia się w większych i bardzo wielkich 
iniastach. Przyczyny te są nie tylko ekono- 
miczne, W atrakeyi, którą wywierają miasta, 
jest także dużo momentów psychologicznych, 
których ignorować nie można. 

Rozważając nad środkami zaradczymi, 
dochodzi dr. Walerstradt do następujących 
wniosków : 

„Oswobodzenie* rolnictwa od robotnika 
zagraniczucyo jest tylko wtedy możliwe, je- 
żeli rolnietwo zreformuje zakres i podział 
swej pracy w ten sposób, żeby rohotnik miał 
ciągle i równomierne zajęcie przez rok cały, — 
Starać się trzeba o to, by warunki płacy do- 
stosować do dawnych urządzeń, gdy to pra- 
cobiorca znaczną część zapłaty otrzymywał 


w naturaliach, — Rozwijać dalej należy „ko- 
lonizacyę wewnętrzną". — Brać trzeba na 


uwsgę zmniejszenie pracy kobiet na wsiach, 
aby ich nie przynęcały wygodniejsze niby 
stosunki miejskie. — Osobne ustawy 0 ro- 
botnikach rolnych powinny być wydane i to 
w tym kierunku, by robotnik rolny inja? zu- 
pełną świadomość tego, iż prawa jego upe- 
wnione są dostatecznie. 

Co do momentów psychologicznych, to 
dr. Waterstradt mniema, że szerzenie oświaty 
wszelkiego rodzaju odgrywać tu winno wiel- 
ką rolę. Robotnik rolny poznać powinien naj- 
pierw, że praca jego bynajmniej nie jest po- 
śledniejsza od pracy robotników miejskich. 
Również ogólne wykształcenie powinno być 
podniesione. Tym celom służyć mają szkoła 
wiejska, szkoła uzupełniająca, wojskowość i 
t. d. Szczególnie też starać się należy o lep- 
sze wykształcenie dziewcząt wiejskich. Roz- 
wój stosunków sanitarnych i humanitarnych 
dokonać miałby reszty. 

Wszystkiego tego bez znacznego po- 
parcia ze strony rządu osięgnąć nie podobna. 
Rząd więc powinien przedewszystkiem: po- 
pierać bardziej niż dotychczas naukowy roz- 
wój rolnictwa; starać się o odpowiednią re- 
formę ustawodawstwa rolnego; porozumioć 
się z miastami celem zorganizowania dzia- 


rać się o odpowiednie przysposobienie nau- 
czycieli ludowych już w seminaryach, 

Wreszcie -— zdaniem dr. Waterstrad- 
ta — rzecz tę calą siłą popierać powinna 
prasa. 

Jeśli się to wszystko stanie, wtedy ufa 
autor, wytworzą się lepsze stosunki, 

Uwagom dr. Waterstradta bez watpie- 
nia w wielu kierunkach przyznać trzeba słu- 
szność. Niemniej jednak pisma wielkopolskie 
wyrażają obawę, że nawet przy sposobności 
wprowadzenia tak raczyonalnych zarządzeń, 
jakich domaga się niemiecki uczony, nie o- 
mieszkanoby nkuć przez ten czy ów dodatek 
nowej broni przeciw Polakom. 
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Na Dalekim Wschodzie. 


Rządy zarówno chiński jak rossyjski 
dokładają starań. aby do uspokojenia dopro- 
wadzić ludność Dalekiego Wschodu. Wojna 
rossyjsko-japońska wyrwała te odległe krai- 
ny z apatycznej drzemki. w jakiej uplyneły 
im długie wieki. Ni to pod działaniem prą- 
du elektrycznego drgnął tajemniczy Wschód 
chiński, a działanie wstrząśnienia ujawnia się 
dotąd i jest prawdopodobnie początkiem ru- 
chu bynajmniej nie przejściowego. Zdaje się. 
że historya Dalekiego Wschodn wkracza w 
nowy okres -- w okres życia dźwigującego 
się z popiołów, o których mylnie pizypu- 
szczano, że już na wieki pozostaną martwe. 

W Chinach wrzenie, ucz tłumione przez 
władze, wcale nie wygasa: dążność do zła- 
mania preponderancyi Europejczyków znaj- 
duje odbicie w szeregu coraz nowych faktów 
i prędzej, czy później doprowadzi, zdaje się, 
do nierównie poważniejszych, niż wielu są- 
dzi, wypadków. 

Równosześnie Tybet, ta niedocieczona 
jeszeze ciągle zagadka, której przyjrzeć się 
zaledwie po wierzchu potrafili w ostatnich 
czasach podróżnicy i ekspedycye angielskie, 
przygotowuje się podobno cichaczem do re- 
stytucyi Dalaj-Lamy w świętej Uhassie, a o 
Japonii krążą pogłoski, że nie myśli pozo- 
stać bierną obserwatorką gotujących się na 
Dalekim Wschodzie zdarzeń, lecz już teraz 
czyni — oczywiście w tajemnicy — przygo- 
towania, by jej nie zaskoczyły żadne niespo- 
dzianki. 


bo musiało ich być kilku... rozebrali go tyl- 
ko... do połowy.... 

— Jakto, do połowy? — zawołał stary 
adwokat. 

— Zostawili mu tylko pantalony... Ka- 
mizelka i surdut były rzucone obok trupa... 

— To szczególne. Zbrodniarze nie ma- 
ją zwykle czasu rozbierać swoich ofiar z su- 
kień, które im zawadzają. Dlaczegoż ci to 
uczynili ? 

— Zdaje mi się, że znalazłem, wytłu- 
maczenie tego faktu — rzekł Karol Bardin. 
Zdjęli suknie, by je swobodnie przeszukać. 
Nie pieniędzy szukali, tylko papierów i za- 
brali je.. kieszeń na piersiach w surducie 
widocznie portfel w sobie ukrywała... poznać 
to można było po sfałdowaniu w podszewce, 
jak mi powiedział agent, który to zbadał... a 
portfel musiał być gruby. 

— Brawo! — zawołał ojciec — podzi- 
wiam twoją przenikliwość! 

Paweł weale nie podziwiał. Myślał o 
portfelu, który pan de Ganges mu powierzył 
przed pojedynkiem i dreszcze mu chodziły 
po plecach. 

— W takim razie, przypuszczasz — 
rzekł stary adwokat — że ten nieszczęśliwy 
miał przy sobie walory... papiery warto- 
ściowe?... 

Albo listy kompromitujące dla kogoś. 
Zabili go, żeby mu je odebrać. 

— | nie było przy nim nic, coby do- 
pomogło do rozpoznania osobistości? /adne- 
go biletu wizytowego ? 

— Może je miał. Abrodniarze je zabrali, 
naturalnie. (Gdyby można wiedzieć kim jest, 
łatwoby się przyszło zbadać kto miał interes 
w tem, żeby go usunąć i mielibyśmy zbro- 
dniarza w ręka. Mam nadzieję. że zbadam 
to, pomimo wszystkiego. Nie pomyśleli o tem, 
by ukryć kapelusz. Otóż, na tym kapeluszu 
jest adres kapelusznika, który go sprzedał i 
margrabiowska korona. 

Od chwili jak sędzia zaczął z widocznem 
zadowoleniem wyliczać wskazówki zebrane 
przez agentów, Paweł Cormier bvł jak na ża- 
rzących węglach. 

Wszystkie szczegóły wyliczane przez 
Karola Bardin, odnosiły się tak dokładnie do 
sprawy nocnego pojedynku, że Paweł prawie 
już nie wątpił, iż wpadł w osie gniazdo wy- 
bierając sie po radę właśnie do tego sędzie- 
go, któremu było poruczone śledztwo co do 
niewyjaśnionego jeszcze morderstwa. Lecz 
ostatecznie, nie był jeszcze całkiem pewny i 
usiłował wyperswadować sobie samemu, że 


Rozbudzenie Dalekiego Wsehodu na ri- 
zie o tyle nie jest grożne, że kruk mu orga- 
nizacyi. Sa to pierwsze dopiero piomyki: WY” 
skaknją wprawdzie zbyt czesto i w coraz (© 
innych miejscach. lecz dają się łatwo gast 
A jednak koła, które sięgają wzrokiem po Z% 
chwile, przejmują te płomyki obawą, że kie- 
dyś pomimo wszystkich zabiegów, będzie ich 
za wiele, aby dały się stłumić i zleją się W 
jedną wielką pożogę, która łuna swą obleje 
niezmiernie szerokie widnokręgi. > 

Wedłng doniesień dzienników angiel- 
skich, rozruchy, skierowane przeciwko Buro- 
pejczykom, objęły wszystkie prowineye połu- 
dniowe cesarstwa chińskiego, W prowincjł 
Kaj-F'yn-Fu odbywa się istna rzeż. Dwaj mi- 
syonarze katoliecy, którym udało się zbiedz 
do Szanghaju, opowiadają, że rozwścieczony 
do ostatecznych granie tłum morduje nietyl- 
ko Kuropejczyków, lecz także Chińczyków 
chrześcian. 

Nowoje Wremia otrzymało z Włady: 
wostoku wiadomość, że na prawym (chińskim, 
brzegu Amuru we wsi Chomoche zbuntowś. 
się oddział żołnierzy chińskich, którzy zabili 
oficera i podoficerów, ograbili kilku kupców: 
poczem udali się do pobliskich kopalń, 2k4 
po przyłączeniu się do nich drugiego oddzia” 
łu, powrócili do Uhomoche. Władze cywilne 
i kupcy z miejscowości tej zwrócili się do 
władz rossyjskich z prośbą o pozwolenie 
przejścia na brzeg rossyjski pod opiekę St07 
jących tam wojsk rossyjskich. r 

Tenże dziennik donosi że według WI" 
dotności, nadchodzących z Szanghaju, 078% 
nizuje się tam z wiedzą miuistra wojny 0%, 
dział ochotników do walki z Europejczykanu 
i Rossyg. 

Dzienniki moskiewskie stwierdzają: 
stosunki chińsko - rossyjskie pogorszyły 
znowu. Wicekról Mandżuryt odniósł się 49 
swego ministerstwa spraw zagranicznych $ 
przedstawieniem, że tłumne wydalanie Ohiu- 
czyków z kraju mandżurskiego i obłożenie 
tych, którzy pozostali, nadmiernymi podatks* 
mi, sprzeciwia się warunkom traktatowy m? 
wyrządza Chinom milionowe straty. Wicekro 
prosi o przedsięwzięcie środków zaradczyćh: 

Według doniesień tychże dzienników * 
Charbina, Chiny nie przestają wzmacniać linti 
obronnej na granicy rossyjskiej. wicekrć 
mandżurski w meimotyale, złożonym tronowh 
przemawia energicznie za rozpoczęciem akoy! 
zaczepnej przeciwko Rossyi i dowodzi, 
akcya zaczepna przedstawia dla Chin lepsze 
korzyści, aniżeli obronna. „AB 

Wreszcie Charbińskij Wiestnik piste: 
Chiński ambasador w Tokio podał do Wi 


że 
sie 


był to tylko 
okoliezności. 

Obecnie jednak, nie mógł sobie już czy- 
nić żadnych złudzeń. Tu rzeczywiście cho- 
dziło o śmierć pana de Ganges. Była w tem 
nawet pewna przyjemność słuchać tego po- 
ważnego urzędnika, mającego sławę zdolnego, 
jak popełniał jeden błąd za drugim, biorąc 
pojedynek za morderstwo. Ale te błędy nie 
przeszkadzały, że wkońcu uda się rozpoznać 
identyczność margrabiego de Ganges. Wy- 
starczy na to adres kapelusznika, 

— Ten kapelusz był kupiony w Nicei — 
dodał sędzia. 

— Kupił go jadac do Monte Carlo — 
pomyślał Cormier. 

A ta historya zaginionego portfelu do 
reszty go pognebiała. W tym punkcie jedy- 
nym. Karol Bardin i naczelnik polieyi do- 
myślali się, nie samej prawdy, lecz jej części. 
Paweł wiedział, gdzie był ten portfel, który 
właśnie przed chwilą wręczył margrabinie i 
ze strachem przeczuwał możliw» skutki tego 
śledztwa. 

Doszedł do tego, że zadawał sobie py- 
tanie, czy nie zrobiłby dobrze, idąc naprze- 
ciw niebezpieczeństwa, to znaczy, wyznając 
całą prawdę. Opowiedzieć pojedynek i u- 
dział, jaki w nim brał, byłoby to wszystko 
zaryzykować. Pociągnie to za sobą wiele nie- 
przyjemności, ale przynajmniej nie będzie się 
potrzebował obawiać, że go posądzą o mor- 
derstwo. 

Może byłby się zdecydował na wyzna- 
nie całej prawdy, ale wydając siebie same- 
go, musiałby był wydać Jana de Mirande; 
przyjaźń usta mu zamykała. 

Myślał już tylko, żeby koniee położyć 
tej męczarni, którą znosił, to znaczy poże- 
gnać sędziego śledczego, który sam o tem 
nie wiedząc, jgrał, jak kot z myszą, z synem 
starej przyjaciółki swego ojca. 

Bezwątpienia Karol Bardin nie będzie 
próbował go zatrzymać, gdyż pewnie spie- 
szno mu było zabrać się do swojej pracy, a 
już był wypowiedział swoje zdanie w spra- 
wie młodego studenta. 

Paweł liczył bez ojea Bardin, który je- 
szcze się nie mógł nacieszyć przenikliwością 
syna i który zadawał mu ciągle pytania, że- 
by mu dać sposobność okazać swoje niezró- 
wnane zdolności, 

— Moje drogie dziecko — rzekł wre- 
szcie -— będziesz radcą w przyszłym roku. 
A tymczasem musimy ciebie pożegnać. Dość 
czasu straciłeś dla mnie. 


szezególny zbieg podobnych 


— Och! nie nie szkodzi... mój pisari 
się opóźnia, jak zwykle... zamyślam „Ba 
mu oświadczyć, że jeżeli dałej będzie Í i0 
opieszały, będę musiał go się pozbyć. E7 
wiem nawet, czy są już świadkowie, EtU! 
wezwać kazałem. o 

— Jacy świadkowie?.. Nikt przed” 
nie był obecny przy zbrodni. e 

— Niestety! Przesłucham tylko farmi 
nów, którzy znaleźli ciało na bulwarze 
dain. 


Ta wskazówka odebrała resztę waipli 
wości Pawłowi Cormier. z 

— (dzie się znajduje ten bulwać m y 

— Koło fortyfikacyj, w pobliżu 6 
Montrouge. Jest to po prostu droga OK py 
której dano nazwę jednego z marsz0 iy 
Francji. I eo najciekawsze, że człowić, gm 
został zabity nie na drodze, ale za |= 
ze sztucznych wzgórków pośrodku past g- 
Pod jakim pretekstem mogli go tam 
ciągnąć ? ną! 

— To rzeczywiście kwestya.... — suep 
stary Bardin. | 

Paweł mógłby oświecić ojca ! P) ono 
ale powstrzymał się. To ich zaślepienić Takim 
go dziwiło i miał ochotę zawołać: zabity 
sposobem, nie domyślacie się, że by myszy 
w pojedynku?.. a przecież to nie PIĆ, om 
raz się zdarza, że pojedynki w Paryżu lepiej 
miejscu się odbywają. Jest się tam 
ukrytym, niż w lasku Vincennes. | gzjś 

— Zresztą, — dodał Karol Bardin: (ng. 
i tak nie wiele zrobię. Jest to dopiS" snie 
log... moje śledztwo dopiero wte Y rozp” 
się zajmujące, gdy ciało zostanie 
znane w Morgue. 

— Do licha!.. lecz... gdyby 
rozpoznano ? 

— To niemożliwe! Tylko 
którzy za życia nie mieli żadne j na 
miejsca przytułku, nie bywają rozpo% 


jem 


go nie 


s 
ja} mie 
płytach Morgue.... Ten zmarły musial się 
przyjaciół... miewa się ich zawsze: i 
nie jest w nędzy... a zresztą, KP“ 
z Nicei, który sprzedał mu kapelusz w 
mnie. Lecz... pozwól ojcze, niec = 
aby wiedzieć, czy moi furmani I | 

— Jak chcesz, kochany Karo" 
idziemy. n 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


doimości swojego rządu, że Japonia postano- 
wiła wzmocnić swoje załogi w Mandżuryi. 
Potępiając tę działalność z punktu widzenia 
portsmoutskiego traktatu, chiński poseł przy- 
chodzi do smutnego wniosku, który wyraża 
słowami: „Japonia ma niedobre zamiary, 
znajdujemy się w przededniu podziału Man- 
dżuryi*. Wbrew temu Japończycy przeczą 
stanowczo istnieniu swych wojowniczych za- 
miarów. Utrzymują oni, że powiększenie za- 
łóg japońskich policyjnych na mandżurskiem 
pograniczu o 515 ludzi, ma na celu jedynie 
położenie tamy zawleczeniu dżumy i że ten 
sam cel miano na widoku, wzmacniając woj- 
skową ochronę na południowo-mandżurskich 
drogach żelaznych. Tymczasem Chińczycy z 
okolic Dalnego, obserwując ciągle lądowanie 
wojskowych sił japońskich z przybywających 
statków. utwierdzają się w otwarcie przez nich 
wypowiedzianem przekonaniu, że Chiny znaj- 
dują się w bardzo bliskiem niebezpieczeń- 
stwie, że aneksya południowej Mandżuryi 
Jest nieodwołalnie w Tokio postanowiona — 
a nawet, że działania zaczepno -wojenne ze 
strony Japonii już się rozpoczęły. 


———— 


KRONIKA. 


Lwów, 21 kwietnia. 
— Kalendarz. 
Sobota (22 kwietnia): 
Sotera i Kaja. — Strzeżymira. — Jew- 
psychia. 
Wschód słońca o godzinie 4'20 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:24 po południu. 


— JE. Pan Namiestnik dr. Michał 
Bobrzyński wziął wczoraj o godzinie 7-80 
wieczorem udział w obiedzie wydanym w Kra- 
kowie na jego cześć przez prezydenta miasta 
dr. Leo, poczem w nocy odjechał do Lwowa, 
dokąd przybył dziś rano. 

— Choroba ks. Arcybiskupa war- 

szawskiego Popiela. Kuryer Warszawski 
donosi: Po dłuższym okresie pewnego uspoko- 
Jenia objawów, budzących obawę w chorobie 
ks, Arcybiskupa Popiela, trwającej już od kil- 
u miesięcy, wywiązało się obecnie zapalenie 
ewego płuca, które wywołało znaczny upadek 
sił. Wobec bezpośredniego niebezpieczeństwa, 
Erożącego życiu ks. Arcybiskupa, zawiadomiono 
0 tem wczoraj wieczorem członków obu kapituł 
Warszawskiej i łowickiej. Dziś będzie ogłoszo- 
Ly przez lekarzy biuletyn. 

— Stypendyum. C. k. Namiestnietwo na- 
dało opróżnione stypendyum z fundacyi mie- 
szkańców byłego powiatu krośnieńskiego w kwo- 
cie rocznych 180 kor. Tomaszowi Kowalczy- 
kowi, uczniowi IV klasy gimnazyum I w No- 
wym Sączu. 

. — Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
Siedzenie we środę, 26 b. m. 

— Przy wyborze % posłów do Rady 
państwa z miasta Lwowa w roku 1907 wy- 
nosiła liczba wyborców 32.494 osób. 

Obecnie wynosi liczba wyborców 40.292 
osób. Liczba wyborców zwiększyła się przeto 
0 7798 osób. 

W szczególności : 


Rok 1907 Rok 1911 Więcej wyb. 


Ukręg I. 2972 3268 296 
» II. 4958 5151 193 
n II. 7075 8223 1148 
n IV. -2749 3170 421 
GA 3676 4489 813 
» VI 2762 3904 1142 
» VIa. 4656 6932 2276 
» VIb. 2845 3456 1111 
»n VIe 1301 1609 398 


— Tow. wzajemnej pomocy litera- 
tów i artystów polskich. Wczoraj odbyło 
SIę walne zgromadzenie „Towarzystwa wzaje- 
Mnej pomocy literatów i artystów polskich" 
Pod przewodnictwem wiceprezesa p. St. Uła- 
Szyna, przy bardzo licznym udziale członków. 
rezesem wybrano jednogłośnie Leona hr. Pi- 
nińskiego, wiceprezesami: St. Ułaszyna, prof. 
Kasprowicza i dr. Bieczyńskiego. W skład 
Wydziału weszli pp: Irena Mrozowicka, Józef 
„Gdlicz, Wincenty Samolewicz, J. Bartosiński, 
- Nowakowski, Korwin - Szymanowska, Kornel 
zy Uszyński, Zygmunt Kurczyński, M. Kaze- 
KA, B, Biegeleisen (sekretarz), Irena Trapszo, 
ż amowa Młodnieka, Artur Schröder, H. Zbierz- 
wski, J. Skrzydlewski, W. Skarbek - Mal- 
Czewski, 
W 

L. Germ 
slawicz 


skład komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
an, W. Zawadzki, A. Młodnicki, Bole- 
i St. Janowski, 
Członkami honorowymi wybrano: Stan. 
ówicza i W. Siemaszkową, przyczem tej 
iej wyrażono gorące uznanie, jako ustę- 
°] prezesce za jej długą i owocną dla To- 
= A działalność, Towarzystwo załatwiło 
- pak nich czasach i na wczorajszem walnem 
sts adzeniu kilka spraw znaczniejszej wagi, 
mate m aopiekowanie się i dostarczenie środków 
= yalnych wybitnemu, ciężko choremu lite- 
gi Wi, udzielenie znaczniejszej zapomogi w dru- 
"R podobnie krytycznym wypadku, przyjęcie 
Slebię zasługującego na szerokie poparcie 


Witki 
ostatn 
pując 
Farz 


wydawnictwa, wreszcie wzorowe pod każdym 
względem ponowne zorganizowanie Towarzy- 
stwa. Walne zgromadzenie zniżyło jeszcze na 
wniosek p, Biegeleisena wkładki członków zwy- 
czajnych do 1 kor., zaś minimum wkładki 
członka wspierającego ustalono na 2 kor. mie- 
sięcznie, przekazało wydziałowi na wniosek 
p. Jedlicza uczczenie pamięci zmarłego literata 
Stanisława Womeli, oraz przekazało p. Maryi 
Kazeckiej i skarbnikowi p. Wincentemu Samo- 
lewiczowi rozpatrzenie zaległych wkładek i po- 
życzek o ile te mają być ściągalne, poczem 
posiedzenie zamknięto. 

— Premiera w »Ulue. Jutro w sobotę 
22 b. m. wystawia nadscenka liter. art. „Ul“ 
swój nowy program, zawierający mnóstwo do- 
wcipnych, lokalnych i aktualnych utworów. 
Nowością będzie także „Revue“ p. t: „Bal z 
roku 1807, pióra trzech wybitnych literatów 
lwowskich. 

— Ankieta historyczna w Radzie 
szkolnej krajowej. W notatce wczorajszej o 
ankiecie historycznej opuszezono w spisie człon- 
ków ankiety nazwisko dr. Bronisława Geherta, 
dyrektora gimnazyum żeńskiego im. Juliusza 
Słowackiego. 


— Wystawę amatorskich prae funk- 
cyonaryuszów kolejowych i członków ich 
rodzin otwarto wczoraj w południe w gmachu 
dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie 
w obecności przedstawicieli władz duchownych 
i świeckich, oraz licznego zastępu gości. Wy- 
stawa mieści się w czterech salach na I piętrze 
i przedstawia się imponująco, a trwać ma dni 
5, poczem okazy wystawowe odesłane zostaną 
do Wiednia. Dochód z wystawy przeznaczony 
na powiększenie funduszu kolonii wakacyjnej 
w Worochcie. 

— Upadłość. Galicyjski Związek wierzy- 
cieli we Lwowie ogłasza upadłość firmy: Hirsch 
Czaczkes, skład towarów bławatnych w Tarno- 
polu. Wybór zarządcy masy 28 kwietnia b. r. 

— Zmiany wyznania. W miesiącu lu- 
tym zmieniło 29 osób we Lwowie wyznanie. 
Z tego 24 przeszło z obrządku gr. katolickiego 
na obrządek rzymsko-katolicki, Í protestantka 
i 2 prawosławne przeszły na katolicyzm, 1 ka- 
toliczka przeszła na protestantyzm, a l prawo- 
sławna na obrządek grecko-katolieki. 


A Zgubiono: w drodze z ulicy Szajno- 
chy do placu Maryackiego złotą bransoletkę, 
wartości 80 kor. 


A W szynku Agida przy ul. Żółkiew- 
skiej przytrzymał wczoraj jeden z agentów po- 
licyjnych Stanisława Świtlaka i Jana Kwaśniew- 
skiego, grających w „terbla*. 

A Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Kazimierzowskiej dwuletniego chłopca oddała 
policya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy. 


ZA Samobójstwo. Na jednej z ławek 
Wysokiego Zamku odebrał sobie dziś w nocy 
życie wystrzałem z rewolweru, skierowanym w 
prawą skroń, nieznany z nazwiska mężczyzna, 
w wieku 30 lat, słusznego wzrostu, brunet, u- 
brany w czarne ubranie marynarkowe. Przy 
denacie znaleziono dwie kartki zastawnieze Filii 
wiedeńskiego Banku związkowego Nr. 9884 i 
9768, wystawione na nazwisko Chudaczka, za- 
mieszkałego przy ul. Kurkowej l. 22. 

Po stwierdzeniu przez lekarza miejskiego 
śmierci samobójczej, odstawił zwłoki komisa- 
ryat IV. dzielnicy do Zakładu medycyny są- 
dowej. 

A Kronika policyjna. Za kradzież za- 
rzutki z mieszkania p. Władysława Kostołow- 
skiego aresztowano służącą Bronisławę Szy- 
mańską. 

P. Henrykowi Bardachowi skradziono 
wezoraj w ulicy Zółkiewskiej pulares, zawiera- 
jący 80 kor., oraz złoty zegarek. 

Z dziedzińca realności przy ul. Zygmun- 
towskiej 1. 11 skradziono wczoraj cukiernikowi 
p. Ignacemu Chromemu nieprzemakalne płótno, 
służące do krycia letnich namiotów, wartości 
110 kor. i poduszkę wartości 15 kor. 


Do mieszkania p. Zygmunta Moszyńskiego 
przy ul. Piekarskiej 1. 26 włamał się wczoraj 
złodziej i skradł cztery ubrania, łącznej war- 
tości 250 kor. 

Za kradzież pularesu, zawierającego kilka 
koron, na szkodę włościanina Hryńka Dacka, 
oddano do aresztów policyjnych notowanego 
złodzieja Waleryana Piazzę. 

Z zamkniętego mieszkania Salomona Ta- 
baka przy pl. Zbożowym l. 4 skradziono, po 
otwarciu drzwi wytrychem, złoty zegarek z lań- 
cuszkiem i lornetkę. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Michalina z  Bielawskich Szyszyło- 
wiczowa, matka Ś. p. Ignacego Szyszyłowi- 
cza, kierownika botanieznej Stacyi doświadczal- 
nej i profesora Akademii rolniczej w Dublanach, 
w 71 r. życia; pod Glińskiem, Alfons Mycz- 
kowski, emer. urzędnik kolei państwowych, we- 
teran z r. 1848,9, w 80 r. życia; 

w Jaśle, dr. Roman Adamski, adwokat 
krajowy w Jaśle, właściciel dóbr, dyrektor To- 
warzystwa Zaliczkowego ; 

w Zielonej ad Jezierzany pod Chocimie- 
rzem, Olimpia z Bobowskich Brodzka, wdowa 
po żołnierzu wojsk polskich z r. 1881, w 95 
roku życia, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 22 kwietnia 1911. 


Wczorajsze posiedzenie komisyi teatralnej Rady 


— Dzierżawa teatru krakowskiego. 


m. Krakowa, na którem miano rozstrzygnąć 
sprawę dzierżawy teatru, nie doszło do skutku. 

— I. austryacki kongres muzyczno- 
pedagogiczny. Przy bardzo licznym udziale 
przedstawicieli korporacyj i Związków muzy- 
ozno-pedagogicznych z wszystkich krajów Pań- 
stwa otwarto wezoraj w Wiedniu pierwszy au- 
stryacki kongres muzyczno - pedagogiczny w 
wielkiej sali Związku muzycznego. 

Z polskich muzyków przybyli delegaci 
lwowskiego nauczycielstwa: dyrektor Sołtys, 
prof. Kurz, prof. Fuhrman, nadto E. Walter; 
z Krakowa: dyrektor Żeleński, prof, Lalewiez, 
prof. Lipski, Baranowska, Czop-Umlauf, Heu 
mannowa; ze Stanisławowa Kmentówna; z Tar- 
nowa Bau; z Jarosławia Turzańska. 

Obrady kongresu otworzył w zastępstwie 
P. Ministra wyznań i oświaty szef sekcyi Fesch. 
Przemawiali następnie prezes honorowy komi- 
tetu kongresowego radea Wiener, b. Minister 
dr. Gessmann, burmistuz dr. Neumayer, dele- 
gat węgierski Hackcl, delegat berliński Kulen- 
kamp, radca szkolny Kostersitz, wreszcie prezes 
komitetu prof. Wagner. 

Jednym z prezydentów kongresu został 
wybrany dyr. Sołtys. 

Na odbytem następnie posiedzeniu dele- 
gatów z prowincyi p. Fuhrman ze Lwowa 
przedstawił życzenia nauczycielstwa lwowskie- 
go. Uznając ważność poruszonych przez niego 
kwestyj, zwołano w tej sprawie osobne posie- 
dzenie na dzień dzisiejszy. 

— Zjazd w sprawie opieki nad po- 
mnikami w Salzburgu. Ubiegłego roku Zjazd 
w sprawie opieki nad pomnikami w Gdańsku 
porozumiał się ze Związkiem „FHeimatschatz* 
(Ochrona własności stron rodzinnych) co do 
tego, aby w przyszłości eo dwa lata odbywały 
się większe wspólne Zjazdy. Na zaproszenie 
miasta Salzburga pierwszy taki Zjazd odbędzie 
się w tem mieście w dniach 14 i 15 września 
b. r. Protektorat objął Najd. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand, a Zjazd popierają Minister- 
stwa: oświaty i robót publicznych, oraz Cen- 
tralna Komisya do badania i utrzymywania za- 
bytków historyi i sztuki. 

— Z awiatyki. Porucznik Bier wzniósł 
się wezoraj w Wiener Neustadt na monoplanie 
Etricha i osiągnął wysokość 1110 m. czem 
pobił rekordy: Warchałowskiego (460 m.) i 
por. Miłlera (600 m.). 

— Tajemnicza głowa. W Wilnie, w je- 
dnym z domów przy ul. Mostowej wyłowiono 
onegdaj z sadzawki — jak doniosła pokrótce 
depesza — głowę ludzką. Sprawą zajął się gu- 
bernator, prokurator i władze śledcze. Głowa 
jest odrąbana do dolnej szczęki. Ciało już 
zgniło, pozostały tylko długie włosy, w któ- 
rych znaleziono szpilki. Pozostała też chrząstka 
prawego ucha z kolczykiem. Rysy ucha zacho- 
wały się bardzo dobrze, są prawidłowe i dro- 
bne. Głowa musiała leżeć w stawie od jesieni. 
Z rozporządzenia gubernatora zaraz zawezwano 
straż ogniową dla wypompowywania wody 
z sadzawki, w celu dalszych poszukiwań. Po 
usunięciu wody, śladów tułowia nie znaleziono. 
Natomiast znaleziono kawałek płótna i dużo 
rogoży, co każe przypuszczać, iż głowę zkądinąd 
przywieziono w opakowaniu. Warto przypo- 
mnieć, iż przed kilku miesiącami w Warsza- 
wie, na kresach miasta, znaleziono również od- 
ciętą głowę kobiecą. Tajemnica dotychczas nie 
została rozwikłana. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Prezesem Rady powiatowej w 
Buczaczu wybrany został ponownie Maryan br. 
Błażowski, jego zaś zastępcą p. Józef Wolgner, 
właściciel dóbr i fabryki dachówek w Koma- 
rówce. 

$ Złote gody kapłańskie. W Soko- 
łówce pod Bóbrką obchodził dnia 18 b. m. ks. 
Józef Kiedrowski, kapłan Zgromadzenia XX. 
Misyonarzy, 50 letni jubileusz kapłaństwa. 


Kronika zagraniczna. 


nannan 


* Strajk robotników portowych. 
Z Libawy donoszą: Strajkujący robotnicy por- 
towi wrócili do pracy, tylko w składach drze- 
wa robotnicy trwają dalej w strajku. 

* Ucieczka bankruta. Z Paryża 
zbiegł w tych dniach bankier Ludwik Rivier, 
pozostawiwszy przeszło 8 miliony franków 
długu. 

* Pożar lasów. Pod samym Berlinem 
wybuchł wczoraj groźny pożar lasów. Prawie 
40 morgów lasu stanęło w płomieniach. Straż 
ogniowa zdołała jednak pożar umiejscowić i 
ugasić. Przypuszczają, że ogień był podło- 
żony. 

* Salezyanie. Kilka tygodni temu odby- 
wał się w Paryżu Synod dyecyczyalny, na któ- 
rym naród francuski, przez usta swych bisku- 
pów wyraził najwyższe uznanie dziełu św. Fran- 
ciszka Salezego, czyli Salezyanom, za ich nie- 
umęczoną i rozsądną działalność dla dobra na- 


został założony w połowie minionego 
przez obecnie już błogosławionego ks. Jana 
Bosco, z Turynu. Jest to pobożne Stowarzy- 
szenie rzadkich w dzisiejszych czasach ideali- 
stów, 
Są oni przedewszystkiem zawodowymi pedago- 
gaui i jako tacy, ażeby sprostać godnie swe- 
mu zadaniu, oddają się sumiennie naukom ści- 
słym i literaturom. Kollegia salezyańskie wy- 
dały już sporo sympatycznych literatów i eru- 
dytów. 


rodu i Kościoła, wspominając, między inuemi, 
o niedawno 
profesorów szkół średnich. 


założonej, a wzorowej Szkole dła 


Jeżeli się zważy, że kler francuski jest 


bardzo przywiazany do swej narodowości i że 
niechętnie chwali obcokrajowców, to uznanie 
to nabiera jeszcze większej wagi. 


Bo, istotnie, Salezyamie, o których tak się 


mało pisze, tworzą jeden z najpiękniejszych i 
najpożyteczniejszych Zakonów naszego wieku. 


Zakon ten, zwany Pia Societa Salesiano, 
wieku 


którzy poświęcają życie swe ludzkości. 


Kiedy w połowie minionego wieku, bło- 


gosławiony ksiądz Bosco zakładał swój Zakon, 
posiadał on w swej kieszeni niespełna dwa 
franki, dzisiaj niema zakątka ziemi, 
Salezyanie nie posiadali swych wspaniałych Za- 
kładów. W samej Galicyi istnieje już ich kilka. 


gdzieby 


Oprócz wzorowych szkół różnych typów, 


jak to, gimnazyów i szkół przemysłowych, za- 
kładają oni fabryki, praguąc rozwiązać kwe- 
styę socyalną w duchu chrześciańskim Dla nas 
Polaków Zakon ten jest specyałnie miły, a to 
z powodu gorącej synupatyi, jaką Zakon ten 
żywi dla naszej narodowości. Są między Sale- 
zyanami tacy, którzy nigdy w Polsce nie byli, 
a mówią tak poprawnie po polsku, jakby się 


byli urodzili w naszym kraju. Obecny general 
Zakonu ks. dr. Manassero, włada naszym języ- 
kiem wyśmienicie. 

Zakon ten przynosi społeczeństwu nieoce- 
nione usługi, to też cieszy się sympatysmni 
wszystkich i jest prawdziwem błogosławień- 
stwem dla kraju, do którego przybywa. 

prof. Koniński. 

jt Szerzenie sięzgubnego nałogu. 
Wiadomo powszechnie, osobliwie klasom wy- 
kształconym ludności, jak szkodliwem dla zdro- 
wia, a zgubnem dla władz nmysłowych, jest 
niepotrzebne używanie opium, czyli makowca 
(t. j. soku zaschłego z makówek) i że słuszność 
miały Chiny, broniąc się przed laty z orężem 
w ręku przeciw wprowadzaniu opium z Indyj 
Wschodnich do swego kraju. Dzięki też zba- 
wiennej agitacyi -ludzi rozumnych, nadużywanie 
opium w Chinach nie robi postępów. Ale nie- 
stety jest inaczej w Stanach Zjednoczonych i 
we Francyi. Od 80 lat upowszechnia się coraz 
bardziej wśród ludności, mianowicie przybyłej 
z Europy w Stanach Zjednoczonych niepotrzebne 
używanie opium, osobliwie przez palenie. — 
W roku 1907 sprowadzono do Stauów Zjedno- 
czonych koło 50.000 kilogramów opium, z któ- 
rych trzy czwarte użyto do wyrobienia morfiny 
i innych pożytecznych w medycynie alkaloidów, 
gdy reszta posłużyła do nadużywania w formie 
stosownie przyprawionych papierosów. To złe 
tak się szerzy wśród ludności, że rząd posta- 
nowił w tej sprawie zwołać kongres i chce 
postarać się o zakaz uprawiania odpowiednich 
gatunków maku w Chinach i Indyach Wscho- 
daich. 

Podobne stosunki są we Francyi, gdzie 
szerzy się wśród ludności nadużywanie opium 
również w formie palenia. Osobne rozporzą- 
dzenie karze nadużywanie opium grzywną 8.000 
franków i więzieniem aż do dwóch miesięcy. 
Niewiele te pomaga, bo dopuszczający się na- 
dużycia umieją ukrywać skutecznie swój nałóg 
zgubny. Dlatego rząd utrudnia sprowadzanie 
opium (w kraju uprawa maku w celu uzyska- 
nia opium nie opłaca się wcale, bo nie może 
wytrzymać konkurencji z tanią uprawą tej ro- 
sliny na Wschodzie) wymagając za każdym 
razem dowodu, iż go nie oddano do naduży- 
wania i nakazując utrzymywać spisy kupują- 
cych i sprzedających ten towar, który wolno 
nabywać tylko lekarzom, aptekarzom i tym 
przemysłowcom, którzy wyrabiają zeń używane 
w medycynie przetwory. 

* Listy Milleta i Courbeta. Wy- 
chodzące w Paryżu czasopismo L'Art, ogłosiło 
szereg nieznanych dotąd listów Milleta i Cour- 
beta. Stanowią one ciekawy przyczynek docha- 
rakterystyki obu mistrzów. W jednym z listów 
pisze Millet między innemi: „Wyznaję otwar- 
cie, że w sztuce zajmowała mię zawsze naj- 
więcej jej ludzka strone. [ak zwanej „radości 
życia” nie znałem nigdy. Najbardziej radośną 
dla mnie rzeczą był spokój i milczenie, które 
tak uroczyście panuje w lasach i poluch, gdy 
ich nie dotyka ręka ludzka. — Radosnym był 
także dla mnie zawsze widok pracy. Gdy się 
widzi robotnika prostującego strudzene wysił- 
kiem członki, lub ocierającego pot z czoła, do- 
znaje się wrażenia, że praca uszczęśliwia. Ima 
się uczucie, źe jest w niej wielka, prawdziwa 
poczya". Courbet w odpowiedzi na list mini- 
stra sztuk pięknych, zawiadamiajacy go, Że zo- 
stał odznaczony orderem legii honorowej, od- 
pisał, odesławszy order, co następuje: „Sława 
polega nie na tytule, nie na orderach, lecz na czy- 
nach i ich pobudkach. A pizedewszystkiem na 
szacunku, jaki ma człowiek dla samego siebie i 
swych idei. Mam lat 50 i zawsze byłem pa- 
nem samego siebie; niechże mi będzie wolna 
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tak samo życia dokończyć. Gdy umrę, niech | protektora i przedłożył w r. 1846 Akademii 


bądzie o mnie powiedzianem: nie należał do 
żadnej szkoły, żadnego kierunku, żadnej Aka- 
demii, był i pozostał wolnym. 

* it Wyzyskanie sił wodnych we 
Włoszech. Włochy, do niedawnych czasów 
ekonomieznie i kulturnie z wyjątkiem Lombar- 
dyi, prowincyi weneckiej i Piemontu, bardzo za- 
niedbane, niemającee własnego węgla, tego naj- 
główniejszego źródła siły, z radością chwyciły 
się pomysła zużytkowania spadków naturalnych 
wody do wytwarzania pradu elektrycznego i 
przenoszenia w ten sposób siły na odległość. 

Cały zapas sił wodnych Włoch obliczono 
na 51, milionów koni, z których dotychczas 
jest w użyciu siła 805.072 koni, zatem 7j; ca- 
łego zapasu, dostarczonego przez przerodę. Jak 
zaś szybko postępuje we Włoszech to wyzyski- 
wanie sił wodnych, najlepiej przekona oko- 
liczność, iż do roku 1890 używano siły wodnej 
zaledwie 82.585 koni. Najwięcej siły, bo 225,926 
koni zużywa LŁombardya, po niej idzie Piemont 
z 194.316 końmi, a na koniec sam Sardynia z 
siłą zaledwie 4 koni. 

Dochody państwa włoskiego z tytułu o- 
płat za używanie sił wodnych w roku 1896 
wyniosły 509.842 lirów, doszły zaś rosnąc sto- 
pniowo w 1909 roku do 2461.16% lirów, t.j. 
powiększyły się w 13 latach prawie pięcio- 
krotnie, 

Wartoby pomyśleć i w naszym kraju o 
zużytkowaniu marniejących dotychczas niepo- 
trzebnie sił wodnych, bynajmniej nie małych. 

* Postępy cywilizacyi w Chi- 
nach. Ciekawe szczegóły z rozmowy swej z 
wybitnym dygnitarzem chińskim podaje prof. 
Paladini w Resto del Carlino. Ekscellencya 
Ak-kin-lin, były poseł chiński w Londynie i 
jeden z najwybitniejszych uezonych na świe- 
cie — otrzymał przed paru laty tytuł profe- 
sora Uniwersytetu w Oxfordzie — bawi obe- 
enie we Włoszech. Gdy prof. Paladini wypy- 
tywał dygnitarza o postępy cywilizaceyi w Chi- 
nach, rozmowa zeszła natemat chińskiego war- 
kocza. W odpowiedzi na zapytanie, czy rzeczy- 
wiście zwyczaj ten w Chinach dziś zanika, 
zdjął Ak-kin-lin kapelusz i ukazując ostrzyżo- 
ną po europejsku głowę, potwierdził najzupeł- 
niej praypuszczenie profesora Paladini'ego. — 
Księżę Tsa-tao, mowił dalej, dawno już złożył 
memoryał w sprawie zniesienia tego nieprzyje- 
innego zwyczaju. 

Przed kilku miesiącami inny znowu mąż 
stanu, wybitny Wurin: jang przedstawił cesa- 
rzowi pismo treści podobnej, stwierdzając, że 
poza Chinami najwyżej tylko 10 pre. Chińczy- 
ków zachowuje zwyczaj tradycyjnego warkocza, 
lecz i ci skrzętnie go ukrywają by nie narazić 
się na pośmiewisko. Ak-kin-lin wyraził nadzieję, 
że za kilka miesięcy, a najdalej za lat parę 
warkocz chiński zniknie zupełnie. Pociagnie to 


za sobą zanik stroju narodowego, który acz 


malowniczy, uświęcony przez tradycyę i niezbyt 
drogi, rażąco nie odpowiada jednak dzisiejszym 
wymaganiom cywilizacyi. Wreszcie przypuszcza 
chiński dygnitarz, że surowe zakazy przeciwko 
opiwu i kary na handlarzy tego narkotyku, 
usuną ostatnią przeszkodę w pochodzie Chin 
ku cywilizacyi. 


W setną rocznicę urodzin Le Verriera. 


Wśród powodzi rozmaitych jubileuszów i 
obchodów rocznie nieraz bardzo małego znacze- 
nia, godzi się niewątpliwie uezcić 100 rocznicę 
przyjścia na świat męża, który około połowy 
zeszłego wieku dokonał mocą jedynie swego 
geniuszu wiekopomnego w astronomii odkrycia, 
zjednał sobie podziw całego świata uczonego i 
ogółu wykształconego i okrył się wiekopomną 
chwałą. 

Mężem tym jest Le Verrier. Urban Jan 
Józef Le Verrier urodził się 11 marca 1811 
w St. Lô, w departamencie La Manche, we 
Francyi. Pierwsze wychowanie odebrał w gi- 
mnazyum rodzinnego miasta i po nie bardzo 
szczęśliwem ukończeniu Szkoły politechnicznej 
w (amen, udał się do College Louis le Grand 
w Paryżu, które ukończył chlubnie, uzyskawszy 
pierwszą nagrodę % matematyki, poczem został 
inżynierem w Administracyi tytoniowej. To sta- 
nowisko nie dogadzało jego upodobaniu; dla- 
tego postanowił wrócić do nauki i został pro- 
fesorem w College Stanislas. Na tem stanowi- 
sku ogłosił pracę naukową z zakresu chemii, 
u poznawszy się ze słynnym Arago, przerzucił 
się na astronomię teoretyczną, w której ogłosił 
w r. 1839 pracę o zboczeniach biegu planet, 

W tym czasie cały świat astronomów zaj- 
mował się zagadkowemi zboczeniami w biegu 
planety Uranusa, o których astronom Bouvard 
przypuszczał, iż pochodzić muszą z obceności 
jakiegoś nieodkrytego jeszcze płanety, nie mógł 
jednak swego przypuszczenia, mimo poparcia 
przez najenakomitszych astronomów ówczesnych, 
poprzeć bezpośrednią obserwacya. 

Ostatecznie w r. 1842 wyznaczyła Aka- 
demia Umiejętności w Getyndze nagrodę za wy- 
jaśnienie zagadki. Arago, który miał wysokie 
wyobrażenie o zdolnościach matematycznych 
Le Verriera, namówił go do zajęcia się roz- 
wiązaniem kwestyi naukowej, o której mowa. 
Le Verrier poszedł za radą swego uczonego 


paryskiej swą pracę: Jtecherchs sur les mou- 
vements de la planète dite Uranus, w której 
z nadzwyczajnym talentem i bystrością przepo- 
wiedział, a raczej obliczył, iż w tem a tem 
miejsca znajduje się planeta, który jest przy- 
czyną zagadkowych dotychczas zboczeń w biegu 
planety Uranusa. Egzemplarz tej pracy posłał 
Le Verrier astronomowi Gallemu w Berlinie, 
który ją otrzymał 23 listopada 1846 i skiero- 
wawszy wieczorem jeszcze tegoż samego dnia 
lunetę w miejsce wskazane na niebie przez Le 
Verriera znalazł w niem rzeczywiście przepo- 
wiedzianego planetę. 

Był to niesłychany, niebywały dotych- 
czas tryumf nauki, która na podstawie nie ob- 
serwacyi, ale genialnego obliczenia wykryła 
obecność ciała niebieskiego, dotychczas niezna- 
nego i wynalazła jego miejsce na niebie *). 

Rzecz prosta, że w pierwszym rzędzie Le 
Verrier, a w drugim Galle stali się odrazu znako- 
mitymi uczonymi. Rząd francuski mianował Le 
Verriera profesorem mechaniki ciał niebieskich 
w wydziale nauk ścisłych w Paryżu. Akademia 
francuska zaliczyła go w poczet swych człon- 
ków, a król Ludwik Filip mianował kawale- 
rem Legii honorowej. Po śmierci Arago i Bou- 
varda został Le Verrier dyrektorem paryskiego 
obserwatoryum astronomicznego, cesarz zaś Na- 
poleon mianował go senatorem Francyi. 

Le Verrier umarł w Paryżu 23 września 


NEA X. 


Natalki erze amystyczna. 


(j. pietrz.) Henryk Bergson. „Wstęp 
do metafizyki“. Przekład Kazimierza Błeszyń- 
skiego. Kraków 1911. 

Bergson, którego filozofia sformułowała 
się najwyraźniej w „L'evolution ereatrice*, do- 
czekał się dotychczas dwóch przekładów pol- 
skich,” a mianowicie dziełka, zatytułowanego 
„Smiech“, które jednak przeszło swego czasu 
bez głębszego wrażenia, a obeenie „Wstępu do 
metafizyki". Obeenie powinnaby przyjść kolej 
na trzecie, wyżej wspomniane, a bezsprzecznie 
najbardziej interesujące dzieło tego myśliciela, 
który zdobył wielką popularność we Francyi i 
w Niemczech, a o którym pisze Błeszyński w 
przedmiowie do swej książki, że gdy pamięć o 
różnych, bardzo mądrych fachowcach dzisiej- 
szych zaginie doszczętnie, a o bałwochwaleach 
pozostanie tylko ogólnikowe i smutne wspo- 
mnienie, można mieć pewność, że Bergson bę- 
dzie wówczas jednym z klasyków filozofii, a 
dzieła jego — pomnikiem piśmiennictwa euro- 
pejskiego. 

Treścią „Wstępu do metafizyki“ jest te- 
orya intucyi, metoda logiki, pogląd na analizę, 
rozbiór pojęć rzeczywistości, filozofowania, czasu 
i intellektu. Są to zasadnicze myśli, z których 
powstała filozofia Bergsona, będąca antytezą 
wszelkiej formalistyki i jałowości, co zyskało 
jej tylu zwolenników, jakkolwiek przeciw po- 
pularności jej obudziła się i reakcya, że wspo- 
mne choćby tylko książkę Wernera „O intuicyi 
i analizie", Spotmanna „Naukę inteliektu*, lub 
polską pracę Herynga, upatrującą w Bergsonie 
nie filozofa, lecz artystę, działającego na czy- 
telnika suggestyą słowa. 

Doskonały przekład Błeszyńskiego świad- 
czy o wielkiej inteligencyi tłumacza. 


(as) Marianny D'Aleoforado: „Listy 
miłosne“. Tłumaczenie i wstęp St. Przybyszew- 
skiego. Lwów 1911. Warszawa E. Wende i Sp. 

Dziwna, smutna, bolesna książka... 

Po raz pierwszy — jak pisze we wstępie 
tłumacz — ukazały się te słynne listy portu- 
galskie w 1669 r. w Paryżu u Claude Barbi- 
na. Pierwsze to wydanie opiewa w przedmowie, 
że listy te są tłumaczone na język francuski 
z portugalskiego, a były pisane do kawalera 
wysokiego stanu, nazwiska zaś tej, która te 
listy pisała, ani tłumacza, wydawca nie zna. 
Dopiero w r. 1810 słynny helenista Brissonade 
głosił, że autorką ich była zakonnica Marian- 
na D'Aleoforado, z klasztoru w Bei, pomiędzy 
Kstramadurą a Andaluzyą. Pisała je do później- 
szego marszałka Francyi de Chamilly'ego. Do- 
stały się one w ręce hr. de CQuilleragues, który 
je przetłumaczył na francuskie. W niedługim 
czasie doczekały się one czterdziestu wydań. 

Marianna poznała de Chamillyego pod- 
czas jego pobytu w Portugalii, gdzie walczył 
jako ochotnik w wojnie o niepodległość prze- 
ciw Hiszpanom. Życie klasztorne było wtedy 
inne, inne były czasy, nie dziw więc, że za- 
konniea poznała dorodnego junaka, widywała 
się z nim i — zakochała rzeczywiście Śmier- 
telnie. Krótko trwały dni upojenia — de Cha- 
milly opuszcza Portugalię, rzuca Marianną... 
I wtedy to powstają te listy, jakich równych 
literatura świata może nie posiada. To nie listy. 
tylko krzyk serca krwawiącego, to obłędna roz- 
pacz miłosna, drgająca w każźdem słowie, w ka- 
żdym wyrazie i zdaniu, to jeden hymn prze- 


*) To ciało niebieskie otrzymało nazwę 
planety Neptuna. 


ogromnej boleści, tak strasznej i prawdziwej, 
o jakiej my już dziś pojęcia mieć nie możemy, 
bo na takie uczucie nas nie stać.... 

Listy te nazywa Remy de Gourmont „ar- 
cydziełem miłości kobiety“ i winszuje czytel- 
nikowi nieznanej jeszcze rozkoszy, jaką będzie 
miał przy ieh czytaniu, Przybyszewski pisze: 
„Rzeczywiście nie znam w całej literaturze nie, 
w czemby dusza kobiety tak do naga się od- 
słoniła w swej bezdennej rozpaczy miłosnej, 
swej dumie i poniżeniu, w swej zachłanności, 
zazdrości i pokorze”. 

Do tych słów rzeczywiście nie można ni- 
czego już dodać. Tych pięć listów, to pięć ran 
krwawiącego serca, które aż dziw, że nie pękło 
z nadmiaru uczucia i bolu i jeszcze długo, bo 
trzydzieści lat, kołatało się w znękanej piersi... 

Marianna w ciężkiej pokucie i umartwie- 
niu umarła w r. 1728 w 83 roku życia. 

Tłumaczenie polskie listów, to małe arcy- 
dzieło w pewnym rodzaju. Strona zewnętrzna 
książki przynosi zaszczyt księgarni Maniszew- 
skiego i drukarni Narodowej w Krakowie. 


(as.) Zubrzyeki Tadeusz: „Ludzie- 
Olbrzymy". Zbiór fragmentów 4 czasów Napo- 
leońskich, z przedmową Wł. Bełzy, Nakładem 
księgarni Jana Maniszewskiego. Lwów 1911. 
Warszawa. E. Wende i Sp. 

Słusznie pisze w przedmowie Wł. Bełza, 
że rzeczy te przeczyta każdy z zajęciem, gdyż 
stworzył je rzeczywisty talent i umiłowanie na- 
szej przeszłości. Zubrzycki świetnie nadaje się 
na popularnego pisarza, którego czytać i ko- 
chać będą zwłaszcza szersze warstwy, które nie 
mają czasu ani ochoty przeglądać obszernych po- 
wieści historycznych. Nie wyklucza to u niego 
(jak wogóle popularność nigdy nie powinna 
wykluczać) dużo artyzmu, plastyki, siły w kre- 
śleniu postaci i odczucia epoki, którą zna świe- 
tnie. „Ludzie-Olbrzymy* przypominający w ukła- 
dzie i w tej swojej sylwetkowości, nowele Al- 
fonsa Daudeta „Straszny rok“, mają wiele 
miejsc bardzo pięknych, chwytających za serce 
i dlatego liczyć mogą na bardzo wielką po- 
cZzytność. 

0 A. Angustynowiczu znakomitym 
lwowskim artyście malarzu, pisze H. Piątkow- 
ski w Kuryerze Warszawskim z okazyi wy- 
stawy akwarelistów: 

„Po raz pierwszy natomiast widzimy w 
całej świetności talent Aleksandra Augustyno- 
wieza. Zgromadził on tu około dwudziestu a- 
kwarel, które pozwalają zgłębić charakterysty 
czne cechy twórcy portretu „Kardynała Sem- 
bratowicza”. 

Widząc ten wielki rozmach skończonego 
technika, nikomu na myślby nie przyszło, że 
Augustynowicz ma zaledwie lat kilka pracy na 
polu akwareli. Malował on ciągle olejno, i gdy- 
by nie traf, który mu kazał przyjechać na 
krótki czas do Warszawy, i gdyby nie przy- 
padek, który mu dał w tym czasie niespodzie- 
wany obstalunek portretu akwarelowego, Au- 
gustynowicz pozostałby w swem lwowskiem o- 
toczeniu i aniby myślał o zmianie malarskiej 
techniki. 

Te lat pięć, czy cztery nawet, wyrobiły 
w Augustynowiczu nową samodzielność. Stał 
się akwarelistą i w kierunku tym wyrobił spe- 
cyalny swój rodzaj. On może pierwszy z pol- 
skich malarzy nie lęka się narzucić wodnemi 
farbami portretu w naturalnej wielkości lub 
w całej figurze postawie modela. Jego szeroko, 
dużemi pendzlami kładzione płaszczyzny mode- 
lują z dziwną precyzyą twarz i postać ludzką 
i nadają siłę i intensywność przeźroczystym 
barwom akwareli. Obrazy jego, nie tracąc nie 
na zasadniczych cechach wodnego malarstwa, 
w głębokości tonów, w harmonii światłocienia 
nie ustępują w niczem olejnym. 

Dość wziąć np. taki portret damy w ka- 
peluszu, w czarnej sukni; jaka w nim plastyka, 
jakie życie, a jednocześnie jaka lekkość i sub- 
telność techniki. Te same zalety widnieją i 
w innych jego pracach, jak: „Szarytka”, „Ja- 
ponka*, „Kobieta wiejska z dzieckiem“ itd, 


»Powszechny poradnik wojskowy«, 
opracował Sylwester Czarnecki. Lwów 1911. 
Bardzo pożyteczny ten podręcznik wyszedł na- 
kładem (Gazety Niedzielnej, Zasadniczą treść 
jego stanowią najnowsze ustawy i rozporządze- 
nia o służbie, zasiłkach i taksach wojskowych, 
a więc ustawy, których dokładna znajomość 
potrzebna jest każdemu obywatelowi. W bro- 
szurce, obejmującej zaledwie 180 stron druku, 
zebrał autor skrupulatnie w przejrzystem ugru- 
powaniu wszystkie ważne przepisy z stosowne- 
mi objaśnieniami bez powoływania się na pa- 
ragrafy. Prócz ogólnych uwag o organizacyi 
wojska, zawiera „Poradnik“ ważne informacye 
dla wstępujących dobrowolnie do służby w woj- 
sku, lub marynarce, dla ochotników jednoro- 
cznych, kadetów i oficerów, warunki przyjęcia 
do szkół kadeckich, do służby na okrętach. 


Adama Miekiewicza Pisma. Wydał, 
objaśnił, wstępem poprzedził Józef Kallenbach. 
Tom I. Nakładem księgarni F. Westa. W Bro- 
dach 1911. 


(a. str.) Znana księgarnia Feliksa 
Westa w Brodach, przystąpiła do wydawnietwa 
o doniosłem znaczeniu. Jest niem zbiorowe; 
popularne wydanie pism Adama Mickiewicza, 
którego właśnie tom I-szy mamy przed sobą. 
Wydanie to, na którego czele stanał prof. Jé- 
zef Kallenbach, pragnie być w dobrem tego 
słowa znaczeniu popularnem, t.j. chce być do- 
stępnem dla ogółu niezamożnego, a mimo NE 
skiej ceny będzie wydaniem starannem opariem 
bądź to na autografach poety, bądź też na 
pierwszych wydaniach z uwzględnieniem badali 
krytycznych tekstu. Najważniejszem jednakże 
przy podjętem wydawnictwie jest to, że dzięki 
porozumieniu nakładców z wydawnictwem „Nie 
znanych pism A. Miekiewicza* (Kraków 1910) 
weszły i wejdą do wydania tego najbardziej 
charakterystyczne utwory młodociane poeth: 
wydane z „Archiwum Filomatów“. Każdy tom 
prócz tego poprzedza wstęp, opracowany przek 
prof. Kallenbacha. - 

Te wszystkie zalety dają pewność, 5 
Pisma Mickiewicza w wydanin Feliksa Westa 
dotrą do najdalszych i do najniższych warstw 
społeczeństwa polskiego, co, jak wiadomo, było 
gorącem życzeniem wielkiego naszego poety. 


Z »Teatru Nowego« donoszą: Dyrekej! 
teatru powiodło się uzyskać piątek dla teatral- 
nych przedstawień, więc korzysta z pozwolenie 
i wystawia dziś „Krowoderskich zuchów”, arcy” 
wesoły wodewil, który przebojem zdobył wielki 
sukces u publiczności, a nawet prasy lwow” 
skiej i na poprzednich sześciu przedstawieniać 
zgromadził liczne zastępy widzów ze wszystkie! 
sfer. e 

W sobotę odegrana będzie, jako premie- 
ra, efektowna sztuka bogato ilustrowana miu 
zyką i śpiewami p. t. „Polacy w Ameryce » 
która. w Krakowie i w Warszawie cieszyła SM 
wielkiem powodzeniem, 


Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

W piątek, po 137 pierwszy, (wznowienie) 
„Dzwon zatopiony”, ba i A. jaca czna W 5 a 
ktach Gerharda Hauptmana; puzckład Jana Ka- 
sprowicza; debiut Róży Łuszczkiewiczównej (u- 
czenicy Gabryeli Zapolskiej i Romana ŹelazoW 
skiego) w roli „Rusałki“. 

W sobotę, o godz. 3 po południu, dla 
młodzieży szkolnej, „Ostatnia wola“, komedyć 
w 8 aktach Al. br. Fredry; zakończy „00% 
wocie“, komedya w 3 aktach AL. hr. Fredry" 

W sobotę, o godz. 7-30 wieczorem, po 75% 
29, „Hrabia Luksemburg“, operetka w 35 ^ 
ktach Fr. Lehara, d 

W niedzielę, o godzinie B po południu 
„Moralność pani Dulskiej“, tragi-farsa koltum 
ska w 3 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po 
21 i nieodwołalnie ostatni w tym sezonie, „a 3 


rań 


vadis?“, opera w 4 aktach J. Nouguesa; B“ 
ściniy występ Ireny Bohnss i Stanisławy Ma 
kusz. ; 

W poniedziałek, po raz  erwszy, (a 


wość), „Gaj święty", satyra sceniczna W 3 e 
ktach Roberta de Flers i Gastona Caillavett | 
We wtorek, wyjątkowo o godz. 8 POL. 
łudniu, na cele dobroczynne, „Myszka“, ków 
dya w 3 aktach Edwarda Paillerona. „ge 
We wtorek, po raz pierwszy, (wznowi 
nie), „Sztygar”, operetka w 83 aktach M E 
lera z p. Miłowską (hrabianka), Borowska (NS 
ly, koronczarka), Doboszem (książę), Kuli8 
skim (rola tytułowa), Zarembą (dyr. ZWE 
A 1 Gl, u 
- We środę, po raz drugi, „Gaj święti„* 
satyra sceniczna w 3 aktach R. de Flers 1 
Gaillaveta, g mo 
We czwartek, wyjątkowo o godz: * spi 
południu, na dochód Stow. kobiet, AC 
Jej Ekseellencyi*, komedya w 3 akta h 
Jekelcsowej i R. Straussa, po 
We czwartek, o godz. 1 wieczorem K. 
raz drugi, „Sztygar“, operetka w 3 aktach 
Zellera. ty*, 
W piątek, po raz trzeci, „Gaj ŚWIĘŃ 
satyra sceniczna w 3 aktach R. de Flers * 
Caillaveta, 


Repertuar » Teatru Nowego 

W piątek, „Krowoderskie zuchy * 

W sobotę i w niedzielę, „Polacy W 
ryce". Nowość, 

W poniedziałek i we wtorek, » 
derskie zuchy“. 


Ame” 


Krowo” 


Reperiuar teatra miejskie5? 

w Krakowie. ; 

W sobote, 22 kwietnia, „Mój P Rivoire 
Tadzio“, komedya w 3 aktach Andrzeja 
i Lucyana Besnarda, 

W niedzielę, 25 kwietnia, p° p GSarne” 
„Szklana góra“, baśń w 5 obrazach a | 
ckiego, muzyka S. Bersona. Początek 0 & 
Ceny zniżone do połowy. : 

W niedzielę, 28 kwietnia, 
„Mój przyjaciel Tadzio", komedya W 
Andrzeja Rivoire i Lucyana Besnarda. czOTEM» 

W poniedziałek, 24 kwietnia, Wie Ostatni 
„Nora“, dramat w 3 aktach Ibsena. 
występ p. Ireny Solskiej. 


wieczorem, 
9 aktach 


| 
Í 
| 


We wtorek, 25 kwietnia, „Mój przyjaciel 
Tadzio“, komedya w 3 aktach A. Rivoire i L. 
Besnarda. 

We środę, 26 kwietnia, „Jan Jowialski", 
komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. 

We czwartek, 27 kwietnia, „Mój przyja- 
ciel Tadzio“, komedya w 3 aktach A. Rivoire 
i L. Besnurda. 

W piatek, 25 kwietnia, „Rozbitki*, ko- 
medya w 4 aktach Józefa Blizińskiego. 

W sobote, 29 kwietnia, (nowość), „Ma- 
rzyciel", sztuka w aktach dr. T. Kannenberga. 

W niedzielę, 80 kwietnia, po południu, 
„Szklana góra", baśń w 5 obrazach Z. Sarne- 
ckiego, muzyka Persona. Ceny zniżone do po- 
Owy. 

W niedzielę, 80 kwieinia, wieczorem, 
„Marzyciel“, sztuka w 3 aktach dr. T. Kan- 
nenberga. 

W poniedziałek, 1 maja, „Balladyna“, 
tragedya w 5 aktach Jul. Słowackiego. Po- 
pularne. 


pna cna 


1 .k krajowe Ra skalni 


~ Pan Minister wyznań i oświaty wyra- 
ził Antoninie Mandyburównie, nauczycielce 
głównej seminaryum nauczycielskiego żeń- 
skiego w Przemyślu, przy sposobności prze- 
niesienia ją na własną prosbe w stały stan 
spoczynku, uznanie za wieloletnią, bardzo wy- 

atną pracę nauczycielską; nadał Józefowi 

ozebajserowi, nauczycielowi kierującemu 
5-klasowej szkoły w Tyczynie, w okręgu rze- 
Szowskim, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbe w stały stan spoczynku, 
W uznaniu jego wieloletniej,; bardzo wyda- 
nej pracy na polu szkolnictwa, tytuł dyre- 
tora, 

Rada szkolna krajowa wyraziła Albi- 
Rowi Skoczyńskiemu, nauczycielowi kierują- 
temu 2-klasowej szkoły w Tuczempach, przy 
Sposobności zwolnienia go na własną prośbę 
Z godności członka Rady szkolnej okręgowej 
W Jarosławiu, uznanie za sumiennne i gor- 
iwe reprezentowanie nauczycielstwa w tej 
Radzie szkolnej. 

, Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 
bór: Adolfa Bluma na reprezentanta religii 
rzraelickiej do Rady szkolnej okręgowej w 
-<Ościskąch; wyznaczyła Aleksandra Nowo- 
tarskiego, nauczyciela 4-klasowej szkoły mę- 
stlej im, Konarskiego w Jarosławin, na dru- 
„A reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
R, (ady szkolnej okręgowej w Jarosławiu; 

„„Wierdziła w zawodzie nauczycielskim i na- 

ała tytnł profesora następującym rzeczywi- 
stym nauczycielom szkół średnich: Ignacemu 

Awlnchowi w gimnazzum z ruskim językiem 
Wykładowym w Stanisławowie: Janowi No- 
salow, w gimnazjum IL w Nowym Sączu; 
Stanisławowi kurczakowi w gimnazyum w 

torlicach ; Mieczysławowi Wojkowskiemu w 
$lmnazyum ” z polskim językiem wykłado- 
Wym w Tarnopolu; Wojciechowi Moroniowi 
W gimnazy: w Buczaczu; Romanowi Mo- 
lendzie w gimnazyum w Jaśle; zamianowała 
vastępeami nauczycieli: ks. dr. Teofila Chciu- 

A W ojmnazyum w Przemyślu na Zasaniu: 
ślyana Węgrzynowicza i Emila Niebie- 


„czańskiego w gimnazyum IL. z polskim ję- 
żykiem wykładowym w Stanisławowie; dr. 


gł awa Leitgebera zastępcą nauczyciela 
$oWnego w seminaryum  nauczycielskiem 
Ślskiem w Przemyślu; przeniosła ks. Sta- 
Isłąwą Szpetnara, zastępcę nauczyciela w 
ną. realnej w Krośnie, do seminaryum 
kr Jcielskiego męskiego w Krośnie; Wi- 
: ra Ohabłę, zastępcę nauczyciela w gimna- 
IE V. we Lwowie, do filii gimnazyum IV. 
e Lwowie. 
zh Rada szkolna krajowa zamianowała w 
A ołach ludowych: Bronisławę Piskiewiczó- 
NN i Emilę Radównę, nauczycielkami 6- 
tsowej szkoły żeńskiej w Kopyczyńcach; 
i” Pressera, nauczycielem religii izrae- 
Sa lej 6-klasowej szkoły męskiej w Starym 
leg 0TZ8; Grzegorza Połowicza, nauczycie- 
ù 5-klasowej szkoły męskiej w Przemyśla- 
Ach; Józefa Uciurkiewicza i Franciszka So- 
s lewskiego, nauczycielami 5-klasowej szkoły 
męskiej w Bohorodczanach; ks. Leopolda Tu- 
łolicz 1980. nauczycielem religii rzymsko-ka- 
ie ckiej 4-klasowej szkoły mieszanej im. Sien- 
2 w Przemyślu; ks. Józefa Polita, 
lag a cielem religii rzymsko- katolickiej 4- 
Roi szkoły męskiej im. Konarskiego w 
PANARAJLE Józefę Fedyszynównę, ńauczy- 
SAR t-klasowej szkoły w Jamnicy; Stani- 
wę Bieleninównę, nauczycielką 4-klasowej 


Szkoły sd A 1 zo 
Cycjelem eleniu; Wiktoryna Fijasia, nau- 


(TA Matwijowa, nauczycielem 4-klasowej 


„A W Karłowie; Bazylego Czeredarczuka, 
Sty gielem kierującym 2-klasowej szkoły 
ciel arobrodach ; Zofię Hodakowską, nauczy- 
Spiel R-klasowej szkoły w Grabnie; Helenę 
Ochyn e? nauczycielką 2-klasowej szkoły 
Szkół Ojnie; nauczycielami i nauczycielkami 
Czyst 1-klasowych: Józefa Matkowskiego w 
tik Jtowie; Olgę Dolaczkową w Kołbajowi- 
Bęc Julię Englównę w Czarnem; Konstan- 
Zarneczą w Rozważu; Józefa Dubickie- 

W Pobuku. 


4-klasowej szkoły w Żabnie; Dy- | - 


5 


Rada szkolna krajowa przeniosła: Józe- 
fẹ Machowiczównę, nauczycielkę 4-klas. szko- 
ły pospolitej żeńskiej połączonej z wydz. w Ja- 
śle do 4-kl. szkoły żeńsk, im. król. Jadwigi w 
Jaśle; Em lię Łobaczewską, nauczycielkę 4-kl. 
szkoły żeńskiej im. król. Jadwigi w Jaśle, 
na równorzędną posadę do 4-klas. szkoły po- 
spolitej żeńskiej połączonej z wydziałową w 
Jaśle; Konstancyę Towarnicką, nauczycielkę 
l-klas. szkoły w Polanach, na równorzędną 
posadę do szkoły w Trędowaczu. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi- 
nę Korzuchów, w okręgu strzyżowskim, z za- 


kresu szkolnego w Dobrzechowie i zorgani- | 


zowała osobną 1-kl. szkołę w Korzuchowie; 
gminę Dobrowódkę, w vkręgu, kołomyjskim, 
z zakresu szkolnego w Godach i zorganizo- 
wała osobną 1-kl, szkołę w Dobrowódce; 
wcieliła: gminę Piątkowiec, w okręgu mie- 
leckim, do zakresu szkolnego w Wadowicach 
górnych; gminę Pohonię, w okręgu tłuma- 
ckim, do zakresu szkolnego w Pszeniczni- 
kach; zorganizowała 1-klasowe szkoły ludo- 
we: w Medyni kańczuckiej, w okręgu prze- 
worskim; w Tworylnem, w okręgu liskim: 
w Bełchówce, w okręgu sanockim; w Pie- 
czygórach, w okręgu rzeszowskim; w Siedli- 
skach ad Zmigród, w okręgu jasielskim; w 
Polankach, w okręgu liskim; przekształciła: 
1-klasowe szkoły ludowe na £-klasowe: w 
Ostrowach baranowskich, w okręgu kolbu- 
szowskim; w Bylicach, w okręgu samborskim; 
w Bukowej, w okręgu samborskim; w Sta- 
lach, w okręgu tarnobrzeskim; w Sulkowi- 
cach na przysiołku Bolęcina, w okręgu wa- 
dowiekim; w Krzywem, w okręgu skałackim; 
w Wykotach, w okręgu samborskim; 2-kla- 
sową szkołę w Kutach starych, w okręgu ko- 
sowskim, na 4-klasową. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła ksią- 
żkę p. t: „Ks. Walenty Gadowski. Zarys hi- 
storyi Kościoła katolickiego. Wydanie trze- 
cie. W Tarnowie. Nakładem autora“ — w po- 
czet książek dozwolonych do użytku w szko- 
łach średnich w obrębie dyecezyi tarnowskiej. 
Cena egzem. 3 K. 


- GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Wykaz gorzelń, które w miesiącu lu- 
tym 1911 roku były w ruchu, tudzież ilości 
oznajmionych przez nie do wyrobu stopni 
hektolitrowych alkoholu: 


Ogólna ilość wynosiła 


N 

a Okręg zgłoszonych 

a skarbowy zł do E a 
5 SD p pni hektolitro- 
3 w TUCDU wych alkoholu 
1 Brody 95 1,838.520 

2 Brzeżany 81 1.150.300 

3 Czortków 78 1,275.280 

4 Jarosław 34 426.400 

5 Kołomyja 57 938.300 

6 Kraków 14 280.200 

7 Lwów 46 526.500 

8 Nowy Sącz 6 54.900 

9 Przemyśl 40 386.784 

10 Rzeszów 49 482.150 

11 Sambor 28 352.600 

12 Sanok 38 803.560 

13 Stanisławów 59 868.240 

14 Tarnopol 91 1,469.600 

15 Tarnów 29 254.180 

16 Wadowice 22 133.670 

17 Zółkiew 105 1,390.500 


Razem 868 11,581.684 © 


Wykaz browarów tudzież ilości hekto- 
litrów brzeczki piwnej zgłoszonych do wy- 
robu w miesiącu lutym 1911: 


Ogólna ilość wynosiła 


s Nazwa 
e. dyrekcyi zgłoszonych 
© _ okręgu PSY do wyrobu he- 
$ skarbowego ktolitrów brze- 
5 ezki piwnej 
1 Brody 8 8.758 
2 Brzeżany 4 1.503 
3 Czortków 1 378 
4 Jarosław 9 3.845 
5 Kołomyja 2 5.016 
6 Kraków 4 3.975 
7 Lwów 5 4.460 
8 Nowy Sacz 5 2.932 
9 Przemyśl 2 4.618 
10 Rzeszów d 4:107 
11 Sambor 3 882 
12 Sanok 5 2.045 
13 Stanisławów 6 4.496 
14 Tarnopol 7 VRR 
15 Tarnów 2 27.058 
16 Wadowice 6 12.188 
17 Zółkiew l 135 
Razem 77 90.838 
W zamkniętych 
miastach : 
Kraków 1 3.456 
Lwów 1 10.500 
Ogółem 79 104.794 


Wykaz produkcyi sprzedaży soli w Ga- 
licyi w miesiącu lutym 1911. W miesią- 
eu lutym 1914 produkcya soli 120.158 
centnarów metrycznych, sprzedaż soli 102.304 
eentnarów metrycznych. W tym samym mie- 
siąeu roku ubiegłego produkcya soli 129.568 
cetnarów metrycznych, sprzedaż soli 101.126 
eentnarów metrycznych. Okazuje się zatem 
mniej produkcyi soh o 9:410 centn. metry- 
cznych, a sprzedaży więcej o 1.187 eentna- 
rów metrycznych. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Z Budapesztu donoszą, że proje- 
ktowany wyjazd Najj. Pana do stolicy 
Węgier nastąpi d. 2 maja. 

= Partya Justha odbędzie w po- 
niedziałek, d. 24 b. m. w Budapeszcie konfe- 
rencyę, na której omówione zostanie położe- 
nie. Konfereneya ma także zastanowić się 
nad kompromisem z socyalnymi demokrata- 
mi, w celu solidarnego postępowania co do 
reformy wyborczej. 

= Papież niedomaga od dni kilku 
skutkiem gośćca. 

Neue Fr. Presse zamieszcza depeszę z 
Rzymu od osoby, która onegdaj przyjęta zo- 
stała na audyencyi u Papieża. Pius X. wy- 
glądał bardzo zmęczony. Kiedy owa osobistość 
zbliżyła się do tronu i schyliła się do ucało- 
wania pantofla, Papież odezwał się: „Pozostaw 
to, synu, musiałbyś się zbyt schylić, noga 
mnie boli, nie mogę jej podnieść“. 

Wbrew przyjętemu zwyczajowi w chwi- 
li, kiedy wpuszczano pielgrzymów do sali, 
Papież był już w sali obecny, pozostał też 
w niej, aż wszyscy pielgrzymi opuścili ko- 
mnatę. 

Wedle najświeższych depesz, w stanie 
zdrowia Papieża nastąpiło polepszenie. Wczo- 
raj Papież przyjął dwóch biskupów. 

= Portugalska ustawa o rozdziale 
Kościoła od państwa wkrótce będzie 
ogłoszona. Republika poręcza w niej swobodę 
sumienia i odbiera religii katolickiej znamię 
religii państwowej. Publiczne wykonywanie 
religii podlegać będzie pewnym ogranicze- 
niom. Rozporządzenia papieskie nie mogą 
być ogłaszane bez zezwolenia rządu. 

= Hiszpański prezydent ministrów Ca- 
nalejas przyjmując dziennikarzy omawiał 
z nimi ewentualność wysłania oddziału woj- 
ska do Fezu, gdzie położenie jest bardzo 
krytyczne. Canalejas powiedział: (o do nas, 
nie weźmiemy udziału w żadnej akcyi, choć 
oczywista ewentualne następstwa wypadków 
tamtejszych bardzo nas interesują. 

== Dzienniki w Konstantynopolu za- 
mieszczają komunikat przewodniczącego stron- 
nictwa młodotureckiego w Izbie. Za- 
znacza on, że pogłoski o rozłamie w stron- 
nictwie są błędne i zapewnia, że w stronni- 
ctwie panuje niezachwiana karność. 

= N. Jork Times zamieszcza depeszę 
z Meksyku, w której powiedziano, że odpo- 
wiedź Meksyka na protest Ameryki 
przeciw walkom granicznym nie zważa na 
formy dyplomatyczne i podnosi zarzuty prze- 
ciw wojskom amerykańskim nad granicą. 


FRLBGRAMMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 21 kwietnia. Prognoza na 22 
kwietnia 1911. W Galicyi wschodniej: 
Pogoda piękna, nieco chłodniej, południowo- 
wschodni mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Pogodnie, 
nieco cieplej, później wiatr o zmiennej sile. 


Wiedeń, 21 kwietnia. P. Minister spra- 
wiedliwości zamianował prowadzącego księgi 
gruntowe, Karola Jurkiewicza we Lwo- 
wie. dyrektorem ksiąg gruntowych z pozo- 
stawieniem go w dotychezasowem miejscu 
służbowem. 

Meran, 21 kwietnia Wyrok sądu od- 
rzuca wszystkie skargi o wynagrodzenie z 
powodu pożaru w hotelu „Karersee* i ska- 
zuje skarżących na ponoszenie kosztów. 

Berlin, 21 kwietnia. Okręt napowie- 
trzny „Parseval* dziś o godz. 480 rano z 
10 osobami na pokładzie wzbił się do lotu 
do Amsterdamn. Uczyniona będzie próba od- 
bycia tej drogi bez przerwy. 

Rzym, 21 kwietnia. Przybył tu ks. 
Connaught. Na dworcu powitał go król. 

Paryż, 21 kwietnia. Echo de Paris 
dowiaduje się, że Towarzystwa kolejowe od- 
mówiły żądaniu ministra robót publieznych, 
co do przyjęcia napowrót kolejarzy oddalo- 
nych. Uchwała zapadła na sobotniej konfe- 
rencyi dyrektorów, bezpośrednio po posie- 
dzeniu Izby deputowanych. 

Lizbona, 21 kwietnia. Mondo donosi, 
że uwięziono pewnego aptekarza, porucznika 
rezerwowego, pod zarzutem, że usiłował zwer- 


bować żołnierzy gwardyi republikańskiej prze- 
ciw rządom obecnym. 

Paryż, 21 kwietnia. (Ag. Hawvasa). 
Z Lizbony donoszą: Rada ministrów posta- 
nowiła cofnąć uchwałę swą o zniesieniu bi- 
skupstwa w Beja, z powodu, że konkordat ze 
Stolicą Apostolską nie może być zmieniony 
przez prostą uchwałę rady ministeryalnej. 

Pekin, 21 kwietnia. Od poniedziałku 
uwięziono tu 60 osób, podejrzanych o ma- 
ehinacye rewolucyjne. Kilku z pośród uwię- 
zionych miało stosunki z cudzoziemcami, 

Następcą Hsi-lianga, którego usunięto 
ze stanowiska gen. gubernatora Mandżuryi, 
zamianowano gen. gubernatora Szeczuana 
Erb-Hsüna, który uchodzi za dobrego ad- 
ministratora. Otrzymuje on równocześnie 
rangę pełnomocnika cesarskiego i stanowisko 
generała Tatarów dla trzech prowincyj man- 
dżurskich. Ma on więc bezpośredni nadzór 
nad wszystkiemi władzami wojskowemi i cy- 
wilnemi całej Mandżuryi. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Kijów, 21 kwietnia. (Zel. pryw). Z roz. 
porządzenia wydziału ochrany odbyto szereg 
rewizyj, uwięziono redaktora ady Hacewi- 
cza, redaktora Literaturno - naukowego Wi- 
stnyka Sergiusza Wesołowskiego, ukraińskie- 
go publicystę Pacharskiego i i. 


Rozruchy w Albanii. 

Konstantynopol, 21 kwietuia. Dzien- 
niki donoszą, że Malisorzy po otrzymaniu 
posiłków, wykonali nowy aiak koło Wukli, 
ale ich odparto. 50 z nich poległo. Wojsko 
rządowe obsadziło strategicznie ważne punkty. 

Konstantynopol, 21 kwietnia. Z Mekki 
donoszą, że wielki szeryf z Mekki wyruszył 
z 9000 ludzi. Wojsko w trzech kolumnach 
maszeruje ku Assir. 


Walki w Meksyku. 


Waszyngton, 21 kwietnia. Prezydent 
Taft odbył konferencyę z sekretarzem stanu 
Knoxem i kilkoma członkami kongresu w 
sprawie stanu rzeczy nad granicą meksykań- 
ską. Słychać, że prezydent oświadczył, że z 
powodu walk, toczących się w pobliżu gra- 
nicy, należy być przygotowanym na trudno- 
ści, daleko jednak jeszcze do wojny. Prezy- 
dent przekonauy jest, że Meksyk uczyni 
wszystko, co możliwe, aby nad granicą za- 
panowało bezpieczeństwo. Prezydent nie są- 
dzi, by miało przyjść do interwencji, czy po- 
średnictwa lub wmieszania się do spraw me- 
ksykańskieh. 

Po konferencyi członek kongresu Sul- 
zer oświadczył, że zgodnie wyrażono zdanie, 
iż należy tak działać, aby uniknąć inwazyi, 
czy też interwencyi. 

Osan, 21 kwietnia, Wojsko wysłane w 
okolicę Taurit liczy 8000 ludzi. Razem z tam- 
tejszemi załogami będzie w ciągu przyszłego 
tygodnia ogółem 8000 ludzi w okolicy rzeki 
Muluja. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 21 kwietnia 1911. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 653 75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 82420, Akeye Anglobanku 
32625, Akcye Unionbanku 61725, Akcye 
Landerbanku 52925, Akcye Bankvereinu 
545'—, Akeye Bodeneredit 1280:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 702 —. 
Akcye kolei państwowych 768:50, Akcye 
kolei Południowej 11075, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5220:—, 
Akcye kolei ezerniowieckiej Akcye 
Alpiny 839:—, Akcye Rima Muranyi 688'25 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2720:—. 
Akcye Fabryki broni 768 —, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 839—, Akcye Galieyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 4799 —. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy: 9%:—, 
Renta majowa 9285, Austryacka Renta ko- 
ronowa 92:80, Węgierska Renta koronowa 
91:40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 92:85, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:25, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:10. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110'50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9432, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99:90, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:40, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 98:75, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 92:75, Losy ture- 
ckie 20250, Marki 11%:31, Rubel 25375, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108 90, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 7035—. Pożyczka miasta Krakowa 1699 
91:40. Galicyjski Bank ziemski 99:10. 


Odpowiedzialny redaktor : 


btan Kreebtkowiecki. 


| 
| 
| 


NADESŁANE. 
Dr. A. WĄTOREK 


mieszka obecnie 


Leona Sapiehy 21 (vis a ris Techniki nad apteka). 
Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. 7, 


na I. piętrze: 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon. 
Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ -ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. 
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CASINO de PARIS. 


Ostatni i przedostatni program przekonał nas, że 
kierownictwo zadaje sobie wiele trudu, by JE. TĘ Eie 
bliezność coraz nowemi i pierwszorzędnenii atrakcya- 
mi zaznajomić, zestawienie więc programu śŚwiąte- 
eznego jest pierwszorzędne, — Z 25 numerów zastu- 
guje na wzmiankę komiczny Fascolli, hiszpańska 
królowa piękności Pepita i znany humorysta Ludwi- 
kowski. 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego rozpisuje 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna). 


Płaca roczna wymosić będzie 1400 kor. 
w ratach miesięcznych z góry płatnych. 

O innych źródsach dochodu podać może 
informacye każdego czasu Zwierzchność gm. 

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą na ręce Zwierzchności gminnej w Ja 
nowie koło Lwowa do 80 kwietnia 1911. 


Burmistrz: B. Geschwind. 


Dentysta Dr, Władysław Czernecki 


ordynuje od 9 do i i od 3 do 5 
ul. Bielowskiego 1. 1, I. piętro. 


We FRANŻZENŃNSBADZIE 
(Palast-Fotel, wejście od Kirchenstrasse) 


ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Ogromna nędza. 
Sercem oliarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefe Dikosińska, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Misków, 
dotkniętą nieuleczalng wadą serca, sparaliżo- 
wang, chorą as oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłauie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma 


Przyjechali do Lwowa. 
Dania Żl kwietnia 1941. 


Hotel George'a. 

PP. S. Wybranowski z Kimirza, K Osta- 
szewski z Sędziszowa, W. Barański z Łuk 
wicy, J. Kownscki z Czerniey, v. R. Rother 
man z Węgier. 

Hotel. Francuski. 

PP. W. Haładewicz z Brodów, J. Przed: 
pelski z Rossyi. 

Hotel Imperial. 

PP. hr. L. Koziebrodzki z Hlibowa, hr 
H Konarski z Grochowiec. 

Hotel Europejski. 

PP. F. Kanigowski z Rossyi, 
cheński ze Zharaża, J. Lyssy z Krakowa, R. 
Ujejski z Pawłowa, J Szotarski z Jabłonows 
J. Jakubowicz z Poźnik. 

Hotel Austria. 

PP. hr. J. Tsrnowski ze Stryja, © 
Jordan-Stojowski z Berezówki, 
wicz z Kalnikowa, M. Rzeczycki z Podola. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1674/10 (5) 
ikt lieytacyjny. 

Na żądanie Nochima Peredowskiego, 
odbędzie się dnia 8 maja 1911 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej NE 2 
nionym, w biurze Nr. 8 licytacya : całej 
realności lwh. 145 ks. gr. gminy na. 
2. całej realności lwh. 828 ks. gr. gminy 
Worona. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione: ad 1. na 551 kor., ad 2. 
na 278 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 367 kor. 
34 hal., ad b) 185 kor. 84 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katestralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których mnrejsz: 
re'icytscya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąd» najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnyi, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do saiuej nieruchomość: Biż me 
głyby być już ze skutkiera podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(4291) 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, Jesli nie mieszkają w ckręgu sądu 
aiżej wymienionego i nio wskażą temuż S8- 
dowi peśnomoenika de dor czeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 17 marca 1911. 


L. cz. E. 8511 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Spółki oszezędności i poży: 
czek w Zaczerniu, zastąpionej przez pełno- 
moenika Tadens: Stanisza w Głogowie, od 
będzie się dnia 9 maja 1911 o godz. ARE 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Głogowie licytacya 1/40 czę- 
ści realności lwh. 73 ks. gr. gm. kat. Wy- 
soka objętej wrz z przynależyto: ściami, skła- 
dającej się z stodoły, studni ze żurawiami i IT, 
ćwierci wysianego żyta. 

Nie:uchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 790 kor. 75 hal, 
przynsleżności zaś na 65 kor. 

Najniższa cena wynosi 570 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych 7 sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, 


(4235) 


Takie prawa. wukes ktocgeb niniejsza 
deytacya byiaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe oscby, dla których jakie prawa 
tub ciężary Da powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydzrzenisceh tego postę» 
powania jedynie przoz praybicio na tablicy 
sądowej, jesi nie mieszkają w „kręgi sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą (temuż s9- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
szdn zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnege na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
Eoo 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Głogów, dnia 80 marca 1911. 


L. cz. E. 2497/9 (12) (4469) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Pinkasa Lerners, odbędzie 


się dnia 27 kwietnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 82 lieytacya realności lwh. 288 
ks. gr. gm. Strzeliska nowa składającej się 
z piąt.owego domu murowanego wraz z przy- 
należnościami 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye, jest oceniona na 3000 kor. 


1 


Warunki licytacyjne, które się r. 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny: å); 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it 
może każdy, mający chęć kupienia, př nej 


podczas godzin urzędowych w sądzie 
wymienionym, w biurze Nr. 27. ipie) 
Takie prawa, wcbee których naleh 


sza licytacya byłaby niedopuszezalna, I 


0” 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wy ABA 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej TO ostoj 


nia tego rodzaju eo do samej nierucho gno 
nie mogłyby być już ze skutkiem 
SZONE. 

Xe osoby, dla których jakie prawa o 
ciężary na powyższej nieruchomość! 
obecnie już istn eja, bądź w toku EB inno 
wsnia licytacyjuego powstaną zawiad 
będą o dalszych wydarzeniach tego 
powania jedynie przez „przybicie DA 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę , 
niiej wymienionego i nie wskażą lem 
dowi pełnomocnika do doręczeń W 
sądu aamioczzałego. 

Wyznaczenie terminu lieyt taa 
leży zanotować na karcie cięża Sabo” 
hipotecznego dla wzmiankowanej nie 
moe’ m 

k. Sąd powiatowy, Oddzi ee 

Ohodorów, dnia 19 marca 1 
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L. Nam. IX. b. 740 (4252 2—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w Brzeżańssim okręgu budowni- 
czym w latach 1911 — 1918 odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1911 w e. k. Starostwie 
w Brzeżanach licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą w sekcji: 

1. Przemyślany 2962 kor. 66 hal. 

2. Brzeżany 668 kor. 49 hal. 

8. Podhajce 106 kor. 24 hal. 

4. Rohatyn 728 kor. 67 hal. 


Razem 4460 kor. 46 hal. 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 1912i1918 będzie przed- 
siębiorey podany z każdym z tych lat 
osobno. 

Jako termin wykonania robót przezna- 
czonych na r. 1911 oznacza się 5 miesięcy 
od chwili protokolarnego oddania budowy. 
Protokolarne oddanie budowy do wykonania 
nastąpi najdalej do 15 czerwca 1911. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe wraz z opisem robót mają- 
cych się wykonać w roku 1911 wykazem 
cen jednostkowych i kosztorysem sumary- 
cznym na rok 1911 przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
Ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą se- 
kcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta obej- 
mowała kilka sekcyj drogowych, wtedy podać 
w niej należy opust lub nadwyżkę cen fiskal- 
nych dla każdej sekcyi drogowej osobno, al- 
bowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyi dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, odbędzie się dnia 26 kwie- 
tnia 1911 o godzinie 12 w południe w e. k. 
Starostwie w Brzeżanach. 

Orzeczenie czy wynik licytacyi jeżt po- 
myślny i która z ofert jest dla c. k. Fundu- 
Szu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnietwu. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. cz. E. II. 828/10 (27) (4490 1—8) 
Odnośnie do edyktu licytacyjnego z 2 
marca 1911 1, cz. E I. 828/10 (24) ogło- 
szonego w numerzch 80, 81 i 82 „Gazety 
Lwowskiej“ pros uje się omyłkę pisarską, że 
cała realność lwh. 2518 a nie połowa sprze- 
daną zostanie na licytacyi, na 11 maja 1911 
wyznaczonej. 
C. k. Sad powiatowy, Sek. I., Oddział II 
Lwów, dnia 18 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 250/11 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku kortereyalnego w 
Rozwadowie, odŁędzie się dnis 9 maja 1911 
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 lieytacya: 1. 
realności lwh. 85 gminy Rozwadów, 2. real- 
ności lwh. 405 gm. Rozwadów wraz z przy- 
należytościami, składającemi się z dwóch 
rów. 
. Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. na 5115 kor. 
25 hal., ad 2. na 669 kor. 75 bal., przyna- 
leżytości zaś na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 8048 kor. 
40 hal., ad 2. 446 kor. 50 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nię przyjdzie do skutku. 

„, Warunki licytacyjne, które równocze- 
Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
Jacy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
Urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
W biurze Nr. 5. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 28 marca 1911. 


(4800) 


L ez. E. IX. 2897/10 (6) (4466) 
Edykt licytacyjny. 
- Na żądanie Parańki Lips) ` gospody- 


3 w Medyce, zastąpionej przez .-... dr. W. 

osenbacha, odbędzie się dnia 2R.maja 1911 
9 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Przemyślu 


lieytacya realności obj. lwh. 194 gm. Medy- 
ka, składającej się z parcel lkat. 2176, 2781, 
0. 


w przedsiębiorstwo | 288 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1024) kor. 

Najniższa cena wynosi 680 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem usta- 
lone i odnoszące się do tej nierucho- 
mości, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
gieęłary ne powyższej nieruchomości hądź 
obecrie już istniej}, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiine 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi peźnomocnika do doręczeń w siednikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 6 marca 1911. 


L. cz. E. 1749/10, E 1678/10, E. 3826/10, 
E. 1823/10, E. 1755/10 (4483) 
Edykt. 

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 7, odbę- 
dzie się licytacya następujących nierucho- 
mości: 

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Tu: 
turkowieach Nr. 280 lwh. ocemionego na 219 
kor. 01 hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Tutur- 
kowicach Nr. 869 lwh. oeenionego na 795 
kor. 50 hbal., 

e) gospodarstwa wiejskiego w Tuturko- 
wieach Nr. 515 lwh. ocenionego na 551 kor. 
13 hal., 

d) 1/2 i 1/4 z 1/2 gospodarstwa wiej- 
skiego w Tuturkowicach Nr. 164 lwh. oce 
nionego na 5120 kor. 16 həl., dnia 22 maja 
1911 o godzinie 12 w południe. 

2, a) gospodarstwa wiejskiego w Spa- 
sowie Nr. 124 lwh. ocen'onego na 1238 kor. 
20 hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Spasowie 
Nr. 786 iwh. ocenionego na 609 kor., dnia 
24 maja 1911 o godzinie 9 przed południem. 

3. a) domu w S:skalu Nr. 1523 lwn. 
oceniunege na 14947 kor., 

b) domu w Sokalu Nr. 3678 lwh. oce- 
nicnego na 4495 kor, dnia 30 maja 1911 
o godzinie 9 przed południem. 

4. a) gospodarstwa wiejskiego w Soka- 
la Nr. 1673 lwh. ocenionego na 1248 kor. 
77 hal., 

b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1977 lwh. ocenionego na 1548 kor 85 
hal., dnia 30 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem. 

5. gospodarstwa wiejskiego w Hatowi- 
cach Nr. 215 lwh. ocenionego na 5630 kor., 
dnia 80 maja 1911 o gadzinie 11 przed po- 
tudniem. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. a) 146 kor., ad 
1 b) 580 kor. 34 hal., ad 1. e) 467 kor. 4% 
hal, ad 1. d) 8413 kor. 44 hal, ad A. a) 
825 kor. 46 hal, ad 2. b) 406 kor., ad 8. 
a) 7478 kor. 50 hal., sd 8. b) 224% kor. 50 
hal., ad 4. a) 852 kor. 50 hal, ad 4. b) 
1082 kor. 56 hal., ad 5. 8753 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, można przejrzeć podczas godzin 
Aa w sądzie tutejszym, w biurze 

NA 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do zadu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
uie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tega postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkżją w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s} 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 13 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 8/11 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 10 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sadzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 2 licytacya 2/4 czę- 
ści realności Iwh. 184 ks. gr. Podmanasterz 
Michała Horhala syna Iwana własnych i ca- 
i realności lwh. 215, 216 i 224 tejże 
8. gr. 


(3702) 


nGazeta Lwowska“ Nr. 91 z dnia 22 kwietnia 1911, 
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Realność lwh. 184 składa się z parceli 
budowlanej i stojących na niej budynków 
drewnianych, a to chaty i 8 budynków eko- 
nomicznych, tudzież z kawałka ogrodu i łąki. 

Realność lwh. 215 składa się z 8 parcel 
grnntowych, realność lwh. 216 z dwóch par 
cel gruntowych, a realność lwh. 224 z jedy- 
nej parceli gruntowej. 

Nieruchomości! wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: Połowa realności 
lwh 184 z uwzględnieniem prawa dożywocia 
na rzecz Iwana Horbsla syna Łucia intaku- 
lowanego, a na 600 kor. ucenionego — na 
750 kor., realność lwh. 215 z uwzgiędnie- 
niem podobnego ciężaru na 800 kor, oszaco 
wanego — na 1450 kor., realność lwh. 216 
na 815 kor., a realność lwh. 224 na 400 kor. 

Najniższa cens wynosi odźośnie do real- 
ności lwh. 184 kwotę 500 kor, odnośnie do 
realności lwh. 215 kwotę 986 kor. 67 hal., 
odnośnie do realności lwh. 216 kwotę 210 
kor., a odnośnie de realności |wh. 224 kwotę 
266 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące sie 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienis i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej 
34% kicytaeva bysaby niedonszezabtą, należy 
gelosić do agdn majpóźniej przy wrznśczc- 
am terminie leytacyjrym, inaczej roszcza 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno 
arora. 

Me oscby, dla których jakie prawa tuk 
mężary na pov yż>zych nieruehomosciach vagt 
pneenie jus ttnieją, badź w toku posucj 
wania lieyiscyjuczo PORSAL, AWIAUAMANE 
będą o dalszych wydarzewiecii tege poste- 
powania jedynie przez przysicie na taoiiey 
szdowej, jeśli nie miesxkają w ckręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
dowi pełnomocnika do Goręczau w siedziht: 
sqa zawmieszkałeco. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Bóbrka, dnia 8 m-rca 1911. 


L. cz. E. 208%/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności w Giwożdzeu, odbędzie się dnia 
9 maja 1911 o godz. 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8 
licytacya połowy realności lwh. 1089 ks. gr. 
gm. Ottynia cbjętej. 

Połowa powyższej nieruchomości wysta- 
wionej na licytacyę, jest oceniona na 457 
kor. 90 hal. 

Najniższa cena wynosi 305 kor. 27 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 
Warunki licytacyjne, które się równocze» 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.), 


(4294) 


może każdy mający chęć kupienia przejrzeć, 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8. 

(Takie prawa, wotee których minien- 
sza licytacys byłaby aiedopuszczalną, zależy 
zzłosie do gądw najpóźniej przy Wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia togo rodzsju co do samoj nieruchomość: 
ni: mogłyby pyé już zo skutkiem poro 
WE. 

Te osoby, dus których jakie prawa lah 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego póstę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśl nie mieszkają w okrępu sądu 
niżej wymieuionęgo i nie wskeżą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do duręcze: w siedzibie 
sądu zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 9 marca 1911. 


L. ez. E. 6558,10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 10 maja 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutejszego licytacya realności: a) lwh. 381, 
b) 423 w Sąsiadowicach składających się z bu- 
dynków gospodarczych, ogrodu, roli i łąki. 

Nieruchomości powyższe oceniono: ad 
a) na 2530 kor., ad b) na 635 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzednź 
nie nastąpi, wynosi: ad a) wraz z przyna- 
leżnościami kwotę 2152 kor, ad b) kwotę 
428 kor. 84 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 45. 

Takie prawa, wokec których niniej- 
sza licytaeya Lydaby nisdopuszczalną, akor: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź se skutkiem podro- 
BZON2. 


(4054) 


Rene 


j nie m 


sądu zamisrzkalose. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 27 marca 1911. 


L. cz. E. V. 4023/9 (62) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 maja 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 24 relicytacya real- 
ności obj. lwh. 141 gm. kat. Stanisławów. 

Realność ta składająca się z p. bud. 
1122/1, 1J87/2 craz pgr. 1578/3 i 1578/4 
leży przy wi. Tyśmierieckiej i obejmuje łą- 
czną powierzchnię 7669:58 m7, 

Tuż przy froncie od ul. Tyśmienieckiej 
zaajduje się na tej realności kotłownia i mo- 
tor parowy, do których przypiera bala maszyn. 

Oba ta budynki są murowane z cegły, 
kryte żelazną blacha. Do hali maszyn dop ea 
budynek z drzewa, w którym mieści się ma- 
szyna dla fabrykacyi czopów, tokarnia ete. 

W dalszej części zazjduje się budynek 
mieszczący warstaty stolarskie oraz drugi bu- 
dynek murowany z cegły. kryty blachą mie- 
szczący w sobie warstat ślusarski, tokarski i 
kuźnię. 

Obok tego budysku stoi bubynek dre- 
wniany, w którym mieści się mont wnia 
przyrządów gospodarczych oraz malarnia, ja- 
koież kancelarya zarządu fabryki. 

Ponadto na realności tej znajduje się 
kilka szop i podesszów służących bądź to 
jako magazyny bądź to jako składy. 

Przynależno:ci niniejszej realności two- 
rzą kociół parowy, maszyna parowa 20 konne, 
2 maszyny do fabiykacyi deszcziłek, jedna 
piła, taśmowa heblarka, „borrmaszyna*, dwie 
cerkularki, kamień do ostrzenia, fabrykacya 
czopów i drączków, palev»isko kuźni, stoły 
robocze i kowrdło, trzy tokArnie i t p. 

Nieruchomość ta wystawiona na relicy- 
tacyę, ocenioną jest na 82.900 kur., zaś przy- 
należności na 48 280 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do nie- 
ruchomości 41.450 kor., zaś ednośnie do przy- 
należności 14.140 ker., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości Aokumente, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protckoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 24. 

Takis prawa, wobee których niziejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno- 
SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iieyiacyjnego powstaną, zawiadamians 
b>dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
winią jedynie przez przykicie na tablicy sg- 
d'wej, jeśli nie mieszkalją w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskaże temuż sądowi 
zełromociika do deręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałegy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 6 kwietnia 1911. 


(4467) 


L. cz. E. VII. 2288 10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Doia 10 maja 19110 geczinie 10 przed 
południem w sądzie nizej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya: 

a) 1/4 części realności lwh. 885 gm. 
Sadzawka, 

b) 1/8 części realności lwh. 890 gm. 
Sadzawka, 

c) 1/8 części realności lwh. 1269 gm. 
Sadzawka, 

d) 1/8 części re:lności lwh. 886 gm. 
Sadzawka, 

e) 18 części resiności lwh. 1269 gm. 
Sadzawka z przynsleżnościami. 

Ń:eruchomości te są ocenione: ad a) 
na 520 kor., ad b) na 5 kor., ad e) na 40 
kor., ad d) na 50 kor, ad e) na 40 kor., 
przynależności zaś ad a) na 8 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 852 kor., 
ad b) 3 kor. 88 hal, 2d e) 26 kor. 66 hal., 
ad d) 38 kor. 38 hal., ad e) 26 kor. 26 hal. 

Warunki lieytacyjse i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa, .wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalny, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym. 

C. k. Sąd powietawy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 15 marca 1911. 


(3474) 
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(4156 1—3}! dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu-! 38. „cHSAZAE 
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Godziny rzędowe (tyiko p dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południa, w soboty od 8 do 8 wieczorem. 

Łicytacyg: 

Piątek 28 kwietnia 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: %2 fortepiany, 2 ma- 
szyny do szycia, strzelba, orkestryon 
do grania, młynek do czyszczenia zbe- 
ża, sieczkarnia, miu kasu oguiotrwała, 
futro, fortepian hebanowy, obrazy, po- 
Ściel, oraz różna meble domowe. 

Sobota 29 kwietnia 1911 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: garderoba, płótno, strzelba, 
maszyna do szycia oraz różne tanje me 
bie i sprzęty domowe. 

Sprzedsć się mające przedmioty, moga 
być ogiądan:: w sądowej hali aukcyjne; przed 
licytacyą w godzinach urzędowych. 

kwow, óni: 9 kwietnia 1811. 


L. cz. E. NI 556810 (10) 
Bd;kt lieytscyjcy. 

Dnia 26 maja 1911 c godzinie 11 p:zed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 odbędzie się lieytacya: 

8) realności lwh. 105 gin. Jamus, 

b) realności lwh. 10355 gm. Dora wraz 
z przynależnościami w protokole oszacowania 
opisanemi. 

Nieruchomości te z przynajeżnościami 
są ocenione: a) ra 14605 kor., b) na 5118 
koron. 

Najniższa cens wjnosi: 
b) 3450 kor. 

Warunki lieyłacyjne i dosumenta w 
biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytscya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjny m. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Delatyn, dnia 1 kwietnia 1911. 


(4471) 


a) 8537 kor., 


L. cz. E. 1665/10 (10) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 10*maja 1911 o godz. 9 rano od- 
będzie się w biurze Nr. I. sądu tetejszego 
licytacya realności lwh. 1001 gminy Radłów, 
ocenionej na 29L kor. wraz zsbudowaniami 
gospodarczemi, ocenionych na 800 kor. 

Najn'sza cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 727 kor. 84 hal 

Warunki licytacyjne i iune odnosne do- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, dnia 27 marca 1911. 


(3888) 


Edykt lieytecyjny. 

Dzia 10 maja 1911 0o godzinie 10 przed 
południem odbędzis się w biurze Nr. 52 są- 
du tutejszego licytacya realności lwh. 462 w 
Łanowicach składającej się z domu mieszkal- 
nego drewnianego i ogrodu. 

Rezlność tę oceniono na 1655 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nssiąpi, wyzosi 1103 kor. 88 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta «rzejrzeć można w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 45. 

Tzkie prawn, wchee których niuiejsże 
licytacya brłaby uiedopuszezainą, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licztacyjnyra, inaczej rosteria wget 
rodzaju co do samej rieruchowości nie mo 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te oscby, dia ktorych jakie prawa Iwt 
ciężary me powyżozej nierucób! i 
obecnie iuż istnieją, bedź r 
inego powst 


wania leyt 


sądowej. jeshi nie mieszkają w oktęgu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu 
dowi pstnormognika do Bocgezeż w siedzi 
sądu zsmieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 28 marca 1911. 


= 


L. cz. E. 99/11 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymona Haara, odbędzie 
się dnia 24 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie w biurze Nr. 19 licyta- 
cya realności lwh. 1048 gm. Nisko. 

N: ruchomość wystawiona na licylacyę 
jest oceniuną na 160 kor. 

Najniższa cena wynosi 106 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 13 kwietnia 1911. 


(4867) 


L. ez. E. 162/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Katarzyny z Pędraków Bitę: 
pieniowej w Woli lubeckiej, odbędzie się 
dnia 28 maja 1911 o godz. 11 przed połu- 


(4478) 


L cz. E. 98,11 (5) (4977) 


sciami, 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1288 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi 825 kor. 49 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warnazki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odncszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciag tabularny, wyciąg katestral- 
Ry, pretakoły ocenienia i t. d.), może keźdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g% 
dzia urzędowych w sąńcie niżej wymienic- 
nym, w hiurze Nr. 10. 

U k ngt powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnis 31 marca 1911. 


L. ez. E. VIL 2814/10 (4) 
Edykt lieytasyjny. 

Dnia 24 m»ja 1911 o godzinie 10 
przed pełudniem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 cdbędzie się licytacya 
48 części realności lwh. 859 gm. Delatyn 

„Niervehomość ta jest oceniona na 2540 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1693 kor. 33 hal., 

Warunki lieytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

Tokie prawa, wobec których nini jsza 
licytacys byłaby nieJopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy te: minie licyta- 
cyjnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 6 kwietnia 1911. 


(4410) 


L. cz. E. VII. 2234/10 (6) 
dyst lieytaeyjny. 

Dnia J0 msja 1911 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 odbędzie się licytacyn: 

a) 4/16 cześci realności lwh. 889 gm. 
Sadzawkś, 

b) 4/32 części realności lwh. 890 gm. 
Sadzawka. 

Nieruchrmości te są ocenione: ad a) 
na 360 kor., ad b) na 5 kor. 

Najniższa czna wynosi: ad a) 240 kor., 
ad b) 5 kor. 88 hal. 

Warunki lieytaczjne i dokumenta w 
biurze Nr. 19. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło: 
sić najpóźniej przy terminie leytecyjsym. 

Dk. Sad powiatowy, Oddziuś VII. 

Delatyn, dnia 15 marca 1911. 
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L. cz. E. 2581/10 (6) (4143 1—8) 

Dnia 10 majs 1911 godzinie 8'80 rano 
odkędzie się w sądzie tutejszym lieytacya re- 
alności połowy lwh. 165 gminy Hrehorów 
Pyłypa Aleksiewicza własnej. 

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
7035 kor. 

Najniższa cena wynosi 4590 kor., poni- 
żej której sprzedaż nie odbędzie się. 

Warunki licgtacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biu:ze Nr. 9. 

C. x. Sąd powiainwy, Gddział V. 

Monesterzyska, 16 lutego 1911. 


L. cz. B. X. 26382 10 (5) 
Edykt licytecyjny. 

Na Żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się inia 10 msja 1911 o 
godzini» 10 przed p-fuJoiem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurss Ar. 20 w Stryju li- 
cytecya realności obj. lwh, 1938 ks gr.gm 
Stryj wraz z przynależnościami, składającemi 
się z d:mu parterowego ogrodzenia I bruków. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lUeytseyę jest oceniona na 8600 kor., przy- 
należności zsś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 4000 kor., pe- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Ne. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licyiacya byłaby uiedopuszeżalną, należy 
zgłosić do Sgdu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licziacyjnym, inaczej voszeze- 
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem počno- 
Sx0N€. 

Te ogoky, dla których jakie prawa luk 
ciężarp na powyższej niernchomości bądź 
oheenie juń istnieją, bądź w teka postepowania 
l eyśecyjnego powstaną. zawiadamiano będa o 
dalszych wydarzeniach tego posiępowania je: 
dynie przaz wrzybicie ns tablicy eądewej, 
jeśli nie mieszkują w okregu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temut sądowi pet- 
nomochikR do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 20 marca 1911. 


(4119) 


fa 8 1040) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodewy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcia konkursu do majątku 
Herscha Czaczkesa nieprotokołowanego kup- 
ca w Tarnopolu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Klemensa Za- 
hradnika zaś tymczasowym zawiadowca masy 
pana dr. Arona Pokrillego adwokata krajo- 
wego w Tarnopolu. 

Wierzyciali wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznsczonej na dzień 28 kwietnia 
1911 o godz. iQ przed poładniem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 23 przedłożyli dokumen- 
ty, poświadezające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastęrey i przystąpili do wyboru 
wydziałn wierzyciii. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór juź zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 29 meja 
1911, s na audyencył likwidacyjnej, na dzień 
6 czerwca 1911 o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formainego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem rszie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1Y. 

Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1911. 


(4346 3—3) 


Konkursa. 
L. 1044 (4813 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia katedry architektury 
w e. k. Szkole politecznicznej we Lwowie, 
ogłasza się niniejszam konkurs z terminem 
wnoszenia podań do 15 maja 1911. 

Z tą kaiedrą łączy się VIIL, względnie 
VI. rangs urzędników państwowych z poko- 
rami asdzwyczajpego lub zw;czajnego pro- 
fesora. 

(Pobory nadzwyczejnego [VIL ranga 
urzędników państwowych]: stała płaca 8600 
kor. rocznie, dodatek aktywalny 1288 kor., 
a botem dwa dodatki pięcioletnie po 800 kor. 
i dwa po 600 kor. Pobory profesora zwy- 
czsjnego [VI. rangs]: stała płaca 6400 kor., 
dodatek aktywslny 1472 kor., dwa dodatki 
pięcioletnie po 800 kor., dwa dodatki pię- 
cioletnie po 1600 kor. i jeden dodatek pie- 
cioletni 1200 kor.). 

Podania mają być wystosowane do e. k. 
Ministerstwa wyznśń i oświaty w Wiedniu 
i zaopatrzone w opis życia kandydata, świa- 
dectwa odbytych studyów, zajęć w praktyce, 
w prace naukowe i inne dokumenty, jakoteż 
dowód dokładnej znajomości języka polskie- 
go. Podania i załączniki (zaopatrzone prze- 
pisanymi znaczkami stemplowymi) należy 
wnieść do Rektoratu e, k. Śzkały politechni 
cznej we Lwowie przed upływem terminu 
konkursu. 

Szczegółowych wyjaśnień 0 zakresie 
wykładów udzieli Rektorat na żądanie. 

Z Rektoratu e. k. Szkcły politechnicznej. 

Lwów, dnia 1! kwietnia 1911. 


LW. 50.184/911 (4400 3—38) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania czternastu bezpłatnych 
miejse funduszowych w e. k. Zakładach woj- 
skowych z fuudacyi p. n: „Cesarza Fran- 
ciszka Józefa 1. fandecya jubileuszowa” ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Miejsca te zostaną nadane począwszj 
od roku szkolnego 1911/1912 w e. i k. Aka- 
demii wojskowej (terezyańskiej) w Wiener 
Neustadt, w ce. ik. Akademii technicznej 
wojskowej w Wiedniu i w e. i k. Akademii 
marynarskiej w Fiume, ewentualnie zaś także 


jw e. i k. wojskowni wyższej szkole realnej 
| na wypadek, gdihby wedle artykulu IV. listu 
fundacyjnego nie znalazła się dostateczne 
liczba kompeteniów ukwalifikowanych do 
wyższych c. i k. Akademii wojskowych. 

Də e. ik. Akademii wojstowych i e. K 
Akademii marynarskij w Fumie z powodu 
brakn miejsca będą przyjmowani kandydaci 
tylko na pierwszy rok. ) 

Rok szkolny 1911/1912 rozpocznie SIĘ 
w e. i k. Akademiach wojskowych z dniem 
21 września 1911 r, w e. i k. Akademi 
marynarskiej we Fiume z dniem 16 wrze” 
śnia 1911, zaś w e. i k. wojskowej wyższej 
szkole realnej z dniem 1 września 1911. 

O powyższe miejsca funduszowe mogł 
się ubiegać tylko galieyjscy młodzieńcy pol- 
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujący Wa” 
runki pomżej podane. Stan, wyznanie i obrzą 
dek nie stanowią różnicy. Każdy z Iandyds" 
tów winien wykazać: 

1. iż posiada prawo obywatelstwa W 
Monarchii austro - węgierskiej ; 4 

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj” 
skowego wychowania i przyszłej służby woj” 
skowej; 

3. iż zachowanie się jego pod wzglę” 
dem obyczajów jest zadowalniające; 

4. iż nie przekroczył właściwego wieki 
którym jest dla I. roku wyższej szkoły resl- 
nej rok 16, dla II. roku wyższej szkoły real- 
nej rok 17, — zaś dla III. roku tej szkoły 
rok 18 — wreszcie dla I. roku Akademii W 
Wiener Neustadt i technieznej Akademii woj” 
skowej we Wiedniu rok 20, zaś dla Akade- 
mii marynerskiej rok 16, a ukończył prze” 
pisane minimum wieku jako to: dla I. roku 
Akademii w Wiener Neustadt i tcchnieznej 
Akademii wojskowej 17 lat a dla marynat- 
skiej lat 14, zaś dla I. roku wyższej szkoły 
realnej 14 lat, dla drugiego roku wyższej 
szkoły realnej lat 15, a dla III. "oku tel 
szkoły lat 16. Wiek oblicza się i aiem i 
września 1910; 

5. iż odbył przynajmniej z dobrym p0“ 
stępem ogólnym potrzebne nauki przygoto” 
waweze. W szczególności wymaga się 00 
kandydatów: na I. rok Akademii wojskowej 
w Wiener Neustadt i we Wiedniu dowodu, 
że z zadowalającym postępem ukończy 
wszystkie klasy zupełnej szkoły średniej (t J 
szkoły realnej lub gimnazyum) zaś na I. rok 
Akademii marynarskiej, iż ukończyli cztery 
niższe klasy szkoły realnej lub gimnazyue* 
Jeżeli zaś zechce kandydat wstąpić na I. r05 
wyższej szkoły realnej, winien wykazać, 
z zadowalniającym skutkiem uxończył czwar% 
klasę szkoły średniej; na II. rok, iż ukot 
czył z takim skutkiem piątą klasę szko 
średniej, zaś na IlI. rok, iż ukończył szóstł 
klasę tej szkoły. Na niedostateczny postę? 
w języku łacińskim i greckim nie będzić 
zwracać się uwagi. : 

Uczniowie prywatni powinni dołączyć 
Świadectwa odnośnego zakładu naukoweg) 
z odbytych egzaminów, udowadniające ! 
kwalifikacyę naukową. 

Wojskowa Akademia w Wiener NeW 
stadt kształci wychowanków swoich dla Pl 
choty, strzelców i kawaleryi, a technicz? 


Akademia wojskowa dla artyleryi, r 
posu pionierów, puiku kolejowego i Wis 


graficznego, zaś Akademia marynarska 9 
służby wojennej na morzu. Kandydaci do a 
chnicznej Akademii wojskowej winni pa 
toczyć w podaniu, czy życzą sobie wstąp! 
do oddziału artyleryi lub inżynieryi, giji 
życzenie ieh zostanie w miarę inożnoż 
uwzględnione. > 
Kandydaci, którzy już zostali ssentef? 
wani, nie będą przyjęci. riad: 
Do podań dołączyć należy: 1. pośw! ej 
czenie przynależności kandydata do jedo 
z gmia w kraju tutejszym; 2. metrykę chrt 
lub urodzenia; 3. świadectwo o fizye 
uzdolnieniu kandydata, wystawione 
graduowanego lekarza wojskowego, 20% 
cego w czynnej służbie wojskowej; 4- two 
dectwo szczepienia ospy, jeżeli świaded”- 
jekarskie okoliczności tej nie stwierdza; 1l 
ostatnie świadettwo szkolne z r. 1910/1 ay 
tudzież świadectwa za cały rok Szk go 
1909/1910. Powołani do egzaminu wstępa s, 
aspiranci mają ze sobą przynieść całoroć 
Świadectwa szkolne za bieżący rok $ de 
1910/1911, ewentualnie świadectwo do) ry 
łości — aspiranci zaś do Akademi! IA 
narskiej dcłączyć mają wszystkie świadeć.., 
szkolne ze szkoły średniej, łącznie ze iad 
dectwem z ostatniego półrocza; 6, 285W 
czenie o stosunkach majątkowyć: K 
lub rodziców jego, w którem ma wj” . 
żonem, ile kandydat ma rodzeństwa A id 
takowe ma już samoistne utrzymanie: k á 
miejsce funduszowe lub stypendyum- fyn- 
dydaci, którzy będą przyjęci na miejsce nje: 
duszowe, poddać się muszą przeć. m 12 
niem do zakładu ponownym oględzin w ma- 
karskim i egzaminowi wstępnemu 7 .: zku 
ganych nauk przygotowawczych W Ą tyle 
niemieckim, którym muszą wład8 korzy” 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem 
stać mogli. i ska- 
Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe hT 
zówki o warunkach przyjęcia i eg? igzið 
: h, 208] 
wstępnym do zakładów wojskowyć”» 
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je w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
które można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i Syna we Wiedniu, lub też 
w c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
tamże. 

Przyjęci do zakładów wojskowych muszą 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snym kosztem, tylko ubodzy kandydaci otrzy- 
mają na ten cel zasiłek w kwocie 80 koron 
z niniejszej fundacyi. Fuadacya pokrywać 
będzie także za wszystkich swych stypendy- 
stów opłatę szkolną i koszta wyekwipowania 
przy prawidłow*m wystąpieniu z zakładu. 

Prawo nadawania niniejszych bezpła- 
tnych miejsc wykona Najjaśniejszy Pan na 
propozycyę Wydziału krajowego. , 

Podania należy wnosić bezpośredaio do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 20 
maja 1611 r. m. 

Prośby wuiesione po tym terminie albo 
niezaopairzone w przepisane dokumenty nie 
zostaną uwzględnione. 

Ż Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krekowskiem. 


We Lwowie, dnia 14 kwietnia 1911. 
Piotrowski, w. r. 


LW. 49.930/911 (4402 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. À 
Celem nadania sześciu galicyjskich miejsce 
funduszowych w e. i k. wojskowych zalkła- 
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs. l 
W roku szkolnym 1911/1912, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem 1 września 1911, w c. ik. 
akademiach wojskowych z dniem 21 wrze- 
śnia 1911 a w c. i k. akademii marynarskiej 
we Fiume z dniem 16 września 1911, bę- 
dzie mo” na wstąpić tylko na pierwszy rok woj 
skowei  iższej szkoły realnej, albo też na 
pierws, rok akademii wojskowej (terezyań- 
skiej) w Wiener-Neustadt, technicznej akade- 
mii wojskowej w Wiedniu i akademii mary 
narskiej we Fiume. | 
Kandydaci na wyższe lata wojskowej 
niższej szkoły realnej i wojskowe: wyższej 
szkoły realnej, z powodu braku miejsca, nie 
będą w bieżącym roku przyjmowani. || 
Każdy z kandydatów wykazać winien: 
1. iż posiada prawo obywatelstwa w Monar- 
chii austryaeko-węgierskiej; 2. iż jest fizy- 
cznie uzdolniony Jo wojskowego wychowa- 
nia i przyszłej służby wojskowej; 3. iż za- 
chowanie się jego pod względem obyczajów 
jest zadowsalniające; 4. iż nie przekroczył 
właściwego wieku, którym jest rok 12 dla 
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, rok 
13 ala II. roku, rok 14 dla II. roku, zaś 
rok 15 dła kandydatów, cheących wstąpić 
na IV. rok tejże szkoły, dalej rok 16 dla I. 
roku wyższej szkoły realnei, rok 17 dla II. 
Toku i rok 18 dla III. roku tej szkoły, wre- 
Szcie rok 20 dla akademii wojskowych i rok 
16 dla «akademii marynarskiej, a ukończył 
przepisane minimum wieku (dla I. roku niż- 
Szej szkoły realnej 10 lat, dla lI. roku 11 
lat, dla IM. r.ku 12 lat, zaś dla IV. roku 
tejże szkoły 13 lat, dla I. roku wyższej szko- 
ły realnej 14 lat, dla IT. roku 15 lat, a dla 
II. roku 16 lat, zaś dla I. roku akademii 
Wojskowych 17 łat, a dia akademii marynar- 
skiej 14 lst). Wiek oblicza się z dniem 1 
Września 1910, w razie różnicy wieku mo- 
na prosić o uwzględnienie; 5. winien każ- 
dy kandydat wykazać, iż odbył przynajmniej 
2 dobrym postępem ogólnym potrzebne na- 
Uki przygotowawcze, a mianowicie jeżeli chce 
Wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
L zadowalniającym skutkiem ukończył czwśr- 
łą lub piątą klasę szkoły ludowej; na II. 
Tok, iż z zadowalnizjącym skutkiem ukończył 
Pierwszą klasę szkoły średniej; jeżeli zamie- 
Ta wstąpić na III. rok niższej szkoły real- 
nej, iż z zadowalniającym skutkiem ukcńczył 
tugą klasę szkół średnich; wreszcie na IV. 
Tok tejże szkoły, iż z zadowslniającym po- 
stępem ukończył trzecią klasę szkoły Śre- 
Niej, Jeżeli zaś chee wstąpić na I. rok wyż- 
SZej szkoły realuej, winien kandydat wyka- 
ŻAĆ, iż z zadowalniającym skutkiem ukoń- 
xi czwartą klasę szkoły średniej; na II. 
tok, iż ukorczvł z takimże skutkiem piątą 
Klasę szkoły średniej; zaś na III. rok, iż 
U orezy? szóstą klasę tej szkoły. Jeżeli wre- 
zeie chce wstąpić na l. rok akademii woj- 
Owej, ma wykazać, że ukończył z zado- 
ślniającym postępem wszystkie klesy zu- 
ełnaj szkoły średniej (t. j. szkoły realnej 
b gimr yum), zaś na I. rok akademii ma- 
Narskiej, iż ukończył cztery niższe klasy 
oły realnej lub gimnazyum. Na niedosta- 
oki) Postęp w języku łacińskim lub gre- 
im nie będzie się zwracać uwagi. 
p- Uczniowie prywatni winni dołączyć 
Wladectwa odnośnego zakładu naukowego z 
nag” egzaminów, udowadniające ich kwa- 
acyę naukową. 
W Ojskowa akademia (terezyańska) w 
„ax NE!-Neustadt kształci wychowanków swo- 
wo; dla piechoty, strzeleów i kawaleryi, zaś 
„szowa akademia techniczna dla artyle- 
» śorpusu pionierów, pułku kolejowego i 
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ska dla służby wojennej na morzu. Kandy- 
daci do technicznej akademii wojskowej win- 
ni przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie 
wstąpić do oddziału artyleryi lub do oddzia- 
łu inżynieryi, gdyż życzenie ich w niisrę 
możności zostanie uwzględnione. Kandydaci, 
którzy już są asenterowani, nie będą przy- 
jęci. 

Do podań dołączyć należy: 1. poświad- 
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gmin w krsju; 2. metrykę chrztu lub uro- 
dzenia; 8. świadectwo o fizycznem uzdolnie- 
niu kandydata, wydane przez graduowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej; 4. poświadczenie 0 prze 
bycia szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli 
vkaliczności tej nie stwierdza świadectwo le- 
kasrskie; 5. ostatnie Świadectwo szkolne z 
raku 1910/1911 tudzież świadectwa za cały 
rok 1909/1910 (powołani do egzaminu wstę- 
pnego aspiraenci mają ze sobą przynieść ca- 
łoroczne świadectwo szkolne za rok bieżący 
szkolny 1910/1911, ewentualnie świadectwo 
dojrzałości, aspiranci zaś da Akademii ma- 
rynarskiej wszystkie świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej łącznie ze Świadectwem z 
ostatniego półrocza); 6. zaświadczenie o sto- 
sunkach majątkowych kandydata, lub jego 
rodziców, w którem ma być wyrażone, ile 
kandydat ma rodzeństwa i czyli takowe ma 
już samoistne utrzymanie, jakie miejsce fun- 
duszowa lub stypendyum; 7. jeżeli kandydat 
odwołuje się do szlacheckiego pochodzenia, 
co daje pierwszeństwo przed innymi kandy- 
datami, wiarogodne dowody, że nsleży do 
szlachty (certyfikat szlachectwa). 

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu- 
szowe obowiązani są złożyć na początku ka- 
łego roku szkolnego opłatę szkoluą w kwo- 
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda- 
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy- 
raźnie zobowiązać się do uiszczania tej opłaty, 
nadto kandydaci do niższej szkoły realnej 
wymienić siedzibę tej szkoły, do której ży- 
czą sobie wstąpić. Kandydaci przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem do Zakładu ponownym oględzi- 
nom lekarskim i egzaminowi wstępnemu z 
wymaganych nauk! przygotowawczych. Kan- 
dydaci chcący wstąpić do wojskowej niższej 
szkoły realnej, mogą egzamin wstępny skła- 
dać w swoim języku ojczystym i nieznajo- 
mość języka niemieckiego nie stanowi u nich 
przeszkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę, natomiast muszą kandydaci ubie- 
gający się o przyjęcie do wyższej szkoły real: 
naj wojskowej i do Akademii wojskowych, 
ssładać egzamin w języku niemieckim i 
władać językiem niemieckim o tyle biegle, 
aby z wykładów w tym języku ze skutkiem 
korzystać mogli. 

Podania 0 powyższe miejsca należy 
wnieść bezpośrednio do Wydziału krajowego 
najdalej do 20 maja 1911. Prośby wniesione 
po tym terminie, alko też niezaopatrzone w 
przepisane wyżej dokumenta, zostaną peten- 
tem bez skutku zwrócone. 

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia wła- 
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o warunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do Zakładów wojsko- 
wych, znajdzie takowe w oscbaej odbitee od 
nośnych przepisów, którą można nabyć w 
drukarni L. W. Szidl i syn we Wiedniu lub 
tuż w e. k. nadwornej państwowej drukarni 
tamże. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem. 


We Lwowie, doia 14 kwietnia 1911. 


Piotrowski, w. r. 


L. 45.910/1L. 
Konkurs. 
Na posady ekspedrenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Swoszowiczch z pohorami 
3 klasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego 
761 kor. rocznie. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
80 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 
C. k. galicyjska Dyrekcya Poczt i Tele- 
grafów. 
Lwów, dzia 14 kwietnia 1911, 
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L. Prez. 5584 (4202 2—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Leżajsku 
jest do obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancalisty 
wnosić należy do 19 maja 1911 do Prezy: 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Kompetenci winni wykazać uzdatnienie 
do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
ctwem ze złożonego egzaminu. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1911. 
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Zł. 17.294/11 
Konkurszusschreibung. 

Laut Kurlasses des k. k. Ministeriums 
für Landasverteidigung vom 30 März 1911 
Zl. 8c6 AIN. gelangt mit Beginn des Schul- 
jahres 1911/1912 in den k. und k. Militär- 
Realschulen und Akademien ein Bukowinaer 
Staatsstiftungsplatz, welcher dermalen uabe 
setzt ist, zur Besetzung. 

Das Schuljahr 1911/1912 beginnt in. 
dən Miliär-Reslscenulen am 1 September 
1911 und ia dea Militarakademien sm 21 
September 1911. 

Die aligemei:e Aufnahme findet in die- 
sem Jshre nur in den I. Jahrgang der Mi- 
litir Unterrealsehulen und der Mil:tarakade- 
mien stait. 

Eine Nenaufsahme auf Stiftungspliiize 
in die höheren Jahrednge der Militär-Unter- 
roalsebulen und in Militär-Obərrealsehulen 
findet sonzch nicht statt; jedoch ist die 
Uebersetaung von Zöglingen der Militär-Er- 
ziehungs- und Bildungssnstalten auf solche 
Piātze zulässig. 

Die allgemeinen Bedingungen für die 
Anfnahme der Aspiranten in die k. und k. 
Militicreslsehulen und Akademien sind fol- 
gende: 

1. Die österreichische oder die unga- 
rische Staatsbirgerschaft; 

2. die körperliche Kignung; 

8. ein befriedigendes sittliches Ver- 
halten; 

4. das errelchte Minimal- und nicht 
überschrittene Meximalelter ; 

fir den Eintritt in den I. Jahrgarg 
einer Militär Unterrealschule ist das erreichte 
10 te und nicht iibersenrittene 12 te Lebens- 
jahr und in den I. Jahrgang einer Militär- 
akademie das erreichte 17-te und nich über- 
sehrittene 20-te Lebensjahr festgesetzt. 

Das Alter wird mit 1 September be- 
rechnet. 

Bei Aliersdifferenz kann im Aufnahms- 
gesuch um die Nachsicht angesucht werden; 
5. die erforderliche Vorbildung; 

6. die Usbernahme der Verpflichtuug, 
in den Militarreallschulen und Militśrakade- 
mien mit Beginn eines jeden Schuljahres 
das Schulgeld im Betrage von 28 Kronen zu 
entrichten. 

Alle Aspiranten müssen sich einer Auf- 
n:hmspiufung unterziehen, deren Umfang 
aus der dem Beiblatte Nr. 10 zum Veror- 
dnupgs-Blatte für das k. u, k. Heer vom 
Jahre 1911 angeschlossenen Skizze er- 
sichtlich ist. : 

Ueberdies baben die Aspiranten den 
Nachweis einer entsprechenden Vorbildung 
durch die Beibringung von Schulzeugnissen 
zu liefera. 

Gesuche um Verleihung des Bukowi- 
naer Sliftungsplatzes sind bis zum 10 Mai 
1911 beim Bukowinaer Landesausschusse 
einzubringen. 

Stzatsbeamte haben ihre diesbe:iigli- 
chen Gesuche zum Anschlusse der Qualif- 
kationstabelie im vorgeschriebenen Dienst- 
wege v.rzul-gen. Den Aufnshmsgesuchen 
sind þeizulegen : 

1. Der Tauf (Geburts-)schein ; 

2. das militä śeztliche Gutachten über 
die Lórperiiche Eignung des Aspiranten 
(ausgestellt im Sinne der mit der Zirkular- 
verordaung Abt. 14, Nr. 768 voa 1904 — M. 
V. BL 14 Stück, veriautberten „Vorschrift 
zur ärztlichen Untersuchusg der Aspiranten 
tei der Aufnshme in die Militär. Erziehungs- 
nad Bildungsanstalten*); 

8. das SŚchulzeugnis (Schulnachrischt, 
Schulsusweis), bezw. Gerea Abschrift (siehe 
$ 66 der Schul- und Unterrichtsordnung vom 
20 August 1870) des ersten Semesters des 
gegenwärtigen Schuljahres 1910/1911, dann 
das ganzjazrige Schulzeugnis für das ver- 
flossene Schuljahr 109,1910, eventuell das 
Reifezeugnis; die zur Aufnshmsprifung ein- 
berufenen Aspiranten haben das ganzjahrige 
Schulzeugniss fir das Schuljahr 1910/1911 
in die Anstalt mitzubringen ; 

4. der Heimatsschein des Aspiranten. 

In den Gesuchen um Aufnahme in eine 
Militar-Unterrealschule ist der Standort jener 
Militär-Unterrealschule zu nennen, in welche 
die Angehörigen des Aspiranten dessen Auf- 
nahme anstreben. 

Bewerber um den oberwähnten Stif- 
tungsplatz können auch in der k. u. k. Ma- 
rineakademie zu Fiumə (Schulbeginn 16 
September 1911) jedoch nur im I. Jahrgan- 
ge-Aufnahme finden. 

Solche Bewerber haben ihre Gesuchen 
besonders beizulegen : 

a) das im Sinne der mit M. N. Vdg. 
Bi. XXII. Stück, vom Jahre 1902 hinausge- 
gebenen Vorschrift zur ärztlichen Untersu- 
chung von Seeaspiranten ausgestellte Mili- 
tärärztliche Zeugnis; 

b) das Impfuvgszeugnis, falls die Im- 
pfung nicht im ärztlichen Zeugnisse bestã- 
tigt ist ; 

e) sämtliche Studienzeugnisse der Mit- 
telschule mit Einschluss des Zeugnisses des 
letzten Samasters; 

p) den Nachweis iiber das vollendete 
14-16 und nicht iiberschrittene 16-te Lebens- 
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Gedruckte Exemplars dər Vorschrift 
über die Aufnahme von Aspiranten in dis 
k, und k. Mijitārbildungs- und Erzichungs- 
anstalten kócnen von der k. k. Hof- und 
Staatsdruckersi oder ven der Hoftuslhand- 
lung L. W. Seidel et Sohn in Wien beżo- 
gen werden. 

Vou der Bukowinaer k. k. Landesregierung. 

Czernowitz, am 7 April 1911. 
L. 1101 (4078) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia poszdy lekarza okrę- 
gowego w Ryglica.h Wydział Rsdy powia- 
towej w Tarnowie rozpisuje konkurs. 

Do okręgu sanitaro: go w Ryglicach 
należą gminy i obszary dworskie: Ryglice, 
Joniny, Kowalowa, Zalasowa, Uniszowa i 
Bistuszowa. 

Płaca roczna lekarza płatna z tundu- 
szów powiatowych wynosi: 1200 kor., ry- 
czałt na objazdy płatny z funduszów krajo- 
wych 500 kor. rocznie, ponadto gmina Ry- 
glice w myśl swego zobowiązania dopłaca 
do płacy lekarza kwotę 700 kor. rocznie i 
udziela lekarzowi bezpłatnie mieszkania przez 
przeciąg lat 8. 

Lekarzowi okręgowemu przysłuża pra- 
wo do emerytury w granicach postanowień 
ustawy z dnia 12 maja 1909 Dz. u. kraj. 
Nr. 68. 

Lekarz okręgowy obowiązany będzie 
utrzymywać aptekę domową. 

Podania, które wnosić należy do Wy- 
działu powiatowego w Tarnowie nejdalej do 
dnia 20 maja 1911 mają być poparte nastę- 
p'jącymi dowodami: 

1. dowodem obywatelstwa austryackiego, 

2. dypłomem doktora wszech nauk le- 
karskich ; 

8. świadectwem zdrowia; 

4. dowodem nieprzekroczonego wieku 
lat 40; 

5. świadectwem, ża petent przynajmniej 
przez dwa lata po ukończeniu studyów od- 
bywał praktykę lekarską. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1911. 


L. 47.618J11. 
Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Kutkorzu z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 592 kor. rocznie 
na służącego. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
25 kwietnia 1911 do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telgrafów we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicji. 
Lwów, dnia 19 kwietnia 1911. 
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L. 457/pr. ex 1911 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad c. k. 
wożnych przy e. k. galic. Dak lasów i 
dóbr państwowych wa Lwowie z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi, rozpisuje się 
niniejszem konkurs do włącznie 25 maja 
1911 r. 

Ubiegający się o te posady mają swe 
podania, zaopatrzone dowodem co do wieku, 
dotychczasowego zatrudnienia, dokładnej zna- 
jomości języka polskiego i niemieckiego w 
słowie i piśmie, w powyższym terminie 
wnieść w drodze przepisanej do Prezydyum 
c. k. galic. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo- 
wych we Lwowie. 

Uprawnieni w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 (Dz. p. p. Nr. 60 ex 1872) 
podoficerowie msją zaopatrzone certyfikatami 
podania w razie pozostawania w czynnej 
służbie wnieść w drodze przełożonej e. i k. 
władzy wojskowej, nie należący zaś do zwią- 
zku wojskowego podoficerowie w drodze od- 
nośnego e. k. Starostwa. w 

Do obowiązków służbowych wożnego 
należy, oprócz zwykłych posług urzędowych, 
spełnianie następujących czynneści: sprząta- 
nie biur i korytarzy, mycie okien i spluwa- 
czek, zapuszczanie i froterowanie podług, 
trzepanie dywanów i t. d., praca na litogra- 
fii, wykonywanie zleceń posyłkowych wszel- 
kiego rodzaju, jakoto doręczanie stronom 
pism urzędowych, noszenie przesyłek pienię- 
żnych, p.sm i pakietów na pocztę i przyno- 
szenie tychże z poczty. 

Na wypadek choroby stróża gmachu 
c k. Dyrekeyi jest woźny obowiązany także 
spełnieć w zastępstwie wszystkie czynności 
zwykłego stróża domowego, + między innemi 
czyścić chodniki i wychodki, tudzież speł- 
niać służbę nocnego odźwiernego, za co je- 
dnak nie należy mu się osobne wynsgro- 
dzenie. 

Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów i 
dóbr państwowych. 
C. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. Dyrekeyi lasów i dóbr 
państwowych. 

Lwów, dnia 14 kwietnia 1911. 

W zastępstwie: 
Dr. Tarłowski. 


(4890 1—3) 


L. 1008 


(4314 1—5) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
(ogrodnika) przy katedrze botaniki i towa- 
roznawstwa w € k. Szkole politechnicznej 
we Lwowie ogłasza się niniejszem konkurs 
do końca maja 1911. 

Do tej posady przywiązane są normal- 
ne pokory sług państwowych unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. u. p. 1. 204. 

Kandydaci na tę posadę winuni swe po- 
dania wystosowane do c. k. Namiestnictwa 
przesłać wprost lub za pośrednictwem wła- 
dzy przełożonej na ręce Rektoratu przed 
upływem terminu konkursu i zaopatrzyć je 
w dowody: 

1. znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie, 

2. uzdolnienia fizycznego, 

3. nieprzekraczalnego wieku 40 lat, 

4. nisnagannego zachowania się (świa- 
dectwo moralności), 

5. dotychczasowych zajęć, 

6. znajomości ogrodnictwa 
praktyki w tym zawodzie. 

Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 
mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 
Dz. p. p. Nr. 60 wysłużeni podoficerowie 
c. k. względnie e. i k, armii zaopatrzeni 
certyfikatem uprawnia'ącym do ubiegania się 
o posady w ptństwowe; służbie cywilnej. 

Lwów, dnia 10 kwietnia 1911. 

Z Rsktoratu e. k. S koły Politechnicznej. 
Dr. Thullie, m. p. 
rektor. 


i dłuższej 


L. 501/11 (4389) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady majstra ko- 
walskiego w kategoryi sług przy c. k. Zarzą- 
dzie salinarnym w Kosowie, ewentualnie 
przy innym z podlegiy:h c. k. krajowej Dy- 
rekcyi skarbu wa Lwowie zarządów salinar- 
nych, rozpisuje się konkurs z terminem wno- 
szenia padań do Ż5 maja 1911. 

Z tą posadą połączone sa pobory slu- 
żbowe, usianowione na p:dstawie ustawy z 
dnia 25 września 1908 Dz. p p. Nr. 204 
statutem pohorowym dla siug i podimizędni- 
ków salinarnych, udziełonym reskrypiem ce. k, 
Ministerstwa skarbu z doia 8 kwietnia 1909 
1. 2517, a mianowicie: płaca roczna według 
szematu dla sług, dwa dodatki starszeństwa 
po 100 kor. po upływie 4, względnie 8 lat 
służby przebytej w najwyższym stopiuin płacy. 
systemizowany dodatek czynnej służby w 
myśl! ustawy z dnia 19 lutego 1807 Dz.p.p 
Nr, 34, ekwiwalent za ubraaje służbowe w 
kwocie 50 kor. racznie, system izewany dem 
tet soli, bezpłatra opieka lekarska i yra v 
poboru materyaiu spażowega w los.i najwy- 
żej 28 m. p. rocznie drzewa bucowego, lub 
odpowiednego ekwiwalestu innego materyału 
opałowego. 

Ubiegzjący nięctę nosade, mają wnieść 
własnoręcznie pisane pouania w te: minie po- 
wyż podanym do e. k. Zarządu salinsraego 
w Kosowie, a mianowicie kcmpetenci pozo- 
stający w służbie państwowej w przepisanej 
drodze służbowej, inni przez właściwe c. k 
Starostwa powistswe, s we Lwowie i w Kra 
kowie przez c. k. Dyrekcye policy) i przedło- 
żyć w tych podaniach dowody co do wieku, 
dotychczasowego zajęcia i uzdolnienia facho- 
wego, tudzież co do znejomości języków kra- 
jowych w słowie i piśmie. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Kosów, dnia 14 kwietnia 1911. 


Wyroki prasowe. 


4. en. Ip. 85/11 (2) (4488) 
Orosxomexe. 

B Imenu Ero Benmuecrza Iicapa | 

HI. x. Cya kpaeBuń gia cHipaB Kap- 
Hux y JIbBOBI pimmB Ha riącraBi S$ 489 i 
493 Bak. Kap, i $ 37 sax. IIpac., mo 8MiCT 
apruky.ry ymimenoro B umemi 500 uacoru- 
en: „Hapoąze CzoBo* 3 ama 15 NBBITHA 
1911 nią Earmcero: „Bepo“ B yeryni BiA 
„Vkpaiabckań Hapoąe* „o „Ada HaC kań 
Jama“ MiCTATE B COÓI 3HaMEHA IPOBEHK 
3 § 3808 Bak. kap. i uporo ycipaBexmMBJIe- 
Ha €CTEŁ BApAMKEHA wepe m. k. IIpokypa- 
Topa ZepaBHoro KOFÓickaTA cei TACOINNCH 
B „dm 15 nbBiraa 1911. 

B Eacziq0k Toro pimens 36opomene 
€CTB JAIbMeE WHpEHE TOTO ApTHKYAY A 3A- 
ópanmhń Haka Mae ÓyTU 3FUMERHK. 

JIEBiB, Aaa 19 neBiraa 1911. 


BL. 56 (2811) 

Das f. f. Qandbes- als Preggerichł iv 
Brag hat mit dem Erienntniffe vom 5 März 
1911, Pr. I. 69/11, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 3 Der Beitjchrift: „Cesky Obzor 
sluhu“ bom 4 März 1911 wegen des Ariifels: 
„Co by odpomohlo drahote — masa“ nad 
$ 65 a St. ©. verboten. 


Ł Rreiz alg Preggeriht in 


| Paś t 
Chrudim Bat mit dem Erfenntniffe vom 6' 


10 


Härz 1913, Br. 7/11, die Weiterverbreitung ! wirb nah $ 498 Gt. P. ©. das Berbot der j 


der Einlage der Nummer 27 der Beitihrift: | Weiterverbreitung Diefer Drudjdrijt anggefpro- 
„Osveta Lidu“ vom 2 März 1911 vegen der | hen, die von der É. f. Gtaatëanmaltjhaft ver- 


Stelle von „Skoda, ze poslanec“ big „dlouho j fügte Bejchlagnabme nah § 489 Gt. $. 
Wrtifelg; „Co deiaji Pardubice?“ | beftâtigt und nah $ 37 wr. ©. auf die Ber- 


cekal* deg 


nag $ 63 St. ©. verboten. 


Das f. i Krei- als Preggeutdi in 
Pije bat mit dem Erienntniffe vom 6 März 
1911, Pr. 3/11, die Weiterocrbreitung Der 
Nununer 14 der Heitfhrift: „Vzdelani Lidu“ 
vom 1 Müra 1911 wegen der Notizen: „Jen 
toho neshte te na nasich inteligentech“ („V 
Setóbwalde na Sumave“ big „na nasem ii- 
teligentu!*) und „Zcuseni radu a tituin“ nach 
$ 65 und 802 St ©. verboten. 


BL 57 (2812) 

Das f. f. Landes alś Breggericht m Salz- 
burg Dat mit dem Grfenntnijje voem 4 Märg 
191], Pr. 3 11, bie Wreiteroerbreitung der Nun- 
mer 2 der geitihrijt: „Grobian* von Gnbe 
Februar 191) wegen des gejomten Jnhalteg 
deg Gebichteż; „Sagt Guh tog!” ; ber Stellen 
von „Air find eS fon gewohut” bis „Aujtiąe 
ffandal aujzuwejjen*", von „man greift fih une 
milfirlidh" bis „würde er ja cinjchreiten”, von 
„Nun fragen wir wiederum” big „eigentlich 
Majeftätsbeleidigungen” Des Artikels: „Salz 
burger Suftiz”; von „da nad) $ 24 Prebgejeg” 
bið „Leitomijh OftBógmen getan hat“, von 
„Da ftarb im WBorjahce" big  „eincejhmiert 
worden zu fein”, bon „drei fann einer jo- 
gar” bis „Pfafjenjodj fpannen lafjen" beó Wr- 
titeló: „Bliglichter" nad $ 64, 800, 80% und 
3808 St. ©. verboten. 


«ae E f Rande- all Prekgeriht in 
Prag bai mit bem Grfenntnifje vom 7 Mår 
1911, Pr. I 71/11, bie Weiteroerbreiung der 
Nummer 9 der Beitidrift: „Kovodelnik* bom 
2 Märg 1511 wegen der Giele von „Ale jak 
sa pemery* big „neco dosahlo“ beg grtiielg: 
„Z tcvarny firmy Ringhciter“ noh § 305 
Gł. 6, nerbolex. 


was f. f Kreis- als Preggerichi in 
Vrüz hat mit dem GCrfenntniffe vom 6 Märg 
1911, Pr. 28.11, die Weiterwerbreitung der 
Nummer 5 ver geitjchrijt: „Cesky Sever“ 
vom 8 Märg 1911 wegen der Gulle von 
„Vzsast zdeisi czske mensiny“ bió „narodni 
presvedeeni® Deź Arife: „Zo: Diszkowie" 
naj $ 302 Gt, Œ. cerbon. 


©os E f Greig- alż $rekgendt in Ki- 
iuggróg hat mit zem Grienntaijie vom 7 Węórą 
194i, r. IV. 15/11, bie, SBeiteryerbreitung 
der Kummer 9 ber Zetjhrjt: „Nase Pravo“ 
vom 8 Män 1911 wegen der Stellen von 
„Dus 20 uncra uplynulo“ biŻ „o synj maje 
tek“ und von „Dne 20 unora i51] byl vy 
sledek“ big „statai bankrot“ beż Yinifelż; 
„Sinutne jubileum“ nad) $ 64 Gt, G. bezboten, 


„ Das É E freis- alż Śirekgeriht in 
£eitmerig hat mit bem Grfeuntujje bom 7 
Mórz 1911, Pr. 2211; die Weiterverbreitung 
der dłummer 27 der eitjchrijt: „Alujfigestav= 
biper Bolfszeitung" vom 4 Märg 1911 wegen 
der Stele von „Geradezu Heransfordernd” big 
„andlungäweife? Nicht!” De MUrtitel8: „Jed: 
dhg. Nationale Ochugarbeit" nah $ 302 St. 
©. verboten, 


Das E t Kreiz- alg Prefgeriht in 
NRaguja Bat mit bem Crienntniffe vom 4 März 
1911, %r. 4/11, bie Weiterverbreitung der 
Jtummer 9 der Heitfdrift: „Dub:ovcik“ bom 3 
März 1911 nah $ 65 a St. ©. verboten. 


Das É. f. Rteiż= al8 Prebgeriht in Ragufa 
Bat mit bem Crfenntniffe vom 5 Märg 1911, 
Pr. 5/11, die Weiteroerbreitung der Nummer 
10 der eitidrift: „Dubrovnik“ vom 4 Mórz 
1911 nah § 300 Gt © verboten. 


gl. 58 (2813) 

Das É. £ Dlinifteciuu de Juneru bat 
unterm 7 Marz 1911, B. 10429 Y., der 
in Cetinje erjdhinenben żeitidhrijt: „Cetinski 
Yjestnik* ben Woftdebit für Die im Meidsrate 
vertretenen Sónigreiche unb Länder wieder ge- 
ftatten. 


Sm fanen Geiner Weajeftät bes Raijers! 

Das t. f Landesgeriht Wien als Prep- 
gericht Bat mit dem Ertenntniffe vom 8 März 
1911, Pr. XXXV. 67/11/3, ouf Antrag der 
Ł E Staatsanwaltjchajt erfannt, bag der Sie 
Dalt der Mr. 939 pertobijchen Drudjcprift: 
„Wiener Dłontagapojt*, 20 Jahrgang, vom 6 
Mórz 1911, und gwar bury den Aurtifel mit 
der Uberjchcijt; „dlug der Woche” in ter Stel- 
le don „Die breiten Bolismoajjen" bis „niht 
in Franfreich“ (Seite 1, Spalte 3) das Ber- 
bredhen nah $ 122 b Gt. ©. begründe und es 


e a OE ZA OOOO ZZ A a e e YA e a a NEA A 


R). 


nichtung Der [aifierten Ezentplate erfannt. 
Wien, am 8 Marz 1911. 


gm Jtamen Seiner Mtajejtót deg Statjerż I 

Das i. É. Saudrsgeridjł Wien als Breh- 
gerichł bat mit bem Grtenntuifje vom 8 Mrägz 
1911, Br. XXXV. 6611/3, auf Autrag der 
i £ Staatganwaltjchaft ertanut, bag der Ju- 
þait der Summer 5 ber pertobijhen Drud- 
fdgrift; „Wodftanb für ANe“, 4 Japrgang, 
vom 8 März 1911 wegen Der Zirtifel mit den 
Uberjdrijten: I. „Der Sdulbige" in wer Stelle 
von „Auf bie Nntlagebant” bis „befreien wir 
uug von ihm!) (Seite 1, Spalte 2); I Paf- 
fiver Widerftand“ in der Stele von „Ber 
Staat weis c" big „tanfend Gturmgloden Die 
Freiheit cin” (Seite 3, Spalte I unb 2); M. 
„Der ftaatć ozialijtijche SHwindcl in Piilwan- 
fee“ in der Gtelle von „Der Sozialismus wird 
und mug” bis „Gemeinjhaft und jozialer Gleich- 
Deit” (Seite 5, Spalte Ży; IV. „Tolftoi und 
wir" in der Stele von „wir wiederfinden” big 
„begreifen nud anerfennen” (Seite 5, Spalte 3 
und Geite 6, Spalte 1), und zwar ad 1. und 
IL. dag Berbrehen nah $ 65 a St. ©, ad 
L, JII. und IV. da3 Bergehen nah $ 305 St 
©. begründen und e8 wird nah § 493 St. P. 
D. ba$ Verbot der Weiterverbreitung diejer 
Drudidhrift aużgejprochen, bie von der £. f. 
Staatsanwalijchajt berfitgie Bejhlagnafime nad 
$ 489 Gt w. ©. beftätigt und nah § 37 Pr. 
(8. auf bie Bernichtung der faificrten E©remplare 
erfannt. 

Min, am 8 Mórz 1911. 


Das É E Kreis- als Prekgeriht in 
Jtovcreto hat mit dem Erfenntnifje vom 6 Piärg 
1911, Pr, 1/11, die Weiterverbreitung Der 
Stummer 8 ber Beitihrift: „li Contadino“, 
I. Sahrgang, vom 3 März I9İI wegen des 
Mrtiteig: „Uitimi momenti di carnovale (Mi- 
iitarismo), in ber Stele von „Voi poveri gis- 
vami forze“ big „affrettatene il momento“ 
uad) $ 300 &t. ©. verboten. 


Das f f. Kreis- al %repgericht in 
Rcihenberg Hat mit dem Grtenntnifje vom 7 
Pärg 1911, Br. 1411, bie Weiterverbreitung 
ber YJtummer 65 der geitichrijt: „Ieldjenberger 
dWeujch: Bolfózeltuną" vom 6 Märg 1911. wes 
gen Der Stelle von „Wir glauben” bis „jagt 
ddr dazu?" peg Śurtilels: „Zur Wolfszablung 
in Meidernberg” nah $ 302 Gt. ©. verboten 


. Dag Ë f. Rreisź al3 Brekgeriht in 
Reichenberg hat mit dem Grfenntnijje vom 7 
Wtórz 1911, Pr. 13 11, die ŚReiteryerbreltuwą 
der Beilage der Nummer 56 der Beitjhrift: 
„NRridenberger Beitung” (Nbenbdaugabe) vom 
6 Mtórzg I9II wegen ber Stele von „Wir 
glauben“ bis „granzendoif 64” beg Artitel8 : 
„dur Bolfezihlueg in Reichenberg" nah $ 302 
Gt ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 355 (4431 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dr. Piotr Wojtowiez wpisany został 
na naszą listę adwokatów z siedzibą w Są- 
dowej Wiszni. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl, dnia 13 kwietnią 1911. 


L. 919/910 (4487 2—8) 
Kdykt. 

Niniejszem wzywamy wszystkich, któ- 
rzyhy sobie z tytułu urzędowania ś. p. Lu- 
cyana Marynowskiego jako c. k. notaryvsza 
najpierw w Brzeżanach, a nastepnie w Zale- 
szezykach jakie pretensye rościli, by te pre- 
tensye swrje najpóźniej do sześciu miesięcy 
od dnia ostatnitgo ogłoszenia tego edyktu 
w podpisanej Izbie zgłosili tem pewniej, ile- 
że w przeciwnym razie po upływie tego ter- 
minu zezwolenie na dewinkulacpeę tej kaucyi 
hez względu na możliwe ich pretensye wy- 
danein zostanie. 


C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, doia 3 grudnia 1910, 


L. Prez. 814 (18) P./11) (4017 1—3) 

Prezydent c. k. sądu krajowego wyż- 
szego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 22 meja 1911 o godzinie 9 
rano Się rozpoczynającej przewodniczącym 
c. k. radcę Dworu i prezydenta sądu obwo- 
dowego Józefa (Gołkowskiego, a zastępcami 
przewodniczącego ©. k. wiceprezydenta sądu 
obwodowego dr. Fryderyka Jakubowskiego, 
tudzież radców sądu krajowego Karola Rei- 
nera, Leona Bereźnickiego, Jacka Żyborskie- 


go, Jana Turkiewicza, Jana Dębickiego i dr 
Michała Bejnarowicza. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 4 kwietnia 1911. 


(4436 1—8) 
Ogłoszenie. i 

Dnia 8 kwietnia 1911 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Abrahama Fteilicha z stè- 
dzibą we Lwowie, dr. Jakóba Goldberga * 
siedzibą w Czortkowie i dr. Juliusza Euge 
minsza Oleśnickiego z siedzibą w Stanisłs* 
wowie. 

Adwokat dr. Adolf Pohrille zgłosił 2% 
miar przesiedlenia się z Tarnopola do Kuli 
kowa zamiast do Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. cz. O. I. 570/10 (4482) 


Bd yk t. 


Przeciw Mokrynie Kossów córce Naśći 


z Olchówki, której miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesiony został do ©. k. sądu powi” 
towego w Rożniatowie przez Fedora ILoss0% 
Syna Iwans w Olehówce pozew o 458 kot 
50 hal. 

Na podstawie pozwu tego wyznacz000 
audyencyę do rozprawy na dzień 9 maj? 
1911 o godz. 8 rano. | 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta 
nawia się p. dr. Wassermanna adw. w B0 
źniatowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie p% 


zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt ! | 


niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie SW 

nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianujć: 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rożpiatów, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. ez. Ob. I. 410/11 (1) (4421) 
Edykt. 

Przeciw Maryi 1-0 Łueko 2-0 Lupi 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie 
siowy został do e. k. sądu powiatowego 
Lubaczowie przez Gustawa Ruppa pozew, 
intabulacyę prawa włxsności realności lwbe 
204 gm. Zaluże. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono 05 
prawę na dzień 18 maja 1911 o godz. * 
rano, b. Nr. 16. 

Qwlem strzeżenia praw Maryi 2-0 Lup 
ustanawia się p. dr. Ignacego Bardacha sdW 
w Lubaczowie, kuratorem. f 

Tenże kurator zastępywać będzie 1 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszł 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sę | 
nie zgłosi, lub peznomocnika nie zamianujć | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lubaczów, dnia 8 kwietnia 1911, 


L. Prez. 1042 (18) 3,11 (4408) 


Obwieszezenie. di 

Jego Ekscelencya prezydent e. K. s 
krajowego wyższego w Krakowie zamiana jj 
na II. zwyczajną z dniem 1 czerwca 1m 
rozpocząć się mającą kadencję sądu pray 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w = 
przewodniczącym Trybunału sądu przy” 
głych e. k. prezydenta sadu obwodowego „ji 


Władysława Kruczkiewieza, zaś zastęp my | 
LJ | 


przewodniczącego radców sądu krajow 
Maryana Szwarcenberg Czernego, Stanis if” 
Turskiego, Józefa Garbaczyńskiego i 
sława Mossora. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego: 


Jasło, dnia 11 kwietnia 1911. 


gu 


Ed y kt | 
Zwierzchność gminna w Ororo | 


wniosła do c. k. starostwa 18 marca wge 
podanie o udzielenie konsensu przemys? pał 
go ma urządzenie na parceli gr. 1. 86 1 „p 
celi bud. 1. 244 gminy katastralnej “opið 
ków z Wygnanką elektrowni dla dostarć” j, 
energii elektrycznej dla oświetlenia P 
cznego i prywatnego, oraz dla popędu m o 
rów do celów przemysłowych wedle pler 
i opisu równocześnie przedłożonych. t | 
W myśl przepisów S$ 27 i 29 wg, 
przem. wyznaczam dochodzenie komisy! 9 
na miejscu na dzień 9 maja b. r. 0 Ej 
przed południem. Punkt zborny w KaM 
ryi urzędu gminnego w Czortkowie. ży je 
Ewentualne zarzuty wnosić naley | 
żeli nie wcześniej na piśmie do c. X je 
stwa, najpóźniej ustnie przy komisy 4 
zarzuty późniejsze nie byłyby brane p0 ość 

wagę chyba, że zachodziłyby okoliczni! 
które z urzędu uwzględnić należałoby. z 
Plany i opisy przeglądać mori E 
rostwie w biurze 8 w godzinach urzędo*: 
do 8 maja b. r. włącznie. | 911 | 
Czortków, dnia 14 kwietnia 19 wik | 
C. k. radca Namiestnietwa i kierow 

starostwa 
k W. Z 

Gronziewicz, mp- 


L. 9905; 


prone 


> 
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L. cz. ©. IV. 37:411 (1) (4375) 
EBdykt. 

Przeciw Samuelowi Felder rolnikowi z 
Serednicy, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do © k. sądu powia- 
towego w Ustrzykach przez Tohiasa Schach 
tera w Ustrzykach pozew o zapł tę 500 kor. 
z pn. 
4 Na podstawie pozwu vniesionego do 
tut, sądu z dnia 24 marca 1911 wyznacza 
się audrencyę do ustnej rozprawy na dzień 
8 maja 1911 o godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Samuela Felde- 
ra ustanawia się p. Michała Jarczeka wójta 
w Serednicy, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Ša- 
muela Feldera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dupóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomecnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 5 kwietnia 1911. 


L. cz. O. IL. pa, (2) (3986) 
d 

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Józefowi i Astoniemn Lorencom wniósł Jan 
Lorenc w Targowiskach do tutejszego sądu 
skargę o zapłatę kwoty 212 kor. 4 hal, 212 
kor. 4 hal. i 212 kor. 4 hal. 

Ustna rozprawa wyznaczona na 11 lipca 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 4 

Kuratorem dla pozwanych celem strze- 
żenia ich praw ustanowiono p Józefa Wilu- 
sza adw. w Krośnie na czas ich nieobe- 
eności. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział H 

Krosno, dois 3 kwietnia 1911. 


L. Proz. 898 (18/11) (4320) 

Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym Trybnnału sądu przysięgłych przy 
Sądzie krajowym w krakowie na II. zwy- 
Czajną kadencyę rozpoczynającą się dnia 1 
czerwca 1911 o godzinie 9 rano c. k. radcę 
woru i kierownika sądu krajowego karnego 
dr. Dyonizego Pogorzelskiego, zaś zastępea- 
mi przewodniczącego c. k. radców sądu kra- 
Jowego wyższego Stanisława Gułkowskiego, 
dr. Wilhelma Grodyńskiego, Ferdynanda Fe- 
rensa i dr. Leona Jasiewicza, oraz e. k. 
radców sądu krajowego Floryana Popiela, 
Czesława Obtułowicza, dr. Stanisława Trza- 
Skowskiego, Stanisława Niklewicza, dr. Ju- 
lans Waltera i Mieczysława Ajdukiewicza. 

Kierownictwo c. k. Sądu krajowego 

karnego. 
Kraków, dnia 15 kwietnia 1911. 


L. ez. 0. IL 98/11 (1) (4487) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Pietrasowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
o c. k. sądu powiatowego w Tyczynie przez 
Franciszka Chlebka gospodarza z Białej po- 
zew o 700 i 100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 kwietnia 1911 o godz. 

l rano w tut. sądzie, sala Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw Michała Pietra- 
8a ustanawia się p. Józefa Cieślę gospodarza 
W Białej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie Mi- 
Chala Pietrasa w rzeczonej sprawie na jego 
oszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
ie sig mie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
mianuje. |. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Tyczyn, dnia 12 kwietnia 1911. 


U c. ©. VI. 4111 (1) 
Edykt. 
J Przeciw Andrzejowi Janikowi synowi 
„Akóba z Hyżnego, którego miejsce pobytu 
Jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
owiatowego w Tyczynie przez Stanisława 
ukale gospodarza w Hyżnem pozew o za- 
Błacenie kwoty 292 kor. 20 hal. zpn. 
s Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
sj audyencya do ustnej rozprawy proceso- 
p» dzień 25 kwietnia 1911 o godz. 10 


(4486) 


HE elem strzeżenia praw tegoż Andrzeja 
padika ustanawia się p. Jakóba Janika go- 
Podarza w Hyżnem, kuratorem. 
Jaņ, Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
„_Kóba Janika w rzeczonej sprawie na jego 
Szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
že się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie z8- 
1anuje, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tyczyn, dnia 12 kwietnia 1911. 


Lo. Og. I. 989 (33) 

, Edykt. 
Przeciw Kazimierzowi Jasińskiemu. któ- 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ostat do e.k. sądu obwodowego w O I. 
Może Oczowie przez Mikołaja Olejnika i tow 
2 eor O 3042 kor. 82 hal. i 1800 kor. 2 hl. 


(4416) 


tego 
by z 


11 


Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 10 maja 1911 o godz. 8 30 rano, sala 
Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw Kazimierza Ja- 
sińskiego ustanawia się p. dr. Kołaczkowskie- 
go adw. w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
zimierza Jasińskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie zamianuje, 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 18 kwietnia 1911. 


L. cz. 0. VI. 5711 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Kowalskiemu z 
Siedlisk, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
tosego w Tyczynie przez Rozalię l-o Kowal- 
ską 2-0 Materna w Siedliskach pozew o 
uznanie prawa własności pare. gr. lk. 1645/6 
w Siedliskach zpn. 

Na podstawia pozwu wyznaczoBą 20: 
stała audyencya do ustaej rozprawy proce- 
sowej na dzień 25 kwietnia 1911 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Ko- 
walskiego ustanawia się p. dr. Sshanka adw. 
w 'Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Wojciecha Kowalskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tyczyn, dnia 12 kwietnia 1911. 


L. ez. C. I. 114/11 (1) 
Edykt 


(4485) 


(4468) 


Przeciw Andrijowi Kolesarowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligro- 
dzie przez Jurka Makara pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 kwietnia 1911 o godz. 
10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Smólskiego adw. w Baligrodzie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 14 kwietnia 1911. 


L. cz. ©. DI. 111/11 (4) 
Edykt 


(4473) 


Przeciw Annie Michalik zamężnej Sat- 
kowskiej, której miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do ce. k. sądu powia- 
towego w Dukli przez Fedora Michalika po- 
zew O 755 kor. i 556 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 kwietnia 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Anny Satkow- 
skiej ustenawia się p. Stanisława Brzękow- 
skiego c. k. notaryusza w Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Satkowską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 6 kwietnia 1911. 


L. cz. O. I. 64/11 (1) (4476) 
Ed 

Przeciw Rozalii Taratyło zamężnej Ko- 
walów włościauce w Bilinie wielkiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniestoną Zo- 
stała do e. k. sądu powiatowego w łące 
przez Magdalenę Haczak urodz. Taratyło 
włościankę w Bilinie wielkiej skargę o znie- 
sienie współwłasności realność: obj. łwh. 
1000 ks. gr. gm. kat. Bilina wielka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 6 maja 1911 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 5 tego sądu. 

Celem strzełenia praw pozwanej Rozalii 
Taratyło zamężnej Kowalów ustanawia się p. 
Mikołaja Lityńskiego naczelnika gmiey w 
Bilinie wielkiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną Rozalię Kowalów w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuja. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łąka, dnia 8 kwietnia 1911. 


L. cz. E 475/11 (2) (4299) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej Jewki Daba 
c. Iwana zam. Oleszyk w Lubyczy kameral- 
nej przeciw Annie Deba e. Mikołaja i tow. 
o zniesienie współwłasności, ma być dorę- 
czoną uchwała z dnia 14 marca 1911 E. 
475/11 (1) którą dozwolono egzekucyi przez 


„Gazeta Lwowska* Nr. 91 z dnia 22 kwietnia 1911. 


fizyczny dział lwh. 1808 i 1817 gm. Luby- 
cza kameralna, Annie Deba, 

Ponieważ niewiadomo gdzie Anna De- 
ba przebywa, ustanawia się w celu strzeże- 
nia jej praw kurstora w osobie p. Mikołeja 
Sawojki w Lubyczy kamer. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. I. 116/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Anastazyi i Jerenie Baranie- 
ekim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sgdu powiatowego 
w Mielnicy przez Michała Hnatiuka z Sapo. 
howa pozew o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie b. Nr. 8 audyencyę do rozprawy na 
dzień 27 maja 1911 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anastazyi i Je- 
reny Baranieckich ustanawia się p. Teodora 
Pawluka w Mielnicy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie Ana- 
stazyę i Jerenę Baranieckich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebszpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub poł- 
nomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 80 marca 1911. 


(4364) 


Firmy. 


HU. en. Pipm. 1176 Cros. III. 26 (2956) 
JMIRH i XONATKH 40 BUHCAHNX Bike QipM 
CTOBapuineAkb. 

Bnumcano B peecrpi cToBapziNeHb 3a- 
poóKOBKX i rocnonapckHx. 
Ocixrok eroBapumena: BoaHeq. 
©ipma sByunre: Cuika omardocrn i 
NOBHY4OK B Boanna, CTUBApHMIEHE BapeecTpo- 
BaHe 8 OÓMESKEHOK MOpyKON. 
daexn zAnupeknui BHeryna.n: Ilerpo 
Becanń i IOan Wynb no mucan $ 16 cra- 
Ty Ta. 
Taeun Aupeknni supasi: Ha sarab- 
Hnx só0pax yma 19 uepBna 1909 o. Teo- 
zopa MpyimaHbekoro, rp. kar napoxa s Bo- 
aniu, upezcityareem, IOcapa Basoscroro, 
JlpaBure1A MKOIHK R Bosan, 34CTY NEH- 
KOM npeącirarema sapaXy a Taa PyLna, 
pimsanka B KynauBOlH UJEHOM 3apALy. 
Jara Bouncy: 21 Bepecaa 1910. 
H. k. Cya kpaesni AKO ToproBtzranh 
Biazia IV. 


U. en. Pipu. 9711 (4108) 

BnncaHo go peecTpy CTOBApHuEHB 3a- 
poókoBux i rocronapckux npa óQipmi „Fo- 
cnioqapckAń roproBeJsHKk i KpegATOBO Ma- 
namanń Corws „Hapozaa Kaca", croBapn- 
iieHe 3apeecTpoBaHe 3 OÓMEŁEHOIO MOpyKOłO 
B Bda60JTOTOBI BHUUepRHEHE YAeHA 3ApALY O 
Hnkoman Iesioxa a s wiecqe ero Buóip Ra 


Doniesienia prywatne. 


rpaairanń uporar uacy Jleca Jlykamyka, 
roenoqapa 3 JaÓ0X0TOBA, a HA 3ACLYNRHKA 
4Hpekropa cHpaBHKKa Isama Jlykamyka Ba- 
CHIA, Tocnoqapa 3 BaÓ04OTOBA, Ha BACTYH- 
nuka guperropa KRacHepa „leca Jłuuymaa, 
rocrozapa 3 da60.IOTOBa, & HA BACTYMNKKKA 
HpekTopa KHRrOBOxNA Boaogamnpa Cens- 
TOBHYA, yuMTeAA 3 DA0040TOBA. 

Jara Bamcy: 2! mapra 19 I 
H. k. Cyg okpyzkenń SRO ToproBeaLHNh 

Biaxia II. 
Moaomaa, zaa 21 mapra 1911. 


T. cen. Pipu. 106/11 Cros. I. 749 (4228) 
Bunc QipMn CroBapuweAa 3apoÓKOBOTO 
i roemoxrapuoro. 

BuncaHo go peecrpy CToBapAuIeRB 3a- 
po9ÓkOBMX i TocIorapckAx. 

Ociq0k crosapamena : IliqkaniaB KOAO 
BpogqiB. 

©ipma ssyumTh: TOBapHCTBO rocno- 
mapeko-KpequToBe „Pycknń Hapoxank Mim“ 
CTOBapHUIeHE 3apeeCTpoBaHe 8 OÓMEWEHOT 
HopyKOł 

Jarta craryry : 
mrororo 1911. 

Iipexmer niznpueucrBa: Iizer cro- 
BapAMIeHA € CNOMYYKTH TOCHOJAPCHI CHAH 
GJeHiB MIA tx x„oópoómry. 

B riń nian yae CroBaApamene : 

a) kyryBaru, apeAfyBarm 1 HaAÑMATH 
IpyATH i ÓYAKARH B NIAM BETEHA CNIABHO- 
ro rociorapcTBa CLHLIBRHKMK CHIAMA CBOTX 
UJeHIB B IX XOCEH, 

6) ypaxscyBaru CKIAM (MarazuHn) 
8 HapAJNIB TOCNoTapcKAX, HaBO3iB, 3Ólxka, Ha- 
cisa i umHAimax seMIENIOJIB JAA CBOIX yle- 
HİB i B ix XOCEH, 

B) UpoBaJHTU NAA CBOIX UJIEHIB TOp- 
TOBA CPEĄCTBAMA NOWABH 1 NHpeĄMETAMM 
KOHEUHKMH AJA NOMALMHOTO 1 pIABAHYOrO 
rocnoqapcTBa, Ta „wa pekec.a 1 ipomucay 
CBOIX uJIeHIB, 

r) BańMaTh ca iepeTBODOBAHGM UPO- 
AJKTIB rocioNapckHx CBOS uJieHiB i mpo- 
ZAMKA BHTBOPIE CBOIX UJEKIB, 

r) mpuńmaru kanira.ia 40 oóopory 8a 
YCIOBJIERKM OTEPONEHTOBAREM, 

A) YAIIATH TLABKO CBOIM AJIEHAM Ta- 
HHX i HpHCTYNHHKX NOBHIOK HA NIiNHECEHE 
ix rocroxapcTBa aóo upoMacay. 

Uac TpeBans : HeozHaueHNf. 

Zlapekqaa: 1. o. Muxańso BaBpzk, 
rp. kar. rapox, 2. Makcnu IpmneHko i 8. 
Crean Carenkni, rocnoxapi Bci B ILixka- 
Miaio 3aMEMKAJII. 

,  Aiarae $ipua: pipuy CTroBapminexa 
MĄNRKACYKTE MBOX UJIEHIB XApeknAI, 

Oroaomeka BKXOĄAUi BiA CTOBAPHMEHA 
ÓyayTs ymiuyBaHi Ha npmaHageHiń Ha ce 
raómuniu Ha ŐyYJMHKY CTOBapHIIeRA AÓ0 B 
OXAIK 3 ABBIRCKHX UACONACHK AKO ORHAUHTE 
Haasuparoua Paza. 

Yain gseniB Bueocare 10 (gecare) 


Ilinkawias zda 16 


| Kopon. 


BixziuambRicTŁ: „0 mATupasoBoi BH- 
COTH BAABAIGHOTO VANY. 
Jara snacy: 9 mapra 10i1. 
I. k. Cya okpyskanńi AKO TOproBeAPHAM 
Biazia II. 
JoaouiB, zaa 9 mapra 1911. 


= C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


Do 1. 449/11 HL ex 1911 


(4434 2—2) 


Ogloszenie licytacyi. 


(Mioziztowarie mostu żelaznego). 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na dostawę 
i montowanie żelaznej konssrukcyi mostowej w klm. 25808 linii kolej. Chyrów:Stryj (most 
na Strwiążu) z żelaza zlewnego Martina wagi około 144.725 kg., w tem 3080 kg. zlewnej 
stali Martina, 1560 kg. żelaza lanego, 285 kg. ołowiu na miejsca dotychczasowej żelaznej 


konstrukcyj. 


Dotyczące, przepisowo ostemplowane oferty, zawierające pojedyncze ceny za 100 kg. 
rachunkowego ciężaru, mają być zapieczętowane i przesłane najdalej do 28 kwietnia 1911 
do protokołu podawczego podpisanej Dyrekcyi z napisem: „Oferta na dostawę i montowa- 
nie żelaznej konstrukcyi blaszanej w klm. 25808 linii kolej. Chyrów-Stryj*. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu po 12 godzinie w południe w oddziele III. 


Podstawę oferty tworzą: 


Warunki ogólne d!a rozdawnictwa i dostawy materyałów i inwentarza w Zarządzie 


e. k. kolei państw., wydanie z roku 1910. 


Warunki szczegółowe dla dostawy i ustawiania żelaznych konstrukcyi mostowych i 


żelaznych poręczy, wydanie z roku 1910. 
Obrachowanie ciężarów. 
5 planów. 


Czas ukończenia dostawy i montowania nsznacza się na koniec lutego 1912. 


Złożenia wadyum nie żąda się. 


Kaucyę na jednoroczną porękę utworzy się przez odciągnięcie 8 pre. z sumy zarobkowej. 

Wyrobów pochodzenia zagranicznego nie uwzględnia się. 

Formularze ofertowe można otrzymać w oddziale IM. podpisanej Dyrekcyi, gdzie 
również można przejrzeć wszystkie warunki ofertowe, jak niemniej przeglądaąć „pouczenie 
o należytościach, przypadających przy rozdawnietwie dostaw dla państwa*. 

Równocześnie należy podsć, czy ubiegająca się o dostawę firma zechce nabyć obecnie 
istniejącą konstrukcyg z żelaza spawalnego i za jaką cenę za 100 klg. rzeczywistej wagi. 


Lwów, w kwietniu 1911. 


12 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. wedlug czasu Średnio-europejskiego. 


Pocłąg 


ze LEWO W M 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kosmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina- 

do lekar (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Körösmezö, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowogie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
355 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 

| Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 


Do L wW o w M 


Na dworzec główny : 


z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Załeszezyk, Nowosielicy, Berkomathu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rza- 
szów), Rozwadowa. 

2 Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlabadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyć!). 


posp. | osob. 


przęch o g 


250| — 


wa, [wonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dękicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęsima, Kocmyrzowa. 


<= | sss] do Podhajec. 
= 6 do Sambora, Sianek, Csap. 


a Krakowe (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi, ej, Bok 

Opawy). Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczycina,>J3- do pia OSN Warszawy, Pragi, Karlisbzda), Chyrow: 
. Przemyśl). 

do LE: 4 (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Iekan, Ozortkown, Kósówmozó, Kałnsza, Załeszczyk, Wyża!- 
cy, MNowosielicy, Barkometkz, Ozudyna, Serethn, Brodiny 
Kuly, Dorny Watry, Saczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
Nowego Sącza, Orłcwa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczynies, Skały, Frsnia puatago 
Husiatyna, Zaleszozyk, Grzymałowa. 

do Podwołoczysk. 

do Krakowa, (Wiadnia, Wrocławia, AA Dynowa, Taren- 
brzegu, Bzezncina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopsnawe 

do Strzia, Drohobyesa, Borytławia, Koshawiny. 

do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


sła, Dynowa, luhaqzowe Uanoka, Rymanowa, Iwonicza, Oky- 
rowa f(v, Przemyć!. 
Z Sokala. 
l z Sambora, Orłowa, N Saens, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Siarek, Csap. 
— lekan (Bukaresz.u, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Uzortkowa. Kóroóamóai, Nowosielicey, Radowiec, Doray 
Watry, Suczawy. 
= z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
oima, Wissawa), Tamobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
ps Iwoni* ., £ymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
z Pon'.aje0. 
w» Srryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w uie- 
dziele i rz. kat. święta). 
z Podwołoczysy (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczymiec, Zale- 


T832 | z Rawy ruskiej, Sokala. 
— 4:20 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. — 6:04 | do Krakowa. 
— 727 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- — 6:10 | do Icksn, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Buczawy, 
= 138 | z Ławocznego (Pesztu), Drozobycza, Boryslawis, Kałusza. Dorma Watry. 
— 8'00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. — 8:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, He- 
= R05 | z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. siątyna, Czertkowa, Grzymałowa. 
= $:15 | z Jaworowa. z 1:80 | do Zawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
8-85 -- g Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlekadu, Pragi — 1:34 | do Rawy rusziej, Sokala, Lubaczowa. 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. — 7-50 | do Stojanowa s 
— i019 | z Krakowa (Barlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, | 835 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Barline, Pragi, Karlsbadu), 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- Chyrowra, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
ka. Ohyrowa (p. Przemyśl). nowń, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
— |1010 f za Stojanowa — 8:20 | do Jaworowa. 
— |1031 | z Kołomyi, Żęydaczowa, Potutor, Kórósmazó, «z= 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
— 958 | z Bianek, Rarsbora. Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Szozż, 
— |1/15) z Podhajec. Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
— |ii45 | z Ławocznego, Kałusza, Biryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- —- 205 f do kark Siak, Chyrowa, Banoza, Rymanowa, iwoniers, 
winy. anka, N. Sącza. 
— |1200 | z Podwołoczysk, Konyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Pożstor 310 | — | do Czerniowiae, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
Zbaraża. — 9-35 | do Iexan, Dalatyna (p. Kołomyję), Beretke, Berhomethu, Czadina, 
— 1:50 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Radowiec, Suczawy. 
— 1UB | z Tarnowa, N. Sacsa, Zakopanego, Ohakówki (p. Jasio), Dynoves, — |1015 | do Stryja. 
115 | — fz Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie). — |10-46 |] do Podwodcezysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałcwa, 
130 | ~ z Kraxowa (Berlina, Wrccławia, Wiednia, Karisbadz, Pragi), Zbareia. 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 316 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
Iwonicza, Saroka, Ckyrowa, (p. Przemyśl). koma, Zalszezyk, Huslatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
— 409 | z Sambora, Sianak, Sakopanego, N. Jacza, Jasia, Krosna, iwo- małowa. 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Ckyrawa. *28 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósme:ó, Katusza, 
8:05 | — f£ Ickau, Czorikowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyłnicy, Koemania, Czortkowa, Zalaszezyk, Wyżniey, Kocmaria. 
Nomosielicy Serethu, Radowieo, B>rhomethu, Suczawy. - 1-45 | do Eiawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sli | — z Podiwołoczysk (Odessy, Kijowa}, Brodów, Arryasłcwa, Potu- — 2:30 | do Sokala. 
tor, Husiatyns, Czortkowa. — 252 | do Stanisławowa, Potntor, Żydaczowa. 
— 4:25 | z Tuchli, Sxolego, Drohobycza, Borysławia. 845 | — |do Krskowa, (Wiednis, Wroclawia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
— z Boełzca, Bokair, Lubaszows, Rawy ruskiej. Karlsbadu) Chyrowa, Sanoke (p. Przemyśl), Luhaczowa, Ro- 
— | 590] z Jaworewa. zwadowk, Dyzowa, Jasłu, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
= 5:45 f s Krykowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, szów), I. Sącza, Okabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Opawy), Oświęcinia, Suchy, Koenyrzowa, Wieliczki, Szczu- Ośrięcimią, 
cina, Orłowa (p. Tarnów, Mielez (p. Dębicę), Chyrows (p. do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 
Przemyśl. do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
— 5:40 | s Fodwoloczysk (Odessy, Kijowa, Brodów, Zbarała, Potetor, do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 
Zalesrczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kepgezyziae, do Stojanowa 
GII DROIAD, do Mszany. 
= 5:58 | z lekam. Żydnczowa, Kałusza, Zaloszczyk, Iowosieliey, Seratpu, do Kołomyi, Żydaezowa, Kałneza. 
Berhematny, Czudima, Radewiee, Brodiny, Petry. do Podhajee. 
2 ze Stojanowa do Jaworowa. i 
6-35 | — z Ozorniowiec, Ickam, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- de Pawocznego, (Peszta), Drohobycza, Borysławia, Kałnsza 
sielicy. do Krakowa, (Wisdnis, Warszawy, Pragi, Zarlsbedu, Barliga), 
-- 'K1R ze Stryja. Orłowa, Kozzyu (p. Tarnów). 
` do Rawy ruskiej, Sozała. 


szczyk, fikały, iwxuia pustego, Husiatyna, Zbaraża, rsy- 
małowa, 

s Eawoczzego (Pesztu), Ratnzza, Borysławia, Drohkobycez, Ko- 
ehawiny. 


Z dworca „„Lwów-Podzamezoć : 


Podwołeczysk, (Kijowa, Odsssy), Brodów, Kopyerynise, Swsis. 
tyna, Ozortkowa, Qrzymałowa. 

Podhajec. 

do Stojanowa 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Wisnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odesey), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
nieo, Zaleszczyk, Ensiatyna, Skały, Iwanin pustago, Ursy- 
majowa. Czortkorz. 

do Stojanowa 


Na dworzee „LŁwów-Podzamcze* : 


Podwołoczysk, (OQdesy, Kijowa), Brodów. 

ze Stojanowa 

pis Kopyczyniec, Basiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
rals. 

Podhajec. 

Fodweloszysk, (Ołazsy, Kijowa), Brodów, Orzymałowa, Hasiaty- 
ma, Petutor, Kopyczynieś, Uroctkowe. 

Podwołoszysk, (Gdasey, Rijowej, Brodów, Kopyozyniee, Czort- 
kowa, śaleerenyk, Skały, [wsuis yawiago, Husiażrna, Grey- 
masowa, Zbaraża. 


wWiznżk. Podhajee. 

Winnik. Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Brodów, 

ze Stojariowa | Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podkajec. 28 Podwołoczysk, Kopyczyniee, Stały, Iwania pastago, Połator. 


Podwoścezyak, (0d985, Kijowa), Brodów, Kopyczpniec, Ozort- Husiatyzs, Zaleszozyk, Grsyamowa Zbaraża 
sowa, Zaieszczyk, iwania pustego, Stały, Hinniatyma, Wharaża, 
Grzęrazio wa. 

Winaik tylko w środę i sobotę. 


| me Z — 
Ma dworzec „Lwów-łyczakówó: Z dworca „Lwów-Zyczaków*: 
— 108 | » Winnik. do Podkajse. 
— |1036 | x Podkajac. do Wiunik. 
ATA z Winnix. do Podhajeo. 
z Podhajee. do Winnik, tylko w środę i sobotę, 
z Winnik, tylko w Środę i sobotę. 
| Poclagi iokaln g. 


Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 2'55 i 424 po południu, 8:38 wieczór, od 1 lipca 
do 31 sierpnia 10:05 rano; w miedziele i święta rzyresko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja %55 po południu, 838 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 1225 po południa. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
3:35 po poładniu; w miedziełe i świętk rzymsko-katolickie: ad 1 maja 
do 11 wrneśzia 185 po południu. 

Do Lubienia w miadzieja I świeta rzymsko-kstolickie: od 15 maja do 11 wrse- 

śnia 2'15 pe południu. 


Na dworzec główny: 


A Bruuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7:49 rano, od i czerw- 
ca do 30 września 410 pe południu, 8'23 i 935 wieczór, od 1 lipca do 
34 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-Xatolie ie: od 
1 msja do 31 maja 410 po południu, 35 wieczór, od 1 czarwceż do 
36 września 158 po południn, 

£ Janowa codziennie: od i maja do 30 września 1'10 po południu, 9'26 
wiegsór: w niedziela i Swieta rzymsko-katolickie: od 1 maja do il 
mrzesmia 1007 wiuczór. 

Z ieders m młedriale i święte rzymmsko-katoliekie: og 15 maia do 11 wrze- 
ścia i40 wieczór. 

Z Winni tylko w Środę i sobotę 12-10 wieczór. 


. nabywać można 
- paan $ 9. Iuformacyo zań w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biure informa- 
cyjne c. k. kolei pistwowych, nl. Kruaiecieh | E, Arori ur. WY w dwie powszednis od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele I święta zak od 
<odziny © 7amo do 13 w połudzia. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — p ieo rodzaju biłety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. 


æ biurze miastowan e. k. kolei państwowr"k w pasażu Hausmana 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozkład jazdy 
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz sypialny kursuje wprost 
z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie. 
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Powyższe odjazdy i przyjazdy p0“ 
ciągów wyrażone są na szlaku pod- 
wołoczyska - Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventim" 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego: 
12:00 godz. wedle czasu środkow. eut.» 
11:00 wedle czasu paryskiego. 

W innych dniach tygodnia w WY 
mienionym sezonie muszą podróżni P9 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze” 
siąść się do poc. expresow. Wiedeń 
(Nizza)-Gannes i na odwrót. 


Papier Słowackiej. 


Komitet obchodu setna) rocznicy uraćzia J.. 

skiego we bis gi sią do P. T. Pu ści 

z upraejmą prośbą by przy zakupnie papierów omgQ 

wych żądała w sklepach papierów 80 jAOKIEG 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie- 
Część dochodu s rozsprzedaży tego papieru iaer: 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety: nych 
nieważ ceny w niczem się nie różnią Od oen apiet 
pierw, przoto P. T. Publiczność zakapujł Pirey- 
Stowackiego. bez żadnega dla sletle Ligi g 

czyni się do wystawienia pomnika p230: 


Papier Słowackiego jest do nabycie we wn e: 
skłapach we Lwowie, w Krakowie | Pee się 
wineycnalnych, a gdzie by go nie 0yf0, "- . „kiego 
należy wprost do fabrykanta 8. w. Niemijowa £ 
wa Lwowie. 


Oy * 


aw SeacziozĆ KRL 


PZEIAZAIA J V 


woqos "43101M ə 


Wyszła z druku 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 


książka p. t. 


Protest Antoniewicz o Groter“ € 


napisal 
Tadeusz Rutowski. i 
z 


p 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i 


; parkietów 
BRACI WCZELAK 


we Lwowie, ui. Łyczakowska 27, 


poleca: 


wielki zapas deszczniek posadzkowych i desek na podłogi, 
które sprzedaje bez wożenia i z ułożeniem z dobrze wysu- 
szonego materyału w specyalnie na ten cel urządzonych 
trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
deseniach, — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 

listwy do podług, rozmaite profile i t. d. 


Fakryka przyjmuje deski do strugania na por” 

dłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie, budo” 

wiane: okna, drzwi bramy, portale i t. p, jako- 

też drzewo do tarcia we własnym tartaku 
w Rzęśnie Polskiej. 


BRRĘWZERER WEDWZRĘBE BWREBO PORRE 


GALICYJSKI BANK ZIEMSKI 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
w Lańcucie. 


1. Nabywa majątki ziemskie i gospodarstwa włościańskie celem odsprze- 
dawania ich ezłonkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, 

2. Ułatwia członkom swoim parcełacyę i sprzeduż mrejąteów ziemskich, 

3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na kupro 
gruntów, 

4. Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bisżący począwszy od 
50 kor. i opłaca od złożonych pieniędzy 5*/, z półrocznem oprocentowaniem, 

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą, 
Treść umowy zostaję zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie, 

Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy wkład- 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wypowie- 
dzenia. 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych funduszów, a 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków po- 
eztowej Kasy oszczędności. 

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Ranku ograniczona 
jest do interesów opartych wyłącznie na własności ziemskiej, 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkładkowe 
nie tylko w biurach w Łańcucie, ale również w Filii swojej we Lwowie 
przy ul. Batorego l. 32, I. p. 


POR 
BBGĘ BRBBEG WREERUGRKERGORGERREBE 


neeaae BOLD "="I TO ZACK 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


j przez M. FISCH L ERA gH BE 


| tena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. iQ hal., 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
x Lwów, pasaż Hausmana 9. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Ykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesaych autorów. 


>. ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
humerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 ker, 80 hal. 


u ma. 
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Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


|literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z sa 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Vały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
danie magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pami. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy wuierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka, Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. swiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i cjaia, Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
aie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It. d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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Tygodnik polityczny, społeczny i literacki 
pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego. 
Wychodzi od 1 października każdej soboty. 


Wydawcy: dr. Al. Lisiewicz i Hip. Śliwiński, radni miasta Lwowa. 


REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11A. 


PRZEDPŁATA: 


rocznie 20 ker., półrocznie 60 kor., kwartalnie 5 kor. 


Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi- 
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze- 
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W dziale 
„ZWÓJ, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym swiecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego, 
Rembowskiego, Barwińskiego. 


Najlańsza Tustracya dla rodzin polskich. 


Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. 
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DARNO ra 


12 bezpłatnych dodatków książkowych. 


Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody. 


r, pomieszeza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
ZIARNO dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel- 
kich rocznie dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Pvezye. Podróże po krain i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. Arcydzieła swoich i obeych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ezdebiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakcrę pizedewszysikiem. ———= = 


Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederacyi Barskiej. 
ZI ARNO obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-omą 
l. i miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje: 


W WARSZAWIE: 

1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie. 
NA PROWINOYI z przesyłką pocztową: 

1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie. 
ZA GRANICĄ: 

2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie. 
W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca sių 15 kop. kwartalnie. 


Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakcya „ZIARNA“ wydaje pewną ich 

ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 

„ZIARNA zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50 
kop. kwartalnie na koszta oprawy. 


: lat > dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
bezplatne premium scowy CAT „iarna“ otrzyma niezależnie 
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do- 
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, każdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2. 


AEO LF" wszystkie księgarnie i wy pism. 
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy -Swiat 70. 


Prenumeratę na Galicye przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń 


St SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


inż. SZELIGI-ŁY SZKIEWICZA 


DROBNE OGŁOSZENIA gayi», UL. _PANIEŃSKA. 24 


od wyrazu petitem 8 helerza, tłastym: 
pełitem 4 halerze. 


"ASFALT DO 0 OSUMA 

gz | | ZAWILGOCORYGA ŠOA, J 

SA | MSZY BASE DREARY |; M U 
< d W BUDYNKACH. NAK 


= RE: o YE AANI  FABRYXA ASFALTU 1 PAPY DACHOWEJ ! 
| 


NA rj) jl i 
PRUSA AS 


miłomesczaa parcela pray ul. Orzeszkowej do i t wz R TREE Z EPE Sk) 4 
S sprzedania. Wiadomość: Sad "GA 101, po po- Baki a EE: 3 Mu taj KENA « 
=A 
e > = - — ak CZY SE r 
z 


Lwów; uł. Hetmańska 4%. 
Największy magazyn jubilerski i zagarmistrzewski | 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebra, złoto | kamienie. 


Miód! Y Miód! 35. "ZW ee) FRANCISZEK NIEWCZYK Pokój dla ań p 
Gesty 6 kor. 80 hal, gęsto płynna patoka „rarytas“ Lwów, Chor ążczyzna 7. J p | W 


miodoborów 7 kor. 50 hal. Zołądź na kawę 3 kor. | Fidrweza krajowa p~ 


z wspólnym przedpokojem i uslugó | u 


| 
1 
łudniu. 
Ziecenia załatwiać można poeztą i przez kore- | | wszystko za 5 klgr. franko KORZENTEWICZ, emer. | feóryka (wstrumsn= 
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dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię- | "Słoszenia pod „MEBLE“ BI ioszeń || 
trze po prawej, lub w Redakcyi „Gozeiy | m ać SEA Księgarnia Polska własnego wyrobu | 
KALKA od 12 do 4 po Eue "a Na” i ' 
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BE | do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Pk at znana nrm || k 
e | Języków w Szkole i Domu bez BRO zo || 
> śnieniem wymowy i kluczem p. [| 5! 
| c 
RE RĘAMOUCZEK| [ii] ZEK ALGI 4 
przeprawia najlepiej 4 S Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40, 3 || 
LINIA KUNARD 3 kore Megi on, A: g L | 
| we Lwowie, ul. Grodecka I. 99. Wino każ” i WÓW, | k 
KĘ Cena przeprzwy okrętem 180 koron. Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2:30, p Ni K | h | K 
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| Saxonia: 23 maja 1911. wykończenie. Wspaniałe katalogi gratis. $% Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne | x 
p Z OEG is): najwspanial- Wyłączna sprzedaż miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMoRYSTYCZE A e. 


O PAG a » Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej, 


lipca 


| Lusitania: 29 kwidłnis 20 maja, 10 czer- A | R. RO aa Lwów, 4 |ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dosta | 
wea, 8 i 29 lipca 1911. ; | - Landes, Mielec. w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 
BRA PO Pok PTZ WZ ESC 228 E PAMIETA 2] 


ww e* A. Aaa: 


Filie: Ekspozytury: Kapital akcyjny 20,000.000 kor. #1 
w Krakowie w Stanislawowis | 
w Czerniowcach - w Podwołoczyskach Rezerwy 5,000.000 kor. | | 
w Tarnopolu w sad sty potem w. „00. 000 kor. 4 
(IE AK L briad 
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie | 
licząc żadnej prowizył, | 
alecenia giełdowe 3 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj p 


co do pewnej i korzystnej Lelizacyi kapiiaiów. 


Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartosciowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy | 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 
| Bo Æ, od sta, wydaje na wkładki 
E BH Ą % EC m EK X. 


K-NWGĘY do 2000 JECION vwy piaca bez worki 


ra SORO LAT 
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie j dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


Z drukarni WŁ Łosińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Owiec. l. 12, — Telefon Nr. 527, 


